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(Baron Bdust usiłuje zawrzeć ugodę z Czechami 

wobec gotującej się burzy.— K onstytue a grudniowa wraz 
mihifltzerstwo chwieją się. — Sprawa formy wyboru 
księcia Milana- — Monarsze przyjęcie ks. Napoleona w 
Bukareszcie i Stambule. — Połączenie mocarstw prze
ciw wojennym zapędom Moskwy i wzmocnienie we
wnętrzne Austrji i Turcji — jest misją ks. Napoleona).

Coraz widoczniej -się pokazuje, te  ministerjum 
gpraw zagranicznych przyszło do przekonania, iż 
bez zagodzenia sporu z Czechami niepodobna 
Austrji prowadzić swobodnie i skutecznie polity
ki ^zagranicznej. Chcąc wyprzeć wpływ moskiew
ski w południowej Słowiańszczyźnie, nawet Wę
grzy starają się zbliżyć do Serbów. Temci wię
cej wypada to uczynić ministerstwu państwowe 
mu. A jakże tu zbliżyć się podobna, skoro Cze
si w ctwartyiti są sporze z .ministerstwem przed- 
litawskiem! fresse, która tak samo jak inne dzien
niki wiedeńskie uderzyła na Czechów i przeciwną 
była wszelkim z nimi rokowaniom, nagle wczo
raj zmienia front i. bierze w obronę barona Beu- 
sta przeciw zarzutom poufnych organów minister
stwa przedlitawskiego, czynionych z powodu 
wmięszania się pana Beusta w rokowania z Cze
chami. Presze przedstawia między innemi, że 
wobec podniesienia słowiańskiej jedności przez 
Moskwę, stanowisko Austrji w stosunkach między
narodowych zawisło od wytrącenia Moskwie z 
rąk tej broni; a tp uczynić się da jedynie pogo
dzeniem się rządu z Czechami i zbliżeniem się 
do Serbów. Pan baron Beust zdaje się przeczu
wać bliskę burzę, i radby uporządkować wszy
stko w Austrji, umocnić, aby jej burza nie 
mogła w swój wir pochwycić. Czy bytność księcia 
Napoleona nie przyczyniła się do rozbudzenia tego 
przekonania w austrjackim ministrze spraw za 
granicznych....? Dla odzyskania silniejszej postawy 
wobec Prus, pan Beust ukończył coprędzej ukła
dy z Węgrami i przyprowadził ugoaę do skutku. 
Dla utworzenia silniejszej dla Austrji podstawy 
wobec Moskwy pan Beust usiłuje załatwić sprawę 
czeską, podobnie jak Węgrzy usiłują zagodzić 
sprawę kroacką. Dla Węgrów poświęcono usta
wę lutową. Czyż dla Czechów poświęcą ustawę: 
grudniową, a raczej czy tak samo zmienią do
piero co ą takim tryumfem niemieckim uchwalo
ną grudniową konstytucję, jak zmieniono lutową?1 
Zdaje się, U do tego rzeczy idą, a ustawa gru- 
duiowa nie doczeka się nawet pierwszej swej ro
cznicy. W takim razie, jąk poświęcono w r. 1865 
ministerstwo Schmeaiinga, tak w r. 1868 poświę
cą przy grudniowej ustawie i obecne ministerstwo.;

W kołach centralistów jest zaniepokojenie 
wielkie. Czują przygotowującą się zmianę w po
wietrzu, a odwrócić jej nie mają sposobu. Już 
zwyoięzkie podnieśli okrzyki, że konferencje prag- 
skie Z p. Beustem do: żadnych nie do
prowadziły rezu.,̂ * ~ a i  .tu dowiadują się, iż 
korona trwa W Chęci ódnowieT'“ _vc^ układów, 
a panu Beustowi bardeo wiele na tem zależy aby 
bądźoobądź zagodzić sprawę czeską. Być może,

że i teraz nie przyjdzie do żadnego porozumienia, 
gdyż niepodobna, aby rzeczy od razu się ułożyły. 
Ale i  rokowania z Węgrami trwały prawie dwa 
lata, nim ngoda przyszła do skutku. Kilkakroć 
zrywano, kilkakroć wtedy dawano odmowne od
powiedzi na żądania węgierskie, a dwa razy na
wet z ust króla na adresy sejmowe, a jednak co
raz nieodzowniejszą stawała się ugoda, tak, iż w 
końcu musiała przyjść do skutku, a co więcej, 
musiała ją zatwierdzić ta sama większość niemie
cka, ci sami jej przeciwnicy, którzy za Schmerlin- 
ga wyznawali zasadę, iż Węgrzy utracili rewolu
cją z r. 1848 swe dawne prawa i muszą się poddać 
ustawie lutowej. Wobec Węgrów tak samo mówiły 
dzionniki centralistyczne: biegen oder breehen ! jak 
dzisiaj Nr. fr. Presse mówi wobec Czechów.

Z innycb, zewnętrznych spraw jedynie serb 
ska i podróż księcia Napoleona do Stambułu 
zwracają na siebie więcej uwagi publicznej Ter
min zebrania skupczyny serbskiej już się zbliża. 
Sprawa, czy tron serbski jest dziedziczny czy 
elekcyjny, dotąd niezałatwiona. Dawniejszej u-, 
chwały skupczyny o dziedziczności tronu serb
skiego nie potwierdziła Turcja jako mocarstwo 
zwierzchnicze, a teraźniejszy rząd prowizoryczny 
chce skorzystać z obawy mocarstw zachodnich i 
Austrji przed zaburzeniami w Serbii, gdyby za
przeczano Serbii dziedziczności tronu, i wprost już 
nie wybór księcia, lecz jedynie wybór rejencji 
przedstawić ma skupczynie do uchwalenia. Dotąd 
i Turcja i mocarstwa zachodnie /i Austrja oficjal
nie milczą w tej drażliwej kwestji, a poufnie sta
rają się rzecz tak załatwić, aby skupczyna uzna
nie księciem Milana Obrenowicza w ten sposób 
sformułowała, aby to uznanie i jako wybór, i ja 
ko złożenie hołdu jedynie, jako potwierdzenie, jak 
które mocarstwo zechce, uważać można. Czy uda 
się mocarstwom taką giętką formę wynaleźć? a 
gdy wynajdą, czy przyjmie ją  rząd prowizory
czny, czy przyjmie sama skupczyna?

Książę Napoleon w Bukareszcie był przyj 
mowany z ceremionami, z jakiemi tylko monar
chów przyjmują. Tak samo ma być. przyjmowa
ny i w Stambule. Argusowemi oczyma śledzi 
Moskwa każdy krok jego. Moskale podejrzy wają 
księcia, iż głównem zadaniem jego jest, wykazać 
serbskim, rumuńskim i tureckim mężom stanu 
potrzebę ściślejszego porozumienia się i zgody 
między sobą wobec Moskwy. A do tego porozu
mienia miałaby wejść i Austrja, aby- opasać g ra 
nice Moskwy przymierzem odpornem, na wypadek 
gdyby się zerwano na Zachodzie do wojny.

Domyślają s ię , ii usiłowania ministerstwa 
węgierskiego i wyrozumiałość jego wielka, aby 
szybko załatwić spór z Kroatami, i usiłowania pana 
Beusta, aby zagodzić spór czeski, stoją w ścisłym 
związku z misją księcia Napoleona, wzmocnienia 
Austrji i Turcji, złagodzeniem sporów wewnę
trznych,

Kronika lwowska.
(Nieco o kurzu, o filantropii i o budtecie miasta 

Lwowa. Zapiski sanitarne. Choroba umysłowa ntęJa, 
stojącego na. straty godności i  ducha narodowego Ohop 
ry na demokratę. Sądownictwo w Galicji. Przywie
zienie zwłok 8, p. Artura Grottgera.)

Mamy prawdziwie abisyńskie upały i kurz, 
jakiego nie zna żadne większe miasto na obydwU 
półknlach świata. Atmosfera Lwowa od dwu ty
godni w wysokości wieży ratuszowej napełnioną 
jest pyłem wapnjstym, który zdaniem lekarzy 
nadzwyczaj szkodliwie działa na oczy i na płuca. 
Gdyby radny miasta, p. Dąbrowski, nie był o- 
świadczył tak stanowczo, że filantropiczne wzglę
dy nie powinne tnieć żadnego wpływu na tok 
spraw municypalnych,, .ośmieliłbym się korzystać 
z tej sposobuości, kiedy wszystkim tak mocnb 
daje się czuć niedogodność powyższa, by zapytać 
świetną reprezentację Lwowa, czy w biegu 19go 
stulecia nie nadeszła dla nas jeszcze ta pożąda
na chwila, w której ojcowie miasta uzuają za 
stosowne pomyśleć o lepszym bruku i czestszem 
8krapi3nju °bc ? Ale czemże jest owa takzwana 
filantropia wobjeu wyższych względów municypal
nych,! Najprzód, jak już samo j^j nazwisko wska
zuje, jest to jakiś wymysł zagraniczny, hiszpań
ski czy francuzki, i tem samem dla nas zupełnie 
niestosowny- Powtóre, czyli nie jest lepiej, że 
co roku kilkuset charłaków umrze na suchoty, 
albo oślepnie przed czasem, niż ażeby miasto mu
siało powiększać swoje wydatki na bruk i na 
skraplanie ulic 2 za  P0W1§kszeniem wydatków 
musiałoby oczywiście iść powiększenie dochodów, 
to znaczy, potrzebaby powiększyć czynsz dzier
żawny od realności i majątków miejskich, 
potrzebaby dopilnować, ażeby lasy miejskie przy
nosiły jaki taki dochód, potrzebaby może nawet 
zastanowić się czy dodatek gminny, pobierany 
jak dawniej, nie przynosiłby miastu więcej, niż 
dzierżawienie akcyzy od rządu. Wszystko to 
nie zgadzałoby sie nawet z dobrze pojętą filan
tropią, bo gdyby n. p. dzierżawa  ̂hotelu Angiel
skiego, zamiast przez ciche odnowienie kontraktu, 
odbywała się w drodze licytacji, to wprawdzie 
przez sześć lat miasto pobierałoby może rocznie 
o jakie 2—3000 złr. wieoej, ale natomiast dzier

żawca zgarnąłby o kilkanaśoie tysięoy mniej mu 
jątkn w tym samym przeciągu czasu. Tak sa
mo, gdyby materjal budulcowy w razie potrzeby 
sprowadzano z lasów miejskich, zamiast kupować 
go w drodze dostawy, przedsiębiorca byłby po
zbawionym zysku. A gdzieżby wówczas była fi
lantropia? Widzimy tedy jasno , że choć wielu 
z nas bito w szkołach, nie koniecznie jesteśmy 
bici w ciemię, i że możemy się obejść bez cu
dzoziemskich nowości, bez asfaltu i bez równo'- 
uprawnienia żydów.
1 Zresztą, zdaniem lekarzy, panująca obecnie, 
kanikuła nie sprowadza żadnych, dalszych kon- 
sekwencyj, oprócz kurzu, i fizyczny stan zdrowia 
w mieście ma być w ogóle więcej zadawalnia- 
jąeym, aniżeli przeciętny stan umysłów. Szczę
ściem, pp. Giskra, Herbst i Hasner nie odjęli 
nam jeszcze autonomicznego naszego prawa do 
postawienia krajowego domu obłąkanych, będziemy 
tedy mieli zakład, odpowiadający naszym potrze, 
hom lokalnym i urządzony z uwzględnieniem choi 
rób moralnych, najwięcej u nas rozpowszechnio
nych. W ostatnich mianowicie czasach obserwo, 
wano dwa różne wypadki szczególnej w swoim 
rodzaju fiksacji, które dotychczas nie były jeszcze 
„badane przez lekarzy, i z tego już powodu za- 
sługują na krptką wzmiankę, bodaj „w kronice

~ W pierwszym wypadku, człowiek, a raczej 
m aż p o w o ł a n y  do s t a n i a  na  s t r a ż y  g 0-

nicę. Ależ w > pjj, 0 włos nie dostać się 
, siedzieć w , Dewnych okolicznościachna szubienicę jest to w p^wny

L T Y o  S e j o p i  *  « W ą  w h« .y*
dzieciom, a*eb, wiedziały, 0° 'b ę d z , j ą ą n . o o -  
ścią, gdy dorosną. Ale „mężowi, 8toJ3c.emu na 
straży i t. d.“ wspomnienie to wydało się m°że 
z powodu gorąca, tak n a d z w y c z a jn y m , że uważał 
za potrzebne zawiadomić wszystkich swoich ziom
ków o tem, iż kiedyś tam był prześladowanym mę
czennikiem politycznym. Do licznych tedy i nie
zbyt zwięzłych dzieł jego przybył w tym tygo-

Czynności zgromadzenia delegatów To
warzystwa kredytowego.

Posiedzenie szóste d. 27. b. m. Początek o 
godz. 7,1. w południe. Obecnych delegatów było 
z początku 93, później 116. Przewodniczący, hr. 
K r a s i c k i ,  zagaił posiedzenie wezwaniem pana 
Marassego, aby jako referent komisji rachunko
wej zdał sprawę z jej czynności i przedłożył jej 
wnioski.

Sprawozdanie komisji, odczytane przez Ma
rassego, wyłuszeza poprostu, że po szczegółowem 
sprawdzeniu wszystkich zamknięć rachunków od 
roku 1861, zrewidowaniu składów konfekcji, 
skontrowaniu kasy i t. p., znaleziono wszystko 
w najlepszym porządku. Okoliczność, że raehupki 
Towarzystwa prowadzone są z drobnostkową, a 
może nawet zanadto pedantyczną akuratnośeią, 
dała powód komisji, iż wyraziła życzenie upro
szczenia manipulacji. Skontrum kasy wykazało 
stan czynny 1,552.334 złr. 71 kr., bierny 525.962 
złr. 2 kr., a zatem stan majątku Towarzystwa 
wynosi 1,026.372 złr. 69 kr.

Komisja postawiła następujące wnioski:
]) Fundusz kilkudziesięeiotysięczny, pochodzący 

z funduszu niewykonanej formacji 4. pułku nłanów, 
przekazany przez b. Stany galicyjskie na rzecz 
Towarzystwa kredytowego, a dotąd przez rząd 
niewydany temuż Towarzystwu, rewindykować 
koniecznie od rządu, nawet w razie potrzeby dro
gą sądową.

2) Nie sprzedawać domu, będącego własnością 
Towarzystwa, i owszem przenieść doń biura i 
kasy swoje.

3) Wydatek ,5(J0 złr., uczyniony przez dy
rekcję na subwencję jednorazową giełdy lwow
skiej, uznać za usprawiedliwiony.

4) Uzuać wzorową pilność dyrekcji, tudzież 
nadzwyczajną sumienność buchalterji, udzielić za 
cały czas od roku 18.6.1-^1867 absolutorjum i 
wyrazić podziękowanie.

5) Komisji statutowej przekazać do rozbioru 
wniosek, aby na przyszłość zgromadzenie dele
gatów z góry wybierało komisję rachunkową, 
któraby na 8 dni przed uastępnem zgromadze
niem się zbierała, i trutynując rachunki dyrek
cji, przedkładała je zaraz na* pierwszęm posie
dzeniu tegoż zgromadzenia.

Wszystkie-ta* wnioski postały przyjęte, nadto 
wniosek 1. z poprawką p. Torosiewicza Franci
szka, aby przed wstąpieniem na drogę prawa za
żądać od rządu kategorycznego oświadczenia, co 
się z temi pieniądzmi stało, i dlaczego nie mogą 
być zlikwidowane. Trzeba bowiem wiedzieć, że 
wszystkie odpowiedzi rządowe na upomnienia dy
rekcji, opiewają bardzo ciemno i wymijająco. Z 
uskutecznionych dochodzeń wiadomo tylko, że 
część tych pieniędzy zaginęła w rękach przeuie- 
wierczych.

Absolutorjum dano dyrekcji na wniosek Ba- 
szczewicza jednomyślnie przez powstanie. Podo
bnież złożono podziękowanie Radzie nadzorczej
za jej bezinteresowne 7letnie trudy.

Drugi przedmiot porządku dziennego, spra
wozdanie częściowe komisji statutowej, wykazał 
całą mylność i gmatwaninę kroków, któremi zgro
madzenie od pierwszego posiedzenia postępuje. 
Nierozważnem a niby ze zbytniej gorliwości i 
nagłości pochodzącem odrzuceniem wniosku Hu
bickiego względem odroczenia posiedzeń aż do 
chwili, kiedy komisja statutowa z całą swoją ro
botą będzie gotowa, sprawiło sobie zgromadzenie 
trudności, z których wybrnąć nie może. Uchwa
lono nasamprzód nie rozjeżdżać się, leoz czekać 
na rezultat obrady statutowej w. komisji; potem od
rzucono wniosek Wasilewskiego względem wzięcia 
pod obrady sparagrafowanego podług uchwał 
z roku 1861, uwag rządowych i postanowień 
sejmowych projektu statutu, ’ albowiem chciano 
mieć cały elaborat w jednym odlewie. Nazajutrz 
powtórzono tę uchwałę z tych samych motywów, 
gdy się któremuś z delegatów podobało reprodu
kować w innej formie wniosek Wasilewskiego. 
Przedwczoraj zaś gdy prezes zawiadomił, że ko
misja statutowa zamierzyła przedłożyć pierwszą 
część swojej roboty, a mianowicie ów już spara- 
grafowany projekt statutów, nie przyszedłszy do 
końca całości, tj. nie uchwaliwszy także zmian, 
proponowanych przez dyrekcję, nie znalazł się 
żaden głos, by przypomnieć, że takie częściowe 
przedkładanie operatu, a właściwie luźnych i od
miennych od siebie cząstek dzieła, które chcianft 
mieć w całości, sprzeciwia się zapadłym ochwa
tom, że zatem trzeba wezwać 'komisję, niechaj 
się nie wyrywa, lecz oddane sobie wnioski prze-i 
rabia w jedną całość i razem przedłoży; Wbrew 
uchwale poprzedniej przyjęto niewłaściwy przed
miot na porządek dzienny.

Jeszcze bardziej zadziwia postępowanie kor 
misji statutowej. Praoę i materjał sobie poruczony, 
podzieliła wbrew naturze rzeczy. Projekt sparagia- 
fowany statutów oddała komisji ściślejszej do roz  ̂
bioru, a sama zajęła się zmianami, projektowane* 
mi do tego statutn przez dyrekcję Komitet ści
ślejszy w lot uwinął się z swemi paragrafami, 
a komisja bez czekania na rezultat własnych 
obrad i uchwał, i bez wcielenia takowych do spa
ragrafowanego projektu, wnosi go do plenum od
dzielnie, i powiada w sprawozdaniu, że czyni to 
dla uzyskania przedewszystkiem prawnej podsta
wy. Dla uzyskania oo prędszego tej prawnej podr 
stawy, wniosła wczoraj komisja, aby wziąó prze- 
dewszyBtkwm pod.jreebier projekt statutu, spara- 
grafowany na podstawie uchwał walnego zgro
madzenia z_ r. 1861, zastrzeżeń rządu ł uchwał 
sejmu, tudzież projekt ordynacji wyborczej, por 
ezern — powiada komisja nastąpi przedłożenie 
wniosków dalszych co do zmian w statutach, pro
ponowanych przez dyrekcję. Jak sam referent 
Czajkowski oświadczył, projekt ów doznał w ko- 
misji tylko bardzo małych zmian ; zaczem dał do 
zrozumienia, że byłoby dobrze, by go i zgroma- 
dzenie tak przyjęło jak jest, a to właśnie dla 
przyspieszenia owej prawnej podstawy.

Przy otwartej nad tym wnioskiem rozprawie, 
także T r z e c i  es ki  w interesie przyspieszenia

dniu artykuł, obejmujący trzy szpalty bitego dru
ku, z którego każdy dowiedzieć się może, jako 
„mąż, stojący dziś na straży godności i t. d.“ 
swojego czasu narażał się dla narodu, i jako 
sromotną i obelżywą jest rzeczą ze strony Gazety 
Narodowej, a w szczególności jej kronikarza lwo
wskiego, iż zamiast wzywać do Składki na po
mnik dla chybionego męczennika sprawy naro
dowej, poważa się żartować z „mężów, stojących 
na straży godności i ducha narodowego," a na
wet przedstawiać ich czasem jako „ z b i e g o w i 
s ko  n i e d o w a r z o n y c h  g ł u p c ó w  («c.)“ Arty
kuł nie zawierał zresztą bynajmniej' dowodu, by 
to ostatnie twierdzenie było myl nem.

Wszystkie te symptomata wskazują aż nadto 
widocznie istnienie zarodów jakiejś Słabości umy
słowej w głowie niedomęczonego przez tyranów, 
a dziś na straży godności i t. d. stojącego męża,
i autora.Z waży wszy, że w wspomnianym artykulei 
użytem jest w pewnem miejscn, zamiast polskiej 
formy: „podsunięto" takzwane participium tromta- 
draticum: „ pods uń  i o n o," wzywa się Szanowne 
lwowskie Towarzystwo lekarzy, by raczyło orzec, 
czyli zatrważający bzik „męża, stojącego na stra
ży godności i ducha narodowego," nie jest tym 
samym bzikiem, co go ma uf z n a n y ]  I i t te-  
r a t a  i e r u d y k  narodowo-demokratyczny.

Jeszcze więcej zatrważającym, bo występują
cym epizootycznie, jest drugi rodzaj fiksacji, na* 
widzający już nietylko inteligencję, ale najja
skrawszy jeJ kontrast, obywatelstwo osiadłe i dy
plomowane. Oto właśnie jeden z moich znajo
mych ku wielkiemu zmartwieniu swojej rodziny, 
od trzech czy czterech tygodni nawidzony jest 
taka słabością- Objawy są następujące: Chory 
ma dobry apetyt, pije kawę w domu, jada dru-

śniadanie u Boziewicza albo u Mańkowskie
go n a  obiad spożywa cztery potrawy, wieczór 
spędza na Pohulance albo w ogrodzie Pojezui- 
ckim i konsumuje niepospolitą ilość piwa, przy- 
tem spi doskonale, prowadzi swoje interesa wzo
rowo słowem, zdrów jest zupełnie na ciele i na 
umyśle, tylko dał wmówić w siebie, że jest — de
mokratą. Bywali dawniej ludzie, którym zda
wało się n. p. że mają brzuch szklanny, i że 
mogą się stłuc przy lada wstrząśnieniu, jak bu
telka V5slauera. Fiksacja ta bywała nieuJeczo- 
ną. Jest obawa, że mój znajomy nie dąsie wy

leczyć z przywidzenia, jakoby był demokratą. Na
daremnie przedstawiano mu, że żywi głęboką 
wewnętrzną pogardę dla niższych ud siebie, że 
ma za bajbardzo każdego, co nie posiada własnej 
kamieuicy , własnego handlu lub w a r s t a t u ż e  
jeszcze tej zimy nie poszedł na bal stowarzysze
nia wzajemnej pomooy młodzieży handlowej, by 
nie ubliżyć powadze i godności śwojej i swojej 
rodziny. Wszystko to nic nie pomaga — chory 
trwa uporczywie w mniemaniu, że jest demokra
tą, Próbowano już nawet heroiczniejszych środ
ków przedłożono mu statuta demokracji narodo
wej , gdzie stoi wyraźuie, iż każdy demokrata o- 
bowiązany jest wszelkiemi siłami popierać równo
uprawnienie wyznań. Tłumaczono mu, że .równo
uprawnienie wyznań jest to samo, co równou
prawnienie żydów, i że gdyby był demokratą, 
musiałby tak gorliwie bronić żydów, jak niebo
szczyk Miihlfeld. I to nic nie pomogło. Chory 
dowodził, iż jest demokratą narodowym, czyli, iż 
jest demokratą tylko dla siebie, we własnem 
przekonaniu, którego mu nikt odjąć nie może. 
Familia ma jednak nadzieję, iż częste używanie 
zimnych kąpieli wyleczy jej głowę z tej nieszko
dliwe: zresztą modomanii.

W przyszłym miesiącu odbędzie się w tutej
szym sądzie krajowym ostateczna rozprawa prze
ciw kupcowi Joachimowi Sorterowi i synowi jego 
Aronowi o lekkomyślną krydę. Proces sam nie 
nas rę z mc ciekawego, ale uwagi godnym jest
i !  ń h d  •eS10iByJ a i Przez ^zienni'ki wiedeńskie, że obydwaj obżałowani od więcej niż d w ó c h
sad ZnaJ7,Ują! 8*9 w więzieniu śiedozem. Wyroki 
ą u, wydawane za oszustwo, popełnione przez 
® domyślną krydę, opiewają zwykle na 6 mie- 

a,ęcJ do l  roku więzienia. Rażącym jest tedy 
orak wszelkiej proporcji między trwaniem śledztwa 
a ważnością procesu, i pisma wiedeńskie z zadzi
wieniem wielkiem wspominają o tej okoliczności. 
Gdyby pisma te przysełały swoich reporterów do 
Lwowa dla zdawania sprawy o ostatecznych roz
prawach, które tu się toczą, dowiedziałyby si§ o 
wielu innych rzeezaeh, niemniej zadziwiających. 
Może też powoli Niemcy przyjdą do przekonania, 
jak  dalece prawdą jest to , oo już raz tutejsza 
Izba handlowo-przemysłowa w sprawozdaniu swo- 
jem powiedziała ministerstwu: że procedura oy- 
wilna i karna austrjaoka w ręku sądów galicyj-
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faktycznego przystąpienia Krakowskiego, zdawał 
się upraszać, by projekt ten raczono przyjąć bez 
zmian. Zgromadzenie zapomniawszy o swoich po
przednich uchwałach, przystaje na to znaczną 
większością; nikt bowiem więcej nie zabierał 
głosu, i przewodniczący poddał wniosek pod gło
sowanie.

Dopiero po, [zapadłej uchwale, gdy referent 
C z a j k o w s k i  przystępując do poszczególnego 
czytania §§fów oświadczył, że tylko te §§. będzie 
poddawał do rozpoznania, które zostały zmienio
ne, opamiętali się dwaj delegaci L i p o m a n i S t a- 
r o w i e j s k i ,  i nuż twierdzić, że oczekiwali 
od komitetu statutu zmienionego, a nie statutu 
zredagowanego podług uchwał z r. 1861, że sta
tut ten z gruntu trzeba zmienić i t. d., komisja 
zaś postąpiła sobie podług zasady, że lepszy wró
bel w kieszeni niż gbłąb na dachu. Starowiejski 
narzekał wśród wielkiego niespokoju na nieje
dnolitość roboty komisyjnej, a Lipoman wniósł 
na domiar wszystkiego, aby nad wnioskiem ko
misji przejść do porządku dziennego — nad 
wnioskiem, który przed pięciu minutami właśnie 
stał się jnż uchwałą zgromadzenia.

Można sobie wyobrazić, jakie ztąd zamięsza- 
nie zdań powstało. Nasamprzód Baszczewicz 
swym wcale niepotrzebnie emfatycznym i zbyt 
gromkim głosem wystrofował Starowiejskiego za 
to, iż nie wie, co się działo w komisji, skoro 
nie wie, że komisja porobiła zmiany. Potem 
K r z e c z u n u w i c  z usprawiedliwiał komisję, dla
czego wystąpiła oddzielnie z projektem statutu a 
oddzielnie chce zaraz potem wystąpić ze zmianami 
do niego. Zmiany niektóre okazały się rzeczą zbyt 
trudną i nierychłą do załatwienia, a tymczasem 
chodzi nam przedewsiystkiem o byt, potem zaś 
dopiero o poprawienie bytu. Zresztą — dodał — 
żądaliście panowie wczoraj, i my byliśmy niejako 
zniewoleni, przedstawić część roboty. Już to da
ruje szanowny delegat, ale się myli — nikt bo
wiem nie żądał tego na posiedzeniu dnia 26. bm., 
oferta wyszła właśnie od komisji; tylko na zawia
domienie o niej przystało zgromadzenie milcząco. 
Po Krzeczunowiczu W o d z i e  ki  Henryk (także 
członek komisji statutowej) wystąpił w obronie 
komisji. Komisja ta przyszła do przekonania, że 
nie ma ani wróbla w kieszeni, ani gołębia na 
dachu. Uznała przeto za najpierwszą potrzebę 
uzyskać pewną podstawę dla Towarzystwa. Dla 
zadośćuczynienia zaś najważniejszym potrzebom, 
jako to dla rozszerzenia pożyczek i t. p., posta
nowiła zaproponować tymczasowo zmiany doda
tkowe, co powinno zaspokoić pp. Lipomana i 
Starowiejskiego, którzy po trzykroć zabierają głos 
bezskutecznie, deklamując z ogólnego stanowiska, 
zamiast poprostu wyrazić zdziwienie, co spowodo
wało komisję do starania się tak nagle nasam
przód o prawną podstawę oddzielnie, a potem 
zaraz, ale także oddzielnie, do proponowania 
zmian w tej prawnej podstawie. Gdyby komisja i 
walne zgromadzenie miały jaką nadzieję, że w 24 
godzinach uzyskają sankcję projektu statutów i 
mniemanej prawnej podstawy, to skwapliwość 
do oddzielnego traktowania statutu, a uddzielnego, 
choć bezpośrednio potem mającego nastąpić pro
ponowania zmian, byłaby jeszcze poniekąd uspra
wiedliwioną. Ale chcieć dnia 27. hm. na przebój 
zyskiwać Iadajaką prawną podstawę, nie mając 
najmniejszego widoku , że dnia 28. bm. otrzyma 
ona sankcję, i mimo to zapowiadać bezzwłoczne 
proponowanie zmian w tej podstawie prawnej, to 
poprostu rzecz dziwna, a przynajmniej strasznie 
w bawełnę poobwijana. Bo czyż naga uchwała 
statutu bez sankcji będzie prawną podstawą ? 
Wszak na takiej podstawie operuje zakład już od 
r- 1861; na tej samej podstawie stał zakład dnia
25. bm., kiedy zgromadzenie odrzuciło wniosek 
Wasilewskiego, dążący właśnie do bezzwłocznego 
wzięcia projektu z r. 1861 pod obrady. Dopiero 
dnia 26. bm. njrzała komisja ze zgrozą, że To
warzystwo jest bez żadnej podstawy! I nnż na gwałt 
poświęcać zmiany wszelkie, stwarzać jakieś nowe 
prowizorja, by zyskiwać podstawę prawną!

Del. S t a r o w i e j s k i  uważał nawet swój o-

skich jest jeszcze dziesięć razy rozwleklejszą i 
niepraktyczniejszą, niż w niemieekich prowincjach 
monarchii. Potrzebujemy nietylko nowej proce
dury , uwzględniającej nasze odrębne stosunki 
krajowe, ale i sądownictwo nasze całe potrzebuje 
niezbędnie reformy in capite et mmbris.

Jutro przywiezione będą do Lwowa zwłoki 
ś. p. Artura Grottgera, artysty, któremu w naj
wyższym stopniu powiodło się dziełami swojemi 
nietylko zadowolnić znawców, ale obudzić sym- 
patje ogółu, tak u nas jeszcze drzemiące dla dzieł 
sztuki. Potężny jego talent umiał trafić wprost 
do serca narodu, przedstawić żywo, w całej pełni 
prawdy i poezji, jego bole, waiki i nadzieje. Nie 
sprawdziły się tu słowa Szylera:

Was unstetblich im Oesang soli łeben,
Muss im Leben untergehn.

Nim jeszcze pochyliło się ku zachodowi krwa
we słońce z lat 1863 — 1864, nim śnieg przy
prószył ostatnie nasze mogiły ofiarne, i nim poli
czywszy klęski, daliśmy przystęp rozpaczy do 
serc naszych, cała ta wielka epopeja narodowa 
znalazła godnego wieszcza w ś. p. Arturze. Cze- 
goby nie było w stanie wypowiedzieć słowo, za
mierające! na nstach poety, czego nie śmiał je
szcze tknąć się historyk, to jeninsz malarza przed
stawił nam i uwiecznił dla przyszłych pokoleń. Jak
że nie mamy kochać pamięć tego, któiego miłość 
dla narodu i wzniosłe natchnienie przemawia do 
nas tak wymownie z obrazu scen tak strasznych, 
tak krwawych a tak pełnych majestatu męczeń
stwa, tak dzielnie Świadczących o niespożytej sile 
bohaterstwa i poświęcenia':? Nie zginęło w życiu, 
co tak mocno żyje w pieśni i w podaniu! Oddaj
my więc pobożną cześć pamięci przedwcześnie 
zgasłego wieszcza-artysty, i niech żałobna uro
czystość, która zapewne we wtorek albo środę 
nastąpi, będzie dla nas uroczystością narodową, 
w której powinniśmy wziąć udział jak  najogól
niejszy i najserdeczniejszy.
{O t! iisar- i ( Qi «

pór przeciwko wnioskowi komisji (nb. już uchwa
lonemu) za rzecz tak ważną, iż zażądał „nad 
tem“ imiennego głosowania, — nie mówiąc nad 
czem. (Wielkie zamięszanie, mnóstwo delegatów 
opuszcza salę, udając się do bufetu). 1

W o d z i c k i Henryk powtórnie zabrawszy 
głos, uspakaja przelęknionych, perswadując, że 
chociaż się przyjmie projekt statutów z r. 1861, 
będzie to już wielki zysk, bo oprócz prawnej pod
stawy, listy zastawne będą nieść 5%; nadto ko
misja zaproponuje zmienić zasadę wyrachowania 
wartości hipotek; odbywać się to będzie drogą 
szacowania, a nie miarą podatku; dla ustanowie
nia zaś norm szacowania hipotek potrzeba instruk
cji, i komisja właśnie chce wnieść, aby do ukła
du takiej instrukcji osobną wyznaczyć komisję; 
dalej, podstawą pożyczki nie będzie podatek po
mnożony przez 100, ale przez 150 itd. To zda
niem jego ważne powody, dla których komisja tak 
sobie postąpiła.]

L i p o m a n  po wyłuszczeniach tych modyfi
kuje swój wniosek, i żąda, by tylko odroczyć 
rozbiór statutu z r. 1861, aż dopóki komisja nie 
będzie ze wszystkiem gotowa.

Dopiero po tej zawziętej dyskusji oświadcza 
przewodniczący, że wnioski Lipomana, tak pier
wszy jak i drugi, są niewłaściwe, bo zgromadze
nie jnż przeciwnie uchwaliło. (Wrzawa).

W a s i l e w s k i  żąda otwarcia dyskusji nad 
wnioskiem Lipomana. Przewodniczący zapytnje, 
czy zgromadzenie na to zezwala (Nie zezwala) — 
poczem wniosek Lipomana, mimo niewłaściwości 
poddany pod głosowanie, upada.

W skutek takiego rezultatu referent Cz a j 
k o w s k i  przystępuje do czytania §. 1. (g. */«3) 
Ponieważ jednak sala znacznie się wypróżniła 
podczas mozolnej walki, więc przewodniczący za
rządził obliczenie obecnych, i pokazało się, że 
nie było cyfry 100, potrzebnej 'do uchwały^statu- 
tów. Nawet liczba obecnych w bufecie nie mogła 
uzupełnić braku, gdyż większa część już się była 
ztamtąd wyniosła.

Przewodniczący zamknął tedy posiedzenie, 
zapraszając delegatów na dziś nadgodzinę 10, 
Jutro podobnież ma być posiedzenie.

Korespondencje Gazety Narodowej.
B u k aresz t d. 21. czerwca.

(A . Łab.) Opozycja zaprzestała uczęszczać 
na posiedzenia Izby od dnia rozwiązania senatu, 
to też wszystkie najnowsze jej uchwały są tyl
ko wyrazem służalczej uległości dla ministerstwa. 
Dzięki jej mógł] p. Bratiano załatwić bieżącą a 
w skntek rozwiązania senatn zawieszoną kwestję 
o kolejach żelaznych w ten sposób, że p. Offen- 
heim otrzymawszy od rządu rumuńskiego 800.000 
franków, rozpocznie w jak najkrótszym czasie na 
linii z Suczawy do Jass roboty przygotowacze, i 
przedłoży rządowi plan, a tymczasem nim ostate- 
nie zatwierdzone zostaną, zbierze się i nowy se
nat, od którego uchwały zależeć będzie dalsza 
budowa, albo zaprzestanie tejże. Urządzono się 
więc w ten sposób, że koncesjonarjusze nie są 
narażeni na straty ; rząd zaś może nadwerężenie 
konstytucji w skntek uprzedzenia uchwał senatu, 
tłumaczyć względami i starannością o dobro kra
ju i chęcią uchowania go od pośrednich strat, 
wypływających z opóźuienia budowy kolei żela
znej o rok cały.

Następnie zaś obdarzyła Izba także i inne 
ministerstwa swemi szczodrobliwemi darami.

Minister skarhu uzyskał 400.000 franków 
kredytu na zakupienie i sprowadzenie machin, 
potrzebnych do bicia rumuńskiej monety srebrnej. 
Minister wojny został uwolniony od obowiązują
cego przepisu ogłaszania publicznych iicytacyj w 
celu dostawy rozmaitych przyborów wojennych, i 
odtąd może on zaopatrywać się w takowe stopnio
wo według częściowo przyznawanych mn kredytów. 
Nie szczędzi mu też takowych ani Izba, ani Rada 
ministrów.

Niedawno otrzymał 280.000 franków, we- 
szłych do kasy skarbn rumnńskiego, jako pierwsza 
rata długu moskiewskiego z roku 1854. Druga 
rata wynosić będzie około miliona franków, a 
chociaż wypłata tejże przypada dopiero na rok 
1869, to jednak oświadczył się br. Offenberg z 
gotowością dostarczenia jej rządowi w ciągu bie
żącego roku. Fundusz ten z góry już przezna
czony dla ministerstwa wojny na zakupno nowej 
broni i powiększenie dotychczasowego stanu ar
mii. Widzicie więc, że myśl uzbrojenia Rnmunii 
coraz bardziej się urzeczywistnia, a jest ona nie
jako gwiazdą przewodnią polityki dzisiejszego ga
binetu.

Za trzy dni, t. j. 24. b. m. zawita tu książę 
Napoleon. Przygotowania do przyodziania miasta 
w szaty świąteczne i do wspaniałej illuminacji 
prowadzą się pospiesznie. Tysiące bukietów za
mówiono u miejscowych ogrodników, miecz Da- 
moklesa wisi nad pączkami róż i oleandrów, sło
wem, spustoszenie czeka ogrody i ogródki tutej
sze, lecz zato ileż to kwiecia obarwi drogę po
wozowi i koniom, wprowadzającym Napoleonidę 
do stolicy Rumunii! Wiele rodzin bojarskich wy
biera się aż do Dżiurdżewa, gdzie konzulat fran- 
cuzki będzie oczekiwał przybycia księeia Napo
leona. Książę Karol wyjeżdża do Kaliguren, tj. o 
połowę drogi na spotkanie swego kuzyna.

Wczoraj zdarzył się u nas bardzo smutny 
wypadek. W arsenale robiono przygotowania do 
ogni sztucznych i strzałów salwowych. W skutek 
nieostrożności kierującego temi robotami, nastą
piła straszna eksplozja nagromadzonego materja- 
łn palnego, przy której 23 żołnierzy postradało 
życie, a wielu jest ciężko rannych. Pożar, który 
wybuchł w jednej części arsenału, położonego 
niemal w środku miasta, zagrażał mu wielkiem 
niebezpieczeństwem, gdyż w piwnicach magazy
nów, pokrytych gontami, znajduje się znaczna 
ilość prochu i granatów, a w bliskiem sąsiedztwie, 
fabryka pistonów. Spieszny i doskonale prowa
dzony ratunek miejskiej straży ogniowej położył 
tamę pożarowi i nie dopuścił do nowych ofiar od- 
widzin napoleońskich. — Miałożby to być jaką 
złą wróżbą ? Ytnojens

Czynności Rady_ państwa,
131. posiedzenie Izby poselskiej z dnia

19. czerw ca. Obecni ministrowie: A u e r s p e r g ,  
T a a f f e, PI e n e r, P o t o c k i ,  f l a s n e r ,  6 i -  
s k r a ,  H e r b s t ,  B r e s t e l  i B e r g e r .  Prze
wodniczy K a i s e r l e l d .  Początek o godz. 11.

Dep. R o g a w s k i  przedkłada petycję p. 
Celestyna Domaina z Siemakowiec i wielu innych 
właścicieli i dzierżawców dóbr z Galicji wscho
dniej, aby uregulowano transport bydła na kole
jach Iwowsko-czerniowieckiej, Karola Ludwika i 
północnej.

W drugiem i trzeciem czytaniu przyjęto zmia
ny, poczynione przez Izbę panów w ustawie, do
tyczącej uregulowania taryf kolejowych i czuwa
nia nad ruchem na kolejach żelaznych. Rzecz tę 
traktowano jako naglącą. Przy sposobności roz
praw nad tem domaga się B a n h a n s jak  naj- 
spieszniejszeSo udzielenia koneesyj na budowę 
tych kolei, na które zezwoliła już Rada państwa. 
Minister handlu P l e n e r  odpowiedział ran, żc 
nie należy w tym względzie zanadto porywczo 
działać. Co do poprawek zaś Izby panów w u- 
stawie samej, utrzymuje, że są one wcale nie
praktyczne.

Z porządku dziennego następuje pierwsze 
czytanie przedłożenia rządowego, dotyczącego n- 
stawy wodnej.

Minister rolnictwa hr. P o t o c k i :  Uważam 
za stosowne wytłómaczyć się wobec Wysokiej 
Izby, dlaczego pomimo tak spóźnionej pory przed
kładam prawo wodue do konstytucyjnego trakto
wania. Tak gorąco życzą sobie wszyscy intere
sowani przyjścia do skutku podobnej ustawy, że 
spodziewam się , iż jeszcze w tym roku wejdzie 
ona może w życie, będąc przez lat 20 tylko pium 
desiderium. Gdy objąłem ministerstwo, było już o- 
koło 20 planów do tej ustawy opracowanych, ale 
w skutek nowych ustaw zasadniczych musiały one 
być zupełnie przerobione, a to głównie z powodn 
zachodzącej kwestji kompetencji między sejmami 
krajowemi a Radą państwa. Musiano o to bardzo 
uciążliwe prowadzić rokowania. Miłoby mi było, 
gdyby tę sprawę jeszcze w tym roku załatwiono 
ostatecznie. (Brawo!)

Izba uchwala projekt ten odesłać dla rozbio
ru przedwstępnego do osobnego Wydziałujk9 
członków.

Uchwalono potem uwolnić izraelitów czeskich 
od widymowania ich ksiąg metrykalnych przez 
chrześciańskich duszpasterzy.

Dalszym przedmiotem porządku dziennego 
jest sprawozdanie Wydziału ekonomicznego o pro
jekcie do ustawy o listach zastawnych zakładów 
hipotecznych. Sprawę zdaje S t e f f e n s .

G i o v a ne 11 i jest przeciwny tej ustawie. 
Listy zastawne zakładów kredytowych opierają 
się głównie! na osobistym ich kredycie, bo zwy
kle właściwy majątek tych zakładów jest nad
zwyczajnie mały w stosunku do ogromu intere
sów, jakie one załatwiają. Zapis więc dłużny tych 
zakładów nie nadaje prawa zastawu.

Minister spraw wewnętrznych dr. G is  k r  a: 
W tem co powiedział szan. mówca poprzedni, za
wiera się niby zarzut, żeerząd stara się wesprzeć 
poniekąd 'istnienie zakładów, nieopartych na re
alnej podstawie finansowej, ale czerpiących po
niekąd swą żywotność z operacyj. Ale tak nie 
jest. Listy zastawne zakładów kredytowych, nie- 
oparte na majątku ich czynnym, są zapewnione 
hipoteką funduszów rezerwowych.

W instytucji istnienia listów zastawnych cho
dzi głównie o zmobilizowauie kredytu hipotekar- 
nego. Otóż żadne inue, uboczne względy nie spo
wodowały rządu do zrobienia niniejszego przed-- 
łożenia, tylko najsilniejsze przekonanie konie
czności takiej ustawy, świadomość, że pragnie jej 
ogół, i zamiar rozpowszechnienia tej instytucji, 
która była dotychczas tylko przywilejem poje- 
dyńczych zakładów. (Brawo!)

Br. G i o v a n e 11 i ; Pan minister potwierdził 
tylko to co mówiłem, że papiery te niepowinne 
właściwie nazywać się listami zastawnemi, bo 
nie opierają się na realnym zastawie, ale opie
wają tylko na osobisty kredyt zakładu, który je 
wydaje.

Minister G is k r  a :  Jeźli o to tylko chodzi
szan. mówcy poprzedniemu, mniejsza o to : niech 
je sobie jak chce nazywa, dość że publiczność wie 
doskonale, że listy zastawne wydają się tylko na 
zasadzie pożyczek hypotekawanych, gdzie żądania 
Towarzystw są zaciągnione w książki, intabulo
wane i jak najtroskliwiej obwarowane prawnie. 
Otóż te listy dają większą pewność jak proste 
kwity na intabulowane długi, bo każdy adwokat 
może powiedzieć z własnego doświadczenia, że 
bardzo często wychodzą przy likwidacji tych sum 
z próżnemi rękoma.

K a i s e r  i R e c h b a u e r  także przemawia
ją przeciwko Giovanellemu. Rechbauer mówi 
między innemi, że nie może pojąć jak można być 
przeciwnym używaniu listów zastawnych zakła
dów hipotecznych do lokowania kapitałów siero- 
cińskich, jeżli wolno je lokować w papierach pań
stwowych.

Po zamknięciu rozprawy zabiera głos refe
rent S t e f f e n s .  Zaleca przyjęcie ustawy, i z po
wodu petycji wiedeńskiego zakładu kredytowego 
ziemskiego wnosi w imieniu wydziału ekonomi
cznego powzięcie następującej uchwały: „Petycję 
tę przekazuje się rządowi z poleceniem przedło
żenia do konstytucyjnego traktowania ustawy, 
przyznającej rozmaitym zakładom kredytowym 
ziemskim jednakowe uwzględnienia.*

Minister sprawiedliwości H e r b s t  sprzeciwia 
się temu. Wyjątków od ogólnie obowiązujących 
norm prawnych dla tego lub owego rodzaju za
kładów robić nie należy. Zresztą, mówi minister, 
jak naj uroczyściej zastrzedz się muszę przeciwko 
stylizacji wniosku, że „poleca“ się rządowi, aby 
zrobił przedłożenie. Przedłożenia rpbi się za ze
zwoleniem cesarza, a cesarzowi „polecić* nie 
można.

S k e n e  wnosi, aby słowo „poleca się“ za
stąpić wyrażeniem, „wzywa się rząd.*

Minister H e r b s t  jeszcze raz z największą 
energią sprzeciwia się wnioskowi, co do wyjątko

wego uwzględniania zakładów kredytowych »em 
skich.

Przy głosowaniu Izba odrzuca ten wniosek 
Wydziału.

Następuje sprawozdanie Wydziału ^yznanio 
wego o petycji o nadanie należnej w myśl u- 
staw zasadniczych autonomii kościołowi -greeko- 
wschodniemu przez wydanie odpowiednich ustaw 
specjalnych.

Izba przychyla się do tej prośby,
Następnie przedsiębrano wybory uzupełniają

ce do delegacji. Na miejsce ministra Bergera wy
brano Kurandę, za Brestla wszedł do delegacji za
stępca jego Schindler, a na zastępcę Schindle
ra wybrano Pergera. Na zastępców wybrano 
na miejsce tych, którzy zastępywali w delegacji 
ministrów: Herbsta i Plenera, deputowanych : 
Kardascha i Lumbego. Oprócz tego wybrano 
jako zastępców członków delegacji hr. Widmąna i 
biskupa Knezewicza.

Ponieważ brakło jeiłnego członka w komisji 
karnej, więc dobrano do niej Hanischa. Do Wy 
działu finansowego dobrano Kluna.

Przedsiębrano potem wybory do rozbioru 
wniosku R o s e r a, dotyczącego utrzymywania 
czystości w miastach.

Koniec posiedzenia o godzinie 3.

132. posiedzenie Izby poselskiej z dnia
20. czerw ca. Na ławie ministerjalnej: H e r b s t ,  
Be r ge r .  Prezydent K a i s e r f e l d  otworzył po
siedzenie o godzinie 12. minut 15.

Prezydujący oznajmia że na miejsce zmarłe 
go dr. Miihlfelda obrany został do komisji adwo
kackiej deputowany dr. Stieger.

Do komisji dla obrad wstępnych nad wnSm 
skiem Rosera co do czyszczenia miast zostali wy
brani : Dr. Roser, Klun. Colombani, Schlegel,
Stamm, Steffens, Proskowetz, Piotr Gross, Plan 
kensteiner. Piotr Gross nie przyjął wyboru, po
nieważ jest już członkiem trzech komisyj. w

Deput. H op f e n  proponuje w imieniu ko 
misji budżetowej, aby sprawozdanie o obu przed 
łożeniach rządowych względem cła od przedmio
tów, przychodzących z Dalmacji i Wprowadzonych 
tamże z austrjackiego Związku cłowego, nważać 
za naglący i pozwolić, żeby to sprawozdanie 
niezwłocznie ustnie było złożone. Wniosek ten 
przyjęto, poczem depnt. Hopfeu zdawał sprawę. 
Oba te przedłożenia rządowe przyjęto bez roz
praw i w drugiem i trzeciem czytaniu.

Deput. W a s  er zdawał następnie Sprawę o 
poprawkach, poczynionych przez Izbę panów w no1- 
weli prasowej, i proponował, żeby je przyjęto, co 
też nastąpiło bez rozpraw.

Następnie przystąpiono do wyboru członków 
komisji do obrad wstępnych nad przedłożeniem 
rządowem względem prawa wodnego.

Potem przystąpiono do sprawozdań o pety
cjach.

Deputowany C z a j k o w s k i  był referentem ko
misji petycyjnej. Petycję słuchaczów uniwersyte
tu iwowskiego o ustanowienie katedry ruskiej ode
słano ministerstwo oświaty.

Dep. Co u te  zdawał sprawę z petycyj, przy
dzielonych komisji ekonomicznej.

Dep. S t e f f e n s  referował w imienin ko
misji ekonomicznej petycję reprezentacji gminnej 
Rohatyna i Wydziału powiatowego stryjskiego, ro- 
hatyńskiego i brzeżańskiego o wybudowanie ko
lei żelaznej, łączącej Galicję z Węgrami przez 
Munkacz, Stryj i Tarnopol. Komisja proponuje, 
aby tę petycję przedłożyć rządowi do uwzglę
dnienia. riotr G r o s s  popierał ten "wniosek, 
zwracając na to uwagę, że dotąd niema żadnej 
komunikacji koleją żelazną pomiędzy Galicją a 
Węgrami, która jest tak ważną nietylko dla tego 
kraju koronnego, lęcz .i dla całej monaTohii ęu- 
strjackięj. Petycję tę przydzielono rządowi do 
uwzględnienia podług wniosku komisji.

Dr. F i g u 1 y zdawał sprawę o petycji sto
warzyszenia demokratycznego Eintracht względem 
zaprzysiężenia całego wojska na konstytucję. Pe ■ 
tycję tę odesłano ministerstwu do ocenienia, ró
wnież jak i petycję kilku stowarzyszeń politycz
nych. aby żołnierzom zakazano nosić broń jeżeli 
nie są w służbie.

Dr. H a m e r n i k  z Pragi i towarzysze po
dali petycję o zniesienie obowiązku szczepienia 
ospy, którą to petycję poleca komisja przedło
żyć ministerstwu spraw wewnętrznych do dokła
dnego zbadania. Po krótkiej dyskusji, w której 
zabierał głos także minister Giskra, przyjęto wnio
sek komisji i petycję do ocenieuia rządowi od
dano.

Posiedzenie zamknięto o godzinie */*3.

133. posiedzenie Izby poselskiej z duia 
22. czerw ca. Obecni ministrowie: B e r g e r ,
H a s n e r ,  G i s k r a  i T a a f f e .  Przewodniczy 
K a i s e r f e l d .  Początek o godz. V412.

Odczytano spis wybranych do Wydziału wo
dnego. Pozyskali większość : Plankensteiner, Fi- 
guly, Schlegel, Krzeczunowicz, Klein, Demel, 
Sturm i Stamm. Dziewiąty nie otrzymał dostate
cznej liczby głosów. (Później dobrano Knenburga).

Rozpoczęto obrady sprawozdaniem Wydziału 
petycyjnego o prośbie gminy miasta Ybbs o za
pomogę z powodu pożaru, który je  zniszczył. 
Wydział wnosi przejść nad tą petycją do porząd
ku dziennego dla przyczyn zasadniczych, aby nie 
tworzyć precedensu dla innych wypadków "tego 
rodzaju. Nie jest zadaniem Rady państwa wda
wać się w rozbiór specjalnych wydarzeń. Nie
szczęścia elementarne wydarzają się bardzo często, 
więc gdyby dla Ybbsu uchwalono zapomogę, to 
wszystkie gminy w calem państwie mogłyby po
tem wymagać tego. Izba przychyla się do tej 
opinii Wydziału. K' "'.'Z . ,Vvł,fIW”Łi

Nastąpiły potem sprawozdania Wydzjału pe
tycyjnego o petycjach prywatnych.

Koniec posiedzenia o godzinie 2,
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Austfrja J_ Węgry. Urzętfewa O tsier^ Oom- 
ygpndenz f iw e : ,W  kilku pasterskich listach bi
skupów polecono duszpasterzom, aby dzieci, 
zrodzone z małżeństw cywiluyęh, nie wpisywali 
w rejestra dzjeci ani prawego, ani nieprawego 
łoża, tylko a»y atw Ii dla nieb osobną rubry* 

racamy uwagę na to, że prowadzenie 
ksiąg metrykalnych małżeństw, porodów i śmier
ci jest przekazane duszpasterzom tylko w zakre- 
sieSpormaifoyjn od państwa, a dla wyoagrpdze 
nia za to pozwolono duchowieństwu katolickiemu 
pobierać n a leż y tości, tak zwane jura  stolae. Tylko 
zarządowi państwa, z którego poręki duchowień
stwo parochiaine rejestra te za wynagrodzeniem 
prowadzi, przysłużą prawo oznaczania sposobu 
traktowania w metrykach małżeństw eywilnych i 
zrodzonych z nich dzieci.u

Nie bez interesu może będzie zestawienie opi 
nii rozmaitych dzienników austrjackich o ostatniej 
a lo k ac ji papiezkiej.

Dziennik urzędowy nie wspomniał jeszcze ojej 
istnieniu. Dzienniki pólurzędowe ubolewają nad nie- 
umiarkowaną treścią przemowy papiezkiej, ale kon- 
Statnją, że kurja rzymska jest zanadto bezsilną, 
aby państwo mogło równą miarką odpłacać jej 
za gwałtowne nbliżanie godności prawodawstwa 
państwowego w Austrji — byłoby to bowiem 
znęcanie się nad słabszym. Lecz Neues Wiener 
lagblatt,, organ demokratyczny, nadzwyczajnie roz
powszechniony we Wiednia, zamieszcza znów ar 
tyknl p. t.: Die Passe dem Nuntius, w gwałtowno
ści dorównywujący chyba alokuoji papiezkiej, 
w którym bbzwżględnie domaga się zerwania sto
sunków z Rzymem.

W organizacji bióra ministerstwa spraw ze
wnętrznych przygotowują się ważne zmiany, a 
tn w tym duchu, aby służba odbywała się śwież 

. szewi (miodemiJŻ sijąmi, a więc. z większą precy
zją a taniej. ąfciT; wCwnit. 8

Rzym . Oto dosłowne brzmienie ostatniej a-
lokucji papiezkiej:

« ,,Nie bylibyśmy uigdy wierzyli, przewielebni 
bracia, że po konwencji, którą ku radości wszy
stkich dobryeh zawarliśmy przed 13tu laty z ce- 

“śarźem auSTfjaCkim ł królem apostolskim, będzie
my zmjwzeni na dniu dzisiąjgzym żalić, się na te 
ciężkiedolegliwo'ści i ncisk, które z przyczyny 
niepwyiftć.nych ludzi uawidzają i prześladują w 
tak bolesny sposób kościół w anstrjackiem ‘ce- 
aarstwie. Dnia 21. grudnia roku zeszłego zatwier
dzono bowiem prawdziwie bezbożną ustawę jako 
ustawę zasadniczą, która we wszystkich, nawet

wa-eżyśto "katmiekich* 'krajaeh ma mieć zupełną 
tnośi, Ustawą tą nadaje uę bezwzględną Wol- 
pość wszystkim wyobrażeniom i płodom prasy, 
dotyczącym wiary, sumienia i nauki, pozwala się 
pf^yłLi^i.im każdego wyznania zakładać nauko
we i wychowawcze instytuty, nareszcie w skutek 
tej -ustawy, wszystkie bezbożne stowarzyszenia 

^etigijo* -zrównane L  przez, państwo uzna-_ 
ne. W chwili, kiedyśmy się o rem z boleścią 
dowiedzieli, bylibyśmy chętnie zaraz głos podnieśli; 
leez czyniąc zadość wspaniałomyślności, postanowi
liśmy milczeć, szczególnie w nadziei, że rząd an- 
strjacki usłucha sprawiedliwych przedstawień na
szych wielebnych braci, biskupów austriackich, że

Erzyjmie zdrowszą radę i lepiej będzie nsposo- 
ionym. Daremne były wszystkie nasze na
dzieje. Dnia 25. maja b. r. wydał ten san, rząd 

n sta we obowiązującą wszystkie Indy owego pań- 
S W  ka to lick i kt^ra rozkazuje; ta  dz,a«.
I  m“W «yahTOd»il»w id , »  ojCa jM ll,
I ,  c i io p Ł f ,  l  aa raligi, matk jm U ^  Orka
mi, i i .  dzieci poniżej lat Wedmw M sz,lbra«  u- 
dział w oderwaniu się rodziców ńd prawdziwej

I wiary. Ustawa tą odbiera się przedewszystfciem 
wszelką siłę owym przyrzeczeniom, których ko- 
Sciót katolicki z wszelką słusznością i najpełniej- 
azem prawem żąda i one przepisuje, zanim na
stąpi mięszane małżeństwo. Odszezepieństwo od 
katolickiej, jako też od chrześciańskiej ,rt!igii pod
nosi się do obywatelskiego prawa, godność ko
ścioła usuwa się z cmentarzów i nakazuje się 
katolikom, aby na swoich ziemiach wiecznego 
spoczynku chowali kacerzów, jeżeli ci ostatni nie 
mają swoich cmentarzów.

   - ■ ■__

„Tego samego 25. maja nie wzdrygnął się ten 
rząd ogłosić jeszcze ustawę małżeńską , która na 
podstawie powyżej wspomnianej naszej konwencji 
wydane ustawy całkiem znosi, i która nanowo 
uprawnia dawno austrjackie ustany, stojące z pra
wami kościoła w rażącej sprzeczności. Tak dalej 
wprowadzono małżeństwo cywilne, i to w wypad
kach, jeźli władze kościelne ni s pozwalają za 
wrzeć ślubu z przyczyny, uznanej przez władzę 
cywilną. za nieważną i prawnie nieuznawaną. 
Właśnie tą ustawą rząd ów zniósł godność i są
downictwo kościoła w sprawach, małżeńskich, ja- 
koteż sądy małżeńskie. Niemniej ogłosił on u- 
stawę o szkołach, która usuwając wszelki wpływ 
kościoła, rozporządza, że najwyższy zarząd nad 
nauczaniem i wychowaniem, tudzież nadzór nad 
szkołami należy do państwa i że tylko nauka re- 
ligii w szkołach ludowych pozostawią się władzom 
rozmaitych wyznań; że każde stowarzyszenie re
ligijne bez wyjątku może zakładać własne szkoły 
dla dzieci swego wyznania pod Warunkiem, że i 
te szkoły podlegają najwyższemu dozorowi pań
stwa i że gładzę cywilne będą kontrolowały książki 
naukowe, z wyjątkiem tych książek, które należąc 
do nauczania religii, podlegają pod kontrolę władz 
kościelnych.

„Widzicie więc wielebni bracia, jak naganne 
i potępienia godne są owe ohydne nstawy, wy
dane przez rząd austrjacki, które naukę katolic
kiego kościoła, jego drogie prawa, jego godność, 
boskie ustanowienia, władzę naszą i tej stolicy 
apostolskiej, naszą wspomnianą konwencję i na
reszcie samo prawo natury ty rażący sposób na
ruszają. — Kierowani pieczą około dobra; wszy
stkich kościołów, które Chrystus Pan nam oddał, 
podnosimy zatem apostolski głos w tern waszem 
światłem zgromadzenia, i n a ' m;»6y naszej apo
stolskiej godności potępiamy |  odrzucamy wpro
wadzone ustawy, jakoteż w pgólności i w szcze
gólności wszystko, cokolwiek w tych Iiąb innych 
rzeczach przeciwko prawom kościoła przez rząd 
austrjacki lub podwładne organa ustanowione, n- 
czynione lub jakbądź rozporządzone zostało £ na 
mocy tej godności uważamy te nstawy "za nie
byłe i nigdy nieważne. Sprawców tych ustaw, a 
w s/czególuości tych, którzy chełpią się być 
katolikami, i wszystkich, którzy przyczyniali się 
do przedłożenia, uchwalenia, zatwierdzenia i prze
prowadzenia rzeczonych ustaw, ostrzegamy i za
klinamy, aby pamiętali na cenzury i sprawiedliwe 
kary, które według apostolskich ustanowień i de
kretów soborów ekumenicznych ściągają na sie
bie ipto facto wszyscy ci, którzy naruszają prawa 
kościoła. fj t  —

„Tymczasem jednak Żypzymy z całego serca 
szczęścia w Panu i dajemy zasłużoną pochwałę 
naszym wielebnym braciom, arcybiskupom i bi
skupom austrjackim, którzy nie osłabli w paster
skiej sile, gdy przyszło słowem i pismem bronić 
bez trwogi sprawy kościoła i naszej powyżej 
wspomnianej konwencji i ostrzegać trzodę o jej 
obowiązkach. Zarazem bardzo sobie życzymy, aby 
nasi wielebni bracia, arcybiskupi i biskupi wę
gierscy, naśladowali świetny przykład swych 
braci w urzędzie, i aby z zarówno żywą gorliwo
ścią strzegli praw kościoła, i dokładali wszelkich 
starań ku obronie naszej konwencji.

„W tak wielkich jednak utrapieniach, które 
wszędzie nawidzają kościół w tych nadzwyczaj 
smutnych czasach, nie przestaniemy wielebni bra
cia, z coraz żarliwszą gorliwością prosić Boga 
.w .pokorze naszego serca, by^woją wszechmocną 
(poftjgą zniweczył -k wszyątkie te niecne projekta 
swoich i swego świętego kościoła nieprzyjaciół, 
aby zuiszczył ieh bezbożne zamiary, ich nacisk 
odparł, i aby w swem miłosierdziu sprowadził 
ich napowrót na drogę sprawiedliwości i zba- 
wienia“.

W schód . Gołos znalazł wreszcie ?wego kan
dydata na tron serbski. W numerze z dnia 19. 
bm. pisze pn między innemi:

„Jak wiadomo, Serbowie mają trzy narodo
we dynastje; Karagieorgiewiczów, Obrenowiczów 
i Petrowiczów. Ta ostatnia panuje w Czarnogó
rze ; dwie poprzednie zasiadły na tronie belgradz
kim, Petrowioze bili się zawsze bardzo walecznie

l “ ! g f 5 f

z Turkami: a najsławniejszy między nimi, książę 
Daniło wyszczególniał się przedęwszystkiem swem 
przywiązaniem dla sprawy Słowian południowych, 
jak to widać z jego listu, wystosowanego w r. 
1857 do Aleksandra Karagieorgiewicza, panują
cego natenczas w Belgradzie: '  ‘ .

■ „Książe! Nie obawiaj się w i e l k i c h  trudności 
ze strony Turków; zaatakujemy ich równocześnie 
i uwolnimy cały naród serbski. Ty będziesz jego 
carem, a ja będę szczęśliwym, jeżii dosięgnę za
szczytu staó zawsze jako stróż u bramy’ pałacu 
Waszej książęcej M o ś c i . Z  tego można sądzić, 
że Petrowioze przekładali zawsze interesa Serbów 
nad swe własne i że gotowi byli poświęcić za
wsze swe dynastyczne widoki dla dobra wszy
stkich Słowian. Tego nie można powiedzieć o Ka- 
ragieorgiewiczaob.“'—

Gołos oświadcza się w dalszym ciągu stano 
wezo za Petrowiczami i stara .się udowodnić, że 
wszystko, cokolwiek czyni tymczasowy rząd serb
ski, jest nielegalne i godne potępienia, a namie
stnictwo, mówi Gołos, nie miało prawa narzucać 
kandydatury Milana.

K r o n i k a.
— W y cieczk a  soko1». Termin zapisu wycieczki do 

Poznania był dzień wczorajszy, gdyż dzisiaj trzeba by
ło złożyć w Wrocławiu po dziesięć talarów od każdej 
mili jako rękojmię minimum opłaty za pociąg osobny z 
Mysłowic do Poznania i napowrót. Wczoraj już to po
trzebne minimum opłaty kolei pruskiej bytó przez zapi
sy pokryte, a temsamem dójście do skntktl wycieczki 
jest zabezpieczone. Dyrekcja dozwoliła pąm po złożenia 
tej kwoty przyjmojęać jdo wycieczki jeszcze i dalszych 
ochotników, a należytoać dalszą złożyć do kasy w My
słowicach. gdy tam 4. lipca pociąg przybędzie. Kto 
więc do 1. lipca do godz. 8. wieczór -złoży naleiytość 
przypadającą, może przyłączyć się do wycieczki, czy to 
do Krakowa i Wieliczki, czy aż do Poznania. Ktoby zaś 
po pierwszym lipoa chciał się jeszcze zapisać, ten już, 
o pomieszczenie w Poznaniu sam sie starać musi.fl ąpj ; t ,

— Z w łoki ś. p, A rtu ra  t iro tg c ra  przywiezione 
będą do Lwowa jutro. Zajmujący się uroczystem ich 
pogrzebaniem komitet zawiadomi publiczność plakatami
0 szczegółach tej uroczystości żałobnej. 11 r’ "lj

Prezes lw o w sk ieg o  T ow arzystw a nanknw s-
1 te ra rk lfg o  zawiadamia członków, że z powodu nad
zwyczajnych okoliczności tapowiedziane na dzień 5. 
lipca walne zgromadzenie tegoż Towarzystwa, odbędzie 
się dnia 1. lipca o godzinie Bej w sali ratuszowej- Na 
porządku dziennym jest 1) Projekt zmiany statutów, 
wypracowany przez Wydział. 2) Rozprawy naukowe 
i literackie- 3) Wybór nowego komitetu,.

,— T ow arzystw o w zajem nej pom ocy pryw a
tnych oficjalistów  zawiązało się w Limanowej na 
dniu 21. czerwca 1868. Po zagajeniu posiedzenia przez 
delegata Wydziału centralnego, p. Marsa, przystąpiono 
do subskrypcji udziałów i  Wyboru Wydziału powiat. 
Członków rzeczywistych przystąpiło do Towarzystwa 
18 z 25 ndziałami, członków wspierających 16, dobro
dziejów z jednorazowym datkiem trzech. Do Wydziału 
powiatowego wybrani: pp. Karol Stalberger, właściciel 
dóbr, Aleksander Giuszkiewicz, nadleśniczy z Kamieni
cy, Antoni Monsiel, ekonom a Przyszowa, Edward Pa- 
azkowśfei, leśniczy z Laskowej, i Konstanty Romer, 
właściciel dóbr z Jodłownik.

Wydział powiatowy ukonstytuował się, i przewo
dniczącym swoim obrał p , Śtalbergera z Limanowej. 
Bank hipoteczny otrzymał żutego powiatu 115 złr. 50

« n a*  s h o w  J Ń  T . J  < £ .,* [ T  T  TT '
-w n ab o żeń stw o  unickie pó w ęgiersku. Bardzo 

znaczna część unitów , należących dń dyeoezji mno- 
kackiej w Węgrzech, npomina się od dawna, by nabo
żeństwo w cerkwiach ich odprawiane było nie w języku 
cerkiewnym staro-bółgarskim, ale po węgiersku. Nie 
mogąc uzyskać zadośćuczynienia swojej prośbie n bi
skupa munkackiego, Pańkowicza, udali się do rządu 
węgierskiego i do prymasa w Ostrzyhomiu o ustano
wienie osobnego węgiersko-unickiego biskupstwa j  o 
zaprowadzenie języka węgierskiego w liturgii i w mo
dlitwach. Biskupstwo przyrzeczom) im a co do języka 
odesłano ich do kurji rzymskiej. Propagatorom mo- 
skiewszczyznj nowy1 ten udar na ich ideę musi się wy
dać o k r o p n y m .   f

" i ? !  I a  o w ł o ł n - w / i f J T ^ .
Ostatnie wiadnomśoi. 3.1

v  - otoicjci I'r«'<?
f r- pisze ii sejmy krajówe utają

bj[ć zwołane na dzień 22. sierpnia. Zwołanie ma 
być ogłoszone temi dniami.

Rozumne słowo znajdujemy w wstępnym ar
tykule wozorajszej Politik. Przestrzega piaratf to 
wszystkich wolnomyślnych mężów w Austrji, Niem
ców, Słowian i Madiarów, aby czuwali nad 
by przy zmianie systemu, która sie przygotowuje, 
nie przyszła do steru reakcja, która się gwałtem 
ciśnie do rządów, na, czemby wszyscy żałówno u- 
cierpieli. Ulotnie wiadomość, it  T hu  n f ' C & m  
należą również do układających się w imieniu 
Czechów z rządem, me bardzo nvłe sprawia ‘na
dzieje i widoki. Padnąć mogą centra liści, to praw
da, ale chrońmy się aby me padł i liberalizm i 
parlamentaryzm, a feudaliśd wraz z ultrąmoDta- 
nami aby nie weszli do ministerstwa.

Już i Nowa Presse powiada, że toczą się ro
kowania z Czechami w Wiedniu. Namiestnik Czech, 
br. Keller.sperg, powołany został w tym Celu. do 
Wiednia. Ze strony czeskiej biorą jdział w wkła
dach pp. Rieger, hr. Thun i hr. Clatti-Martiriitz, 
ze strony rządu br. Benst i ks Auerspęrg, pre
zydent gabinetu przedlitawskiego. __ra

Czeskie pisma utrzymają jednak, ie  
wyjechał wprawdzie z f’ragi, ale nie jest w Wie
dniu. Pólnrzędowe wiedeńskie dzienniki powtarza
ją ciągle, że br. Beust i ks. Aneirsperg 
czyli Czechom, iż ugoda z nimi może pfzypć do 
skutku jedynie w drodze ustawodawczej.

Według Narodnich Lutów, p r z e s i l e n ie ,  m in is te -

Tjałne w Wiedniu zaczęło się na dobre Ks- Au- 
ersperg -pogodził się wprawdzie z p Beustcm, ale 
natomiast zaszła wielka scysja między nim a dr. 
Giskrą. Br. Benst także ma być ua nienajlepszej 
stopie z ministrauji-doktorami. Wystąpieuie p- 
Brestla z gabinetu^ uważane ^est za rzecz nie
wątpliwą.

Znown zakazano w Czechach jedno zgro
madzenie lodowe, kler* aią 1
Blańik.

W Wiedniu zajmowała się we czwartek I&da 
ministrów sprawą allokacji papieskiej. PUma, Spe* 
kulające na liberalną opinię W iedeńczyk.^ do
magają się, by nąpcjuszoyyi papięzkięmu wręczo
no pjaszp«irta. ’ _

Ks. Napoleon miał w nocy z 26. u' 27. b. 
m. wyjęohać z Bukaresztu prjgz Ruszczuk i do 
Wamyj. oiaq i j e ia e ł l

Lord Stanley odpowiedział na interpelację w 
parlamencie angielskim, że Anglia wstrzymuje się, 
równie jak inne mocarstwa, od wszelkiego wmie
szania się w sprawę następstwa tr*>nu -S» Serbii.

łrss* ,.b .1 I i» 0(1(11 « . HU -O O fll
T e l e g r a m y  „ g a z e t y  N a r o a o w s v ‘

P ra sa  dnia 28 czerw cs Wp r̂aj 
akązgno p. Nedorpę, redaktora PcH lłki ra yjfcra
żę honoru ministra Plenera, na siódm jniesijęcy 
aresztu 1 utratę -2S0 złr. z kaucji

P arya dnia 2H . czerw ca  L a  P m n -  
ce donosi, ie  Prusy żądały od Francji suM-^ch 
s'rodków przeciw wychodźcom hanoyyBręlam. 
L a  Frwnce. me sądzi, aby Prusy chwiały się 
upierać przy swem żądaniu, które jesi bez b od
stawy wobec bezpieczeństwa, jakie dają Prusom 
dpbre stosunki z Francją. r ““

M onachium  d n i a
Chęrinsky nwany winnym, i słęaiańC 20 
lat więzienia, w fortecy i zwrot' kosztów^

a  .
B e l c r a d  d n i a  2 7  e s e r w ^ ,  Osta

teczna rozprawa w sprawie zamordowania ks. 
Michała, skończona. Wyrok ogłoszony "będzie w 
poniedziałek.

- — n a a
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Gospodarstwo, przemysł i hdińiel.

benn ik  giełdy
we Lwowie , d. 2S. czerwca.

I  Alicje za sz tnkę ,

I Kolei gal. Kar. Lud w. . .
Kolei Lwow. Czem. . . .

jjajiku hyp. gaiię, . . .,
Papierni czerl. bez dyw.
II. L isty  zastaw n e za 100 z t

Ifow . kred. gal. m. k .J §
Xow. kred. gal. w. a, > S g
Banku hypfct. gaik . \ - ° &

I II . O bligi za 100 ztr.
I  indemnizacyjne galic. . .

I dtto. Wk. krakow-
dtto. Ks. bukowiń.

I pożyczki głodow. z r. 1866 
pierw. kol. gal. K- L. 1. em.

dtto fitto dtto II. em.
dtto dtto Lw. Czem.

I. emisji
dtto«

dtto dtto 11. dtto 
IV. Monety.

fcnkat holenderski 
Dukat cesąrsKi . . . ,
Napoleondor
Rubel s r e b r n y jro»WJk« .  t

dtto PaPiepoi, za 100 zł. poi.Banknoty- Py1' hrTlV 
Talar pruski ^  ; *
Pruskie bilety kasowe .
Pólimperjał TOSyj8 
Brebro - • ' ’ !

Scrjcdano. Rzepak ozimy korzec 150 
fot. &  .(.na wrzęsjeń-paidz.ernor).
-  i j te iś d o a M  / i  ------- -------

Ze “snr wozdania Hadj oddziału  
w s k i^ o  T o w .r z y ? ^ "  asronom i-

Płacą Żądają

w. W. a.1
7 T c. n.

203*00
1

•204 ;oo
181-50 182/50
00 00 00/00
00 00 oojoo

77 05
73,40 73,80
87 75 88 50

65 60 65 95
00 (X) 00 00
00 00 00 '■0
99 75 100 75
00 00 00 00

¥ 1
50, 89 25

76,25 77 00
00 00 00 00

5 45 5 495 49 5 54
9 21 9 29
1 78 I 82
1 58 1 59

00 0- 00 00
00 00 00 001 71 1 72
9 40 9 48

113 00 114 00

I UK »
ilW ftw skitgo ^ Załuski przed

k tó r e  odczytał u 
w czoraj,? , walcem zgromadzeniu tegoż od_fundusze od-, 
działu, składające"się
samycb wkłśdek, w y n o szą  200 złr., z Kto
ryeh’ 180 ulokowano w kasie ^oszczędnośei. 
tf!fc»ir «WB4tów W4. R»da; wddwałowa we
zwała obywateli po wsiach do nadsyłania 
sprawozdań o urodzajach; dotychczas nade

szły tylko dwie obietnice, chociaż doniesie
nia takie w niewątpliwym leżą interesie 
producentów* Publikowane bowiem w dzień- 
-ókach zawiadamiaj? i informują świat han- 
dlowy, gdzie czego szukać, i gdzie co jest 
do kupna, regulując przytem ceny w spo
sób naturalny. Komitet Towarzystwa cen
tralnego polecił Radzie ściąguąd raty zale
gła od członków w łącznej kwocie 2.780 
z ł r . ; z tego ’/ ,  tj. około 900 złr. ma przy
paść na fundusz oddziału. Rada postano
wiła ściągnięcie to uskutecznić za pomocą 
nmyślnyćh woźnych. Po wyborze dwóch 
delegatów na walne zgromadzenie Towa
rzystwa centralnego, zwołane na dzień 30. 
b. m., postanowiono ni. wniosek p.
brzariskiego Ja n ., polecić im. by jako ży
czenie -oddziału podali do sejmu, Rady pań
stwa i ministerstwa petycje, wykazujące 
korzyści i potrzeby zbudowania czysto we
wnętrznej krajowej linii koleiowej od Prze
myśla do Husiatyna na Sambor, Drohobycz. 
Bnleehów Kałusz, Stanisławów, Mana- 
sterzYska. Uznano, także za pożądaną 
linie ze  Lwowa na Żółkiew do Tomaszowa, 
a le  ponieważ na nią nie ma leszcze proje
ktu wiec wnioskodawca poprzestał tylko 
n a  poruszeniu raygli,co do innych zaśproje-
któw kolejowych, co d? / “lj| ^ ^ ia ĉ ,#e1[ 
z Galicja, me radzac się mieszać central
nemu Towarzystwu r 0 T*mi^jsco? konkurencyjną rozmaitych spó łek^m iejsc^
wycb Interesów, gd>ż aia 
całego, mała jest różnica, c y •
kolej będzie k on cesjon ow an ą . Obszerniej
rozwinął pan Dobrzański korzy i. J
dla całości kraju spłyną z ^° il/.tsziflinia 
husiątyńskiej. która przerżnie 
najwięcej przemysłowe, najwięcej t >}ii. 
a w końcn i najbogatsze w, rolnicze P 
okolice. Oprócz tego wykazywał, ze <■ .
dzie kolej konkurencyjna i musi spo 
wać kolej lwowsko-czerniowiecką i . _
krakowsko lwowska do z n iż e n ia  ceny r 
fowej, w każdym “ razie p r z y n a jm n ie j  o 
przestrzeni Stanisławów-Lwow i Lwpw-r 

aby ceny przewozu z 
n?, Ł-!?ów do Przemyśla nie były wyższe, 
niż na krótszej o S mil Rotei z  Stan isław o
wa przez Stryj, Drohobycz, Sambor do 
Przemyśla. Członek Kulczycki (r»dca °,b‘ 
rachunkowy) był co do węgierskiej kolei 
odmiennego zdania, i mniemał, że nie Da- 
leży nam lekceważyć ułatwienia komunika

cji z Węgrami, zkąd nietylko wino i  owo 
ce, a w 'głodnych latach eboże, lec’, dziś 
np. mąkę sprowadzamy do samego Lwowa. 
Do drugiego życzenia dał pochop p. D iro- 
wski Mieczysław,wnęsfąc, by delegaci od
działu domagali się uzyskania od rzędu po
mocy przy nawodnianiu łąk. Naostabik ró
wnież za wnioskiem Darowskiego zobowią
zano delegatów, by przyrzeczoną w kwo
cie 1000 — 2000 zlr. subwencję rządową 
dla podniesienia uprawy lnu (.o czem dono
siliśmy wczoraj pod r u b r y k a  Gospodarstwa)
starali się uzyskać na założenie szkoły 
przyprawy i roszenia lnu w Polanie pod
Szczercem, i ua sprowadzenie iustruktora 
do tego z Belgii, podobnie, jak-to uczyniło 
Towarzystwu morawskie z pomyślnym sku
tkiem. Od Polany jako o g n i s k a ,  rao„naby 
rozciągnąć sieć tej instrukcji na bliższe i 
dalsze okolice. p an Dobrzański Jan po
parł życzenie, zwracajac uwagę n* blizki 
urzeczywistnienia projekt urządzenia przę
dzalni parowej w Krakowie, której założy
cie e  zwrócili oczy s z c z e g ó l n i e  na okolice 
Gródka aż po Komarno produkujące dobry 
ien towarowy, i dts poiep8zeni# uprawy i 
roszenia jego zamierzaj? wydać nawet dru
kowaną instrukcje popularna.
I  W yeiąg  z prołołtoi6w  posiedzeń

p Ę & r s t t - .  S "Hów komitetu, j»ll0 też pełn pbowi dyrek.
mino, • .rzyjęt0 do wiadomość*. na
miestnictwo zgadza sie na uchwalone prze-
«tćweIiIe r?aicu egzaminów dla prywaty-
stów, z miesiąca marca na miesiąc maj.

Ugodzono iie  na pobieranie stałej 
anie' maszyn roluiczych w

w  D n lłlan acb , k tó r a  
u c h w a ły  ZftP r ° w a d z o n a  s to s o w n ie  do

o ? , °K ^ in e g o  z g ro m a d z e n ia .
3. Rozpoczęto obrady n ad  n ło ż o n y m  

projektem statutów T o w a rz y s tw a  i ochwa- 
: tytuł, tudzież r.».terv pierwsze para-

2
taksy za 
stacjiatacj, doświadczalnej 
hędz.e tamże z ,nr„ i

UT*. 
prezes 

tudzież

lo n o : tytuł, tudzież cztery 'pierwsze
w y -  . .  F

Unia a. czerwca. Przewodniczy 
Towartystwa, O becti' wiceprezes,
6 członków komitetowych.

Obradowano nad projektem statutów 
Towarzystwa i ptzrieto dalszych siedm pa
ragrafów.

Dnia 10. cterwca. Przewodniczy prezes

Tow. ObecniLSicęprezes i 8 członków ko- 
mitetu. r

1. Przyjęto program czynności 36. •- 
gólnego zgromadzenia.

2- Polecono wydrukowanie statutu or
ganicznego szkoły gospodarstwa wiejskiego 
w Dubianaoh il

3. Uchwalono, aby ua posiedzenia przy
szłego ogólnego zgromadzenia publiczność 
miała wolny przystęp.
i " rrdal8zym toku obrad nad projektem 

statutów Towarzystwa przyjęto §§. od 12. 
uO lo.

Dnia 12. czerwca. Przewodniczący prezes 
towarzystwa Obecni 7 członków'komitetu.

I rzyjeto dulszt 9§. statutów Towarzy 
■stwa do , i,-,O

Dnia 13. czerwca, przewodniczący prezes 
Towarzystwa. Obecni 7 członkrtw ‘komitetu,

1. W celu uregulowania stanu biernego 
majątku Towarzystwa, uchwalono ulokować 
w galicyjskiej kasie oszczędnością* osobne 
książeczki:"

a) 420 złr. w. a., ofiarowane Towarzy
stwu przez JW . Tytusa hr. Dziednszyckie- 
go i Wgo Antoniego Mysłowskiego, na na
grodę za najlepszą rozprawę o chowie by
dła rogatego

i)  105 złr. w. a., ofiarowane Towarzy
stwu przez śp. Leona Augustynowicza, na 
przedruk dziełka R»thego Rolnictwie*.

c) 105 złr. w. a. ofiarowane przez p. 
Edwarda Dulskiego na nagrodę za najle
pszy pług. :«'sri

dj 898 złr. w. a., pochodzące z rozprze- 
dąży losów urządzonej w r. 1863 wystawy 
w Przemyślu, która dla ówczesnycb okoli
czności nie przyszła do skutkn.

e) 1 5  złr. w. a., ofiarowane Towarzy
stwu przez ś. p. Michała hr- StarzeńskWo 
na slypendjum dla Ucznia dbbLńskiegl 
chcącego zwidzić zagraniczne zakłady

f )  52 złr. 50 cnt. ofiarowane na taki 
8am0celTTpJfez, p- Ksawerego d‘Abanoourta.

2. Uchwalono wykreślić Ze stanu Mer-

pro**i“ ”  *  

.  i S j B S s r a s i a s s L*°wi’ '
5) pozostałości z funduszów Wydawni

ctwa dzieł Indowych.
3. Uchwalonp sprzedać obligacje mde- 

rnnlzacyjne w łącznej sumie 4.850 złr. yr. a. 
i 60 złr. pożyeźki narodowej, i zakupić za

nsdfiiO  >1^
m j ł — .n u .____

uzyskaną sumę listy zastawne galicyjskiego 
Towarzystwa KredytoWeg-., Ola pokry ija  
niemi funduszów stypendyjnyoł“ |ś. p. ‘śtasl- 
sława hr. Borkowskiego i i i . k a ro n iia  
Żmigrodzkiego.

4. Postanowiono rozpisani*
w celu ubiegania się o wyżwzmiankowaBą 
nagrodę pp. hr, Dzieduszy kigg' i Mysło#: 

_skiego za najlepszą rozprawę o T^owie b ł-  
’ dła, i o nagrodę" W, DulskiBgo **:;nsi®- 

pszy pług.
5. W dalszym toku rozbierano projeąt 

statutu Towarzystwa aż do g. 30. —
Dnia ilzy trw ca . Przewodu., P"P#s T»- 

war.yistwa. Obecni o i  ;łonl0lw » . j  yetu.
Uchwalono dalsze gg. statutów Towfc- 

rzystwa do g. 45. włącznie. f  “ ij" M |, 
Kazimierz (irocholtki, prezes T .|-

 - J - "  '■ -
T elegrafow any Itnrs w ied eń sk i

z dnia 27. ćiferwca
Oblig.dług.państ.5*, na 100 zł. m. k.
Pożycz, nar 1854 5’/ ,  za 100 zł. m. k.
*o8? 18W • • . • » lAkcje banku nar........................
r ” .  kred. na 200 g ł ’
Londyn 10 fet., sterlingów .  bo ,
Uukaty cesarskie sztuka . . . .  . _
irehro za 100 z«. w a. f  s .  . l j g ( |c

•łłiił
10.,

5. m. 2U. i 
10. m. 20: i

8. m. 4- 
8. m. 40 
8. m, 32.

2. m. 54.
6. m. 16. rl

T:
p»

Pooągi kolei żeiazaej 
Karola L u d w ik ą ;

Odchodzą ze L w o w a  o g. 5. m.
* T . ’ 0.  % Ę r f k g » »  o g.
* • o g

PrzyOhodzą do L w o w  a o g.
■ - o g
,  do K r a ko w a p  i-

P o c iąg i kolei żelazne, Lwowako- 
- <3kernlowłecHeJ;

Odchodzą ze L - o w s  6 1 .  r » ^ .

* i C i e r n i o w l e o * .  6. 2fr m. ł .
. .  , ,  f  - - - - - -b g. 6. 30 m. w.

Przychoda^ do L w o w a  pr go^z. 5. rano* 
. „  » . * Roda. i k ^ i e a .

. iJ S f .L z e r n io w ie c  g. 8, i łj . 
» .  o— grs.' 14 W.
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V ry d l a w Ł i  D t w r j

J. CH0CISZEWSK1EGG w Cbcłmnie.
PrAST

oi

Pic mu rolniczo-przemysłowa 
dis lada. L itzna pr irdpUta

0 złr., półroezra 1 zir, &0 cnt. Jako jedy
ne pismo polsKie romiczo-ludowe zasłagu e
1 w Galicji na gorliwe poparcie, tcm wię
cej, z< !ia bKku p.7edpUcicieli chyli s>ę 
ka .ipadtow i.— flin nli|- pismo obrazkowe,, 
u c z n u  wychodzić od 1. lipna rb, cu doi 
dziesięć w wielkim a'L.uszu. Przedpłata 
od 1. lipoa do ] stycznia 1 zł’. 20 cńtlj za 
dwa egzetajjfsrze 2 złr. (za 3 złr. 50 cnt. 
p rzesilę Piasta od Nowe go Roku i będę po
syłał z Katolikiem do końca roau. Z bro
szur k są u mnie do nabycia: H isto rja  
P o lak a  wierszem z 6ma obrazkami z do
daniem chronologii, cena z przesyłką 1U ct. 
Proroctwa • P rzep o w ied n ie  o niedalekiej 
przyszłości 16 cnt. R o zp raw a R iaz iew f- 
r z a  o podniesieniu gospodarstw włościań
skich i o Towarzystw acn rolniczycj Prus 
Zachodnich vklasy znj w Gazitte Nbrodontą 
nazwana) 10 cnt N a .icp sze  D zied zic tw o , 
powieść dla młodzieży 10 cnt. T rz y  Alan 
k i G ospodarsk ie  LyskoasKiejjo, 20 .cnt.

.(i

l

P o w ias tk i 1 O p o w iad an ia  M jstra od 
Przyjaciela Ludu. Gzęs'1 I i Ił, obyc.. .e czę
ści ‘U cnt iP rryJacicI D zieci, zbiór po
wieści, wiei iz~,, opisów z hist. naturalnej, 
200 stron i 50 obrazków, 50 cnt. (Kto n 
mnie wprost zapisze, temu za powyższe ce
ny franko posyłam. Mniejsze ilości przyj- 

1S mulę markami p icztewrmi aus.tr.) Wszy- 
atkie te wymień one dziełka są w ząpaśi e 
w księ gLima h Karola Wilda we Lwów o 
1 Jaworskiego w K ranów ie." Oprócz f“go 
przyjmnję > eiąż przedpłatę na D zie je  N a
rodu  P o o k ieg ii, które wyjdą rb, a zawie
rać będą okuło 200 str. drnku i i( obra 
zków. Przedpłata na jeden egz. wyposi 50 
cnt., za trzy Bg tm pL rz-1 ł  złr. '20 enjt, za 
co franko ,.0 wyjściu prżeszlę. Za 2 zlr. 6 
egzemplarzy, aa 3 złe* *0 ezz^m uarzy. *ą 
6 złr 21 agjempiarzy, za 9 /.łr. 32 egzem
plarzy, aie przesyłka na koszt zapisują ero . 
Proszę o liczno zamów eni». ab/tn włcrót- 
c# też Uiugi ry d ać : , Dzieje itismieo-ctws 
Polskiego* i ‘ jMalowniCLy Opis Polek*i" 
które następnie wydać zamie’ ' ”® 

i l 5 l  1—3. J, Chocis.rwskt
1 Chełmno, Culm in Preussen.j

-fJ

V

i
o

§

fi G łów na W ygrana

£ $ 0 .0 0 0  z łr .
z l rNajniższa wygrana f o

Dnia 1- lipca b r.
•Stąpi wielkie ciągnienie u«t łow ionej 

przez rząd t  ^gwarantowanej poży.rk 
C. k. anstrjzckięj pa bstw iwbj kolei i 
żeglugi parowej z r. 1858 w kwocie 

42 m ilionów  z łr .
Pomiędzy 420 wvgranezni jeat 21 po 

2 5 0 .O uO , 71 po ZOU.UIW , lC5 P°
1 5 0 0 0 » ,  90 pe 4 0  0 0 0  , 105 po 
3 0  0 0 0 ,  90 po iO .O O C 1<>5 po 
1 5 ,0 0 0 , 370 po 5 0 0 0  2 > po 4 0 0 0  
W  po 3 0 0 0  2«4 pu 2 0 0 0  S &'JJ pu
1 5 0 0 , 773 po lO O G  złr. i t. d. za» 
I*v5 ;łr w. a  jako nainiźsza wygrana 

każdego wyciągliętego losn. 
za In inn< ciągnienie loteryjne nie 

dajis tyle- pedeoicn: 'w? w yg .an 'j, ile co, 
a każdemu podana jest ip sobnt.ść ma
łą w kładbj »ygrać 2 5 0 .0 0 0  zlr.

Jedcr los częściowy z numorem 
serji i wygranej k isztuje 2 złr., 3 losy 
6 złr., 7 i o s ó w  TO złr. w, a. w notach

2125} 7 - 6  
a łassawe wykonu ją się za 

przesłaniem naD iytości niezwłocznie i 
sumiennie, po uskntecznionbm ciągnie 
niu iZt-lnją się fisły z y i-ań  każdemu 
Odział *• orącemn bezpłatnie, wygrane 
za i wypłacaj} się natychmiast. Upiasza 
dę . atem o uda » tnie »ie wprost do domu 
hanuiowego J ,  B R L 5 I liA  in Frankfurt 
am Hain, kleine B o ^ę^ę ięp erg asse  9.

banko wy cha 
Zlecenia

c

M . —
Ł ysym  dla «»' :yskan a  w ło so w .

W yląozh le i jedynie istn iejący
n a jp ew n iejszy  i n a jlep szy l ó i a

& Śro dek  p o r o s t u  w ł o s ó w .
\ i e  znajdzie s ię  nic lepszego

d o  u t r z y m a n i a  
p o r o s t u  w ł o s ó w

jak znana, sławna w kraju 
i za granicą, przez faknltei 
medyczny zbądaua, najswie- 
tniejJ>zf*ini skntkam i po- 
jaczycić się  mogiica, przez 
J .  C. Mość, cesarza Fran-

y r z y s p o r z e u i a  
a a  g ł o w i e ,

oiszka Jozefa L  austr. wyłą
cznym przywilejem dla wszy- 
itkich prowiucyj anstr. pa
tentem z d.18. listopada l« 6ó 
rogu do liczby 15.812— 1892 

wyszczególniona

Pomada rezodow akędzierzaw iąca
włosy, które.' i^ywając regular.iie naw et i 
łyat miejsca pora tają _ia głowie, sitee i ryża 
Włosy przybierają btirwę Czarna-, wzmacnia 
Ona posadę włosów, usuwa formowanie się 
łupieżu w kilku dniach zupełnie, hror-i od 
wypadania włosów, nadaje włosom połysku na

turalnego, włos układa się no niej 
f a l i s t o ,  

i nte siwieje do późnej stw ości.
Cena słoika wras z przepisem użycia 
2 złr. 50 ct Z  przesyłka pocztową

1 « s  '4le lq . j  z i r .  6 0  c t .  -Pr-■> -

O d p r z e d a j ą c y  u t r z y m a j ą  r u s i z n y  r a b ą t
P ab rik  u tid  H a u p t-C e n tra l-V e rse n d u n g 8 -D e |,.o t e n  g ro s  u . un  d e ta il 
be. K a r l  P o l t ,  p a r łu m e u r  u n b  6 k  'PrtoiCpqiuins=DnOflDer

•n SŁIru, Ulcntiu, 3lt6tn|ttrn3alłt, 3lr. 9, — doknd 2 wszelkiumi pisemaom;
ii'Ccuiauii udiWtfC >ię crzeOa, > i l u  u l  i prowincyj z przesłaniem nal- żytośei 
lubi za: pob.isniooi po.czrowem nsjsp e-nniei nskuticr.umne bęlą . 2128.2—12

Skład głów ny we b w iw ie  je lynic u'panóv 
ZYGH1 N U  RUKKRA Ą O rtŁ FA  RKRLINKHA

.» ąp^ec  po f Srebrnym o rb m .. .ptekarza.
iTudśl&ż? w B r/eż^n ach  u JóZ efu  Ż*h;ffkwwsk?regu «. k. ipf.; w T hrndw je 
i K W W ielugórskiega.^  w K ra k o n b  u li s e f  J a  lida ; w N ow ym  

H \czu  a U J  k  O  Garati „ ; w 3 r o d s r h ;;u T G itino lm sk g >, aptagąrza w 
C zeru io w cach  u R n^ellia : la  i S po lk l i u Ignacego  S clin ircb a

K d ziergaw i w lus« - 2 1  8  1 - 1 2  M

n r SIBCP MIN? i ŻELAZA

N a jle p s z a  m a s a  
io woskowania podłogi,

6(tip  pudełko na jedrio pokój zlr, i  ct. 20,
.8il EiflKWODIOniM w KWCICJSOl
w i F ryd ryk a  i i r M U u

15068 w rynka. 3—3 ,

Paryż
1867. I Wiedeń I Londyn

1662.

Na Graben Nr. 3. 
w  W iednia, 1 S lock , E ck i d e r  

1579 K flrn trs rs tru sse . 1 '  78 200

•łjfu , MAGAZYN SUKNI ; i l 'V 0 T

K e l l e r  < t  A l t ,
w y s z c z e g ó ln io n y  naj w y ż sz y m

m edalem  zasług;! 1867.
Polecą najlepsze sunnie mę: ki. własnego 
wyrobu, podług nunowszych żumaiów 
mody, po zdumiewsjąco nizuicb cenach

Ubranie letnie
z ł r .  w L .

'(V

Ubrania płócienne
! l a r u ś s b ł J w  i >1 y .-rfj - .,* ? « !-« -

o d  10 d o  26  z ł r .  w ,  a .
S jM w r p io s sn n e  ,  '

Surduty n.j Jlwskia - ,
Kralu j •Uj ur|f  ̂
Sutanny 
Szlafroki
p  peta ■ m fan-a i. ’j .
Surdutr eciarieune do b iu ła  Spod i.e .
Kan izelki
Ubrania dla fflttuiaetykdrr

0 S ”  ^P'Ocz tego 
p r z e d m io ty  g a r d e r t f b y  m ę z k ie j .

ZamuWio .la jsubiscie lob listownie, z puda--mu i m „w w n i • i-.  : , . . . •, i :

od złr. 5 do złr. 24
od złr. 8 do złr. 28
od złr. O do złr. 22
od złr. 14 do złr. 28
od złr. 16 do złr. 30
od zlr. 8 do złr. 26
od złr. 12 do zlr. 36

i od złr. 4 do złr. 12
od złr. 4 do złr. 12
od złr. 2 do złr. 8
od złr. 3 do złr. 8

w sse lE e  możliwe

niem m iary w P ' e r . i  (obj ętość dokoła piersi 
pleców M * 1,811 u t°ojQt°ść stanu dokoła), wysoko 
sei w k r o k u Jasiem naieżytości w go-Bvi n » * w , i — uwttŁT w aui o .
U wc s .ub u .  P“ ,.' Puuztowem wykonują 
iiajdokladni ij — c e n n i k i  zaś rozsy
łaj* si«  na .»d aiii»  r frao. ,

Ażeby p u ło ło  jego w nas zaurail a Szanownej 
cz |( ści i nadal pod l a j p m  Wzgigdem Mie o-

ZWaŻyWSZy Yohpp nsnlrwii
Publiczności
•rąbu, zw ażywszy zw łaszcza, cu* -robec napływu  
łprrw uakow  w in teresie , i.-epodobier»lwem  „ , ,nbjr 
1 mnożących aię codnu świeżych dawać

■ ■ ■ 1 a *  I ę  1 dpróbki; 7r , « :  ,r na »  edy --------
ib , i cen* -- wybór sukni w ć' -j rłasneRo su-micHnuaA nranianiB rfftPZT. — flOI<-^Jgl
ka i d  e J pa c zk i k w i t  
o f  o d  n a i

I ą c z a m y u 0
g w a r a n c y j n y ,  ai i  ©- 

-a** sp row adzone sukn ie , gd.yby 
t a k o w e  z j a k i c h k o l w i e k  Pf(i 1t 0 ^ ? w Ł y y
n i a o d p o w i  e d n i e, b e z  ws  z e lk i c h t r u d n o -  
»c i  p r z y j ą ć  n a p o w r ó f

B uuer & Alt, Graben Nro. 3, Wien.

p  -p. G r i m  a , u l t  S m O l e . ,  
I62J ap tek ą rc y  P uryżu . 11-J4 

W kształcie płynu przezroczystego i 
przyjemnego, lekarstwo to łączy w sobie 
chini, kfof i jest ś onki >m tonicznym naj- 
wyżćżcj potęgi, 1 żelazo, k tóre jćsfc krwi 
Ż} .riołem i zasadą. Najznakomitsi lekarzy 
paryzcy przyjęli go dla leczenia bladuczkt, i 
róii.egu rozwoiu ciułotwMu u młodych 'panien -k.

Pi d rego wpływem, llstaią najnieznoł.ńej- 
s t/trleśct i Oocbońzice * mcmii i  -pławów, uła
twia on wydzielanie itg regularnoiti • ; zznej
dziale bardzo p onyś ni“ ia dzieci skrofuliczne 
hm/etycznego organizmu. H-tmacn.a apetyt uła
twia t.-cwiem-, i iest najdzielniejszym ir >daiem 
ba niedostatek krwi u osób ‘wycieńczonych z po
woda pracy i przychodzących do i,.'rowia
po długich i ciężkich słabościach.

Dostać można s.e Lwow.e w apt°ka ih 
pp. Zygm  -t a R ucL era, B erliner. i P io - 
1 a M ikol is( ha w K.aaowio w apre« e ] . 
B ru n o n a  M iczym kiego  i  R e d y k a , i  Brodach 
w aptece p. ^-an osa; w Poznaniu w apt 
p. Elsnera i d’ a. Mankew:cza\ we Wiedniu w 

adsie mate-jałów aptecznych pp. Raahego 
i Ródera.

A p te k a  Z  R U C K E 3 A
otrzymała z apki k  C h a llo u u e an

w  P ary żu  1846 5—12

P I G U Ł K I  i P Ł Y N
Tlf/BJłJ \  0 ' • n_do szprycowama
podług przrpisit *ir. R icn rd a  w  P ary żu  
preparowane jedynie, ze suiągającycn i >y- 
wicznych ingr*donnyj:n&jpevmiejszy środi k 
przeciw rzdżąćzce uajnpurczywozej i zasta
rzałej, jako łez od b.ałycb npłanów, do
świadczony przez, rzjsłynpigjs/ych lekarzy 
akademii i -ryzkit,'.

Cena flakonika tegopłynn 1 złr.83 et.
padelku piirdtek . 3 złr. -  ct.

La.opakowanie . I, . . — złr; 20 c !.

K aucją k w o c ie  10  OOO zlr. m  k 
(el ubezp ieczona k a n c e la r ia

Dr® p ra w  S ó fH fiR I
ta W ied n iu , -I' ae fs tid t, L auuouąa  -se

'Nr®. 33. M W  , 7,
poleca usłngi »wt d la  W iednia w intere
sach inkasuwych, jakoteż w ogóle dp za- 
stępywania w r.'>?ach ściągania naieżyto
ści i w ntere°aeh t  itnisowych firm na wiel
ką skalę i ' Towarzystw, do reprezentowania 
w rzeczach uprzywilejowanych, do wyra
biania przywilejów zastępowania w spra
wach rekui niw i załatwiania czynności, za
wisłych od władz centralnych * - Wie- 
tdma, zastępstwa w pretensjaci spadkowych; 
pudzież w interesach w celn dostania 
pieniędzy z zakładów publicznych, i Lbez- 
pieczeniem nypotekarnem lub składając w 
zastaw efekt! utkonieo do załatwiania po
ufnych misyj. jako też > Ogóle ułatwiania 
w powzięciu wiadomości i wszelkich szcze- 
goiów z Wiednia ; naąsłątek poleca się Kan- 
oelarjt wszystkim do Wie Ini i przybj wLją- 
cym i bryn. u  celu udzielania rady we 
wszelkich wypadkach. 6162 1 3 —24

100 bilbtów wizytowych szybkoprauowych 60 ct. »a 
100 ćwiartek papieru izstowego z wyciskiem kolor, monogramu

w handlu papieru
id 1 z l r .  3 0  c t .  d o  t
wszelkich potrzeb do

z l r .  8 0  cf
pisania, rysowania

w ó a u j i t

|67«S»ł w
‘f  iT 8t,r. .  ]

A ,  K O Z Ł O W S K I
u lica  H alick a  1. 3(l3.

ni a i O Wau .u 
w

f li ly f  ł t o f
2145 3 -4

K  , S  Jl Ę  G  A  a  \  I  A  Ie*
G. Seyfarlha i D. Czajkowskiego we Lwowie

otrzymała w komis na główny skład .
G oehriog , C . H isto rja  N arodu P o lsk iego  od jegu puczątku aż do teraźniejszości, z nie 

mieckiego na język polski przełożona, pop awious i ‘pomnuiona przer Jana Szwej:- 
kownkiegu, w 0ce 5 tomów u 3. Lwów 1867. Zlr. 4.

Ż y w o t św ię tego  J a c k a . Lwów 1868. 4 ct. w. a.
Również poleca niektóre nowsze dzieła.

C hocibzew óki, J  H is to r .a  P o lsk a  wierszem. Chełmno 1863, 12 cnt.
Tegoż P ro ro c tw a  i p rzep o w ied n ie  o niedalekiej przyszłości z starych 

ksiąg i z ust luuu, bu Chełmno 1868 (wkrótce wyjdą dalsze części w tej samej cenie.)
G ille r /A . H i» to rja  p ow stuu ia  w r. 1861—64. tom II. w 8ce. Pai yż 1868. złr. 2.50.
G órsk i, L . .O  m etodach takbv  d ó b r z iem sk ich  w Towarzystwach kredytowych pru

skich, w bce W-rszawa laC8. 40 ct.
J a k i  je a t n a jk o rzy stn ie jszy  npobón g o sp o d a ro w an ia  w pos adłości, mniej wi ce, CO 

mórg magdehursaici obejmującej — rzecz w drudze konkursowej zaprojektowana 
przez To..arzystwo rolnicze powiatu Iuowroclaweki,go, v, 8ce. roznań '861 48 cą.

K ra rie w ic z  J . ,  H ozpraw n n g rap o d a rstw ach  włościąjiskich Prus Zacji^dnięb- Chełmno 
‘ 1868. 12 ct. w. a. -

K re m e r  J . ,  G recja  s ta ro ży tn a , w 6ce. Pozuau 1868. Złr 3.
L e le w e l J  u o ska ;U eje i rzeczy jej, tom XVI., treś, D zieje b ib lio tek , Riśtorja 

geograhi i odkryć, w i.uźi" 8ce, 553 str. Poznań J868 Złr. 1.30.
Ł ysK O W tki J . ,  T rz y  rauL i gospodarak .e Chełmno 1865. 18 ct.
ifiick iew icz, A. dzie ła . W y dan ie  zu p e tn e  przez d z iec i nr»ło r»  dokonane. 3. w 8ce. 

5 złr. 25 cl. Paryż 1866 (Wydinia j  na.ti.ńsze ze wszyotkicŁ dotychczas w /szłych, 
starannie wydane, zawiera bardzo wTefe utworów poprzedpiemi nstobjętych 1 Jotycn- 
czss prawie zupełnie nieznAnycn.) 1 ‘ -

ISJ ł^ O

b f

P am ię tn ik i -  óóm nastego w . r tom  A  w  i  częściach w dużej 8ce> Poznań 1860. 
Złr. 6. Część i. zaw.era: O łtaćnle la ła  panow ania M tantslan« A uiai ta  Gztść 
II. D okam en tą  do h is to rji 2. i 3. rozb.oru.

P rzew odfiik  d ta  zw id z a jąc y ch  kopaln ie  W ie liczk i. Kraków 1868 30 ct. Wl ‘nB* 
P o l W . L egendy  o św . J a n ię  Kautjm  « 4Pe K ra.ow  1868. 60 ct.
R ocznik  1'ownrzyatwa historyazno-litcrackies-o w Paryżu rok !867 «* dce dniej 4370 air-) 

Po-yż I860, 5 złr. •
R /e w u sk i II.. P ró a k i h is to ry cu n e  (dziełu pośmiertnel, w 8ce. Paryż t 86o. Zir. 1.5o. 
W iw ia  H»erpetnat < żyli zastęp bohater’.w chrześciańskich. Przrz autorkę (_wic rola 

d u  ho^ne sw. IsL?cego“, W S e. Kraków 1-68. Zir. 2 .  ■
W lelo g to w sk i W .» M edycyną w ie jsk a

ków 1868. ib  ct.
Obiazek z obyczajów. lodu wjr-jskiego, Kra-

P o e ^ j e ’ 6 -e. Pozoan 18 8. Złr. 1 ct. 35 ct.Z ob ieg tycb  dni.
X.11 o ił dr. m -u , Der Kurort K ryn ica  in Galizien und seine Fntwickelungsperiode 

-ce. Wien lH6y  „O ct. raf . 2173 2-«i2
ifancaln ri, DrJ. Der Kurort K rapins-TO plitz w 8ce. W ier 1868- 60 i-t.

Skład j apierM, wszelkich pot^zeJ- do 
pjjs.aul^ i rysowania, obie pokojon

i dzieł sztuki;^?
* *  + .  m  m m w t  j f k

p r z e n ie s io n o  na c z a s  restau racji k a i f l ie m c y , 
u l i e f  H a lic k ie j , do  te jże  z r e s ta u r o w a n e j  już  
śc* K am ien icy  mj u l ic y  N o w e j , n a p r z e c iw  h«
S. Buszaka, jife

ii!

J167

Ean le ffleiss de Cirmes,

v u !sa ł

woda z rośliny zwanej M iodowaU  
kiem Karmelickim, aagrodzona me- 
daleio na Powszechnej Wystawie w 

i y j s  Londynie w r. 1862. y is t
.roaek „ei powszechnie znsuy i uży

li any w Paryża przeciw cholerze, apopu-ksjom. 
sparaliżowaniu, zemdleniu migrinam, bulesc- i 
rznięciu w żołądku, nwstra zności itp.

SkłaJ główny w Paryżn n p B uyrr, 
przy ulicy T ri runę F ’. \4. — we L w o w 1 e 
w aptece p. P io tra  IH lkolascha i w Kra
kowie w artece p. B. unon i Mii-zyń- 
s k ic g d . ')SD®w 1,4 2— 36

lOOOsrotnie przekonano —  nie oszflkaństwo!

P I  P I  - ł  I
.2 O d  r z  a  ć  o  i  ©

waifże H e  ćbodzgSók że g a rk i ść ienne^  p o s tu m e n to w ó  itp  , ‘W / r iu ć ć ie  je  w s z y s t k ie  m ię d z y  BiOĘp rupijegm
o w ie m  z e g a rm is t rz e  ^ a j rw o ź ij f s ię  n a p ły w e m  n o w yc h

P(
że la zn e , categO ' Wiednia d i

H iw ajcarbhieh zegarów  gab in etow ych  I ondaikow .
za których najlepszą regulacją gwarantujemy I 

Zegarek o tarczy bronzowej noałacsuej' . złr. 1.30 
. „ w  emaliow. porcelanowej .
.  r  ,  brońz. poziac. bez. budzika
n .  „ emaliow. porcelanowej .
„ ;w  ̂ bronz. poziac. bijący

„ 0 emabow. porcel. bijący
.  a „ emaliow. porcel. duży ,

f i '  „  _ _ 1,  :  do zega.k jw  zb u d zik  imi p o  JO ct. do zegarków bez budzików po .lOżlJl., do zegarów  
bijących po 20 ct.
Cuda św iata  now oczesnego!' L i r a  U rfe u s z o ą a

i  90  
l.żO 
1.60 
2.80 
3  j O 
5.20

tp X '.iq  y.5< 
inw as łon 
lo a g s f o b  uh  
i — UOOf ?

najnowszy instrum ent, zrobiony z drzewa i m af (u, ńa- którym  każdy b e . ponrzi dniego m żenia się, 
w o. it i ikii dwu g idziii ać‘ potrafi, y ie  pótrzuba naw aLbyć .n^uzykąlnyin Instru m en t rz-czony-   i-S.; 1._----------- ---------i-ai— ---------■■------' rl-  -a  -i-.- wprowadzenia gu 

" "  3 .4 0

w o T
-■ j Te

przypom inający liebiańska m uzykę m eiodjonów  szwajcarskich, od czasu niedawnego wpraw 
życie w W iedniu, obudzą H em ałę  senzację i kosztuje i  edle rozm iara po złr 1 .60 , ,.-2 .80 ,

W  P a ry sk ie  m elodjony ^rrutw o?;;^
Jako stosowny podarunek dla dziec i.

E l l " t O U t - C a S  parasolki damskie, najnowsze tego rodzajn po złr. 2.50.

P a ry zk ie  ręk a w iczk i g la n so w a n e dfikLSjgi1cl?ka"hBpoic6w[wb
Takież .ryszywanc po 15 ct.

100  sztu k  jajcieófezego papieru lis to w eg o  “
LOO sztu k  n ajlep szych  kopert i 
LOO sztuk  n ajlep szych  p ieczą tek  w  form ie m arkow ,

razem  kcsztUjC tylko 05 ct., w  lepszym  zaś gatuukii 1 zlr. 30 ct. Także pojodyneżą sprzedaż.

Praw dziw e augielskie m ydło W indsor tylko po 25 ct., 
PTawdziwe angielsk ie brzytw y po 90 ct., złr. 1, 1.50’. 
Nujnowsze diezawudne term om etry kieszonkow e po 25 ot.
Z vfla.si.ej fabryki a lbumj aa  Yotogralio
ne. Album y na 30 fotografii po 35, 70. 90 ct. 1‘ złr. do 5 afr.

\ ^ s z y s t k i e  ^ y ru ie n io n f e  p r z e d m io ty  r o z s y ł a j ą  s i ę  p r z e k a z e m
pocztowym®

n o s  tnajnujących « ię w fl\Z A R Z łi rozm aitych fra icuzkic't. jngii 1,1 u h, wiedeńskTch Towar ™

ś w i l m i Cen król
i S a w o  

koncesjonow any

Kprneubur^ski proszek bydjęęy
§91?IWb -  o^ owb dla koni, bydła rogatego i ś w iu ,

" paozk. 42 i 84 nt. 
przes W ysoki c. k. an rrja_ ii, 'tró i pruski i l.ról. saski 
rząd koncesjonowany, naabargskim  londyńskim, pary-
y.riiL., mniebuwskim i wie ieńi dm mednl; u odznaczony, w _______

marsztarniach J K k . kióluwej ancrielakiej jak też JK M -tiró la  f lst-iegi * najle- 
pszym skutkiem używany: i ou wielu lal dostatecznie wypróbowany

D t a n i : przeciw zwyczaju/m, jako też złośliwym zołzom, w nieżycie, w z* f a c h
krtani, w robaka, szczegó.aio pomocny, aby koma utrzymać w pełnem ścierwie. 

U b y d ła  ro g a te g o : przecitr chorobo w etu  odmi^njema wydzielam a się mleka, na 
cknfck riego tr-iwienia, i wydzielaniu się złego mleka i w małej ilośoi, którego jakosc 
przez użycie proszku zadziwiąjąOu poprawia się, dalej przeciw swemu i włókno- 
wemu udojowi i wzdęcia, rówuiii* ubywanie go a kró.. przy ocieleniu bardzo zbz
wiennem się okazuje, » słabe cielęta, pożywają , go, n łbieraji sił.
fT ow>ec: dla osunien.a motylicy, 0’łabienia .ównież w zepsutym organizmro cąęso'i 

brzuśznycn, Którego-powodem jest bezczynność.

- P ł y n  p r z f w r o t e z y  d l a  k o n i
Mitiob iaiaono ,9nini9ioo 9iwf s r y  i u . i ł i n n r ,  C I n i H l(.“ esiltu tl0 n 8  - r  I u l “ JVłyme,VTn .ow(aaRk0naoO 

F r a o c ls łk a  Ja n a  K w izd y  7 Ko r u e i i f t u r g u ,  .
W yłącznym  przywilejem odznaczony przez JO K . Mość ce ftrza  F ranc iszka  Józefana ’ ‘ ‘ ‘ ■ ! — - - - - •

wa
m a

służy sżcżegóinie' do wzmocnienia przed i io wielkfjb [wysi'eni5eh.
Prócz tego płyn ten jest hsrdzo . matecznym wleczeniu chorób gośćcowych (ren- 

natyzmowych), porażeniu, w nabrzmieniu ścię^iei w ówicbnięc.u ,tn., o czern' wy
rażają się z aznamem: książę H A uersperg , hrab!a S** bftaburg -G |«uchau . hr Au
gustyn Ć sako . br. Zenon G sako. br' Sprlmz< istefu, bT-1 hu, pułkownik t  .H artm an- 
itd., W , M eyer naakonUL/sy i BI- L augw ir th y  nadwiteryna-z JKM. k ro lu w e j * ug el 
s k ie j ;d r  Ru»a<r( nadkonowai krplrt p ru sk ieg o , następnie wiele oddsiaićw
- fc- anstrjackiej jazdy.

galanuryjnych, a b y tito ^ u h  i Łwytłych do użyUu, 
tnie,rozsyłają sie, wykosi prfcyśzFo 10.000 sztuk.

Uprasza s ieJ i adresowanie d»v

śUirysh to rpriędmiotćję /ręukP bezpłę-
I AW

aw/lnn i swiefruiwnT ■ęóinJaJa Jżi ju I 
M : osi

- - - o -  paryzkie^o Bazaru dla Austrji w Wiedniu
YerUngertt kA m tnęrstrasse Ńr. Sl, Vis c, dei aeueu Oper

im Palai? Todesco. 2078 3-25

-s - i - r r r

Maso ;m kopyta u Koni
n a  k ru c h e , pf>P§h»ne i n a ł e  k a n ty  r o g ó w , i ł p .

Prostek  na strzałki kopyta
przeciw psuciu się strzałki u kopyt kęńsk>ęh-

tT te
n j  

■10 / /  8

Proszek dla Awi^,
8 i c i b g o l n i  e j  p r z e c i w  g a n g r e n i e

Paczka 63 ct. i 1 zł 26 ct.

Tłb e

zlr 26 ct. 1873 2-r4
F r a z  I z j w y  -fają nabycia

   w e L W U  WIŁ pD. KoDst. I r tk ir^ k i,  |- ,0 t r  M ikolasz aptek., A. B erlin e r
aptek?r> i S . R ncker aptekarz, w  K r a k o w i e  p. M Ja w » rn lc k i w kynku głó 

wnym w kambnicy p. Kirchmayera, P- J ó z e f  J a h u ,
w Btałef p. E. Keller — to Bielsku p. S .A* Stańko apt.ą r-̂  w Bochni p. Paweł Niedziel- 
ski i p. Faliszewski — ® Eubroe p- A KarpuriM  — ta Brzeżanach p„ . Margnlies, 
p. u  inikowóki apt. |  p J . FadenhecŁi ^  ^efe-e { rfrymak — “  Borszfizpwii p,
M Niemczews^i — ir Ruczaczu p. Kcrczel i Kodrębski, — w Cserniowcaeh p. E.
Hchnirch — w Ezikow.e p. 8. Rnuzi'1 'hi — to Gr iku p. I- Willig — «o Kotomo. p. M. 
Boląchower — «, Leżajsku p, j ,  Hir fchwld j p. Marcach — w Liman, wi i p. A. Mttller, 
w Lisku p. E . Barański—  io Makowi’ p. Mayer apt. -— v> Mielcu p. W i. Sfttkows„i — 
w Nowym Targu p, l  .Kamieński — ® tło mym Sączu p. Kosterkiewićzo' waowa -Ł
w Przeworsku p. L. Keller — w Przemyślu pp, Gajdeczka Syn i F .  Kay alski —
to Rze, noie p, J . S< haitter i Syn — w Roz oadowie p. K. Marecki — W Sanoku u. Ro
bert Barth — «■ Smolnicy p, f .  Vimmer w Stanisławowie p R. switalsk*. dtw uiej 
romap«k, i p. Sebensiió — w Tarnowie p. j .  JaLn -- w lamopolu pp, A. Moraw, t t 't j  
p. s . I, Żellner — w Wadowicach p. A Foltin, i p« Aut. Uhm i  wdowa — *  "

p. B- V  itorkowa wdo^ a w ZTsszctykach P J  Kodreh-tki '  ’tlŁ' —
( l * ł »  « ł t r i » l  A b y  S z a n o w n ą  F u b iic z n  is ć  od  aU pow an  a p o a o b łz r  zabei.p ., ta y ć ,  
U 5  r i e L o l l i r i  z a w j .d a m ia  s ię , i o  ty lk o  te  p z k ie ty  i U łs  k i  za, p r a w d z iw e  ( . .a ż a ć  
n a le ż y , k tó r e  m a ,ą  h a  so b ie  w y c iś n ię tą  p ie c - ą tk ę  a p t e z i  o b w o d o w e j w  K c r -e u b  . g j .

es 6iqnń*s i .(^woboien iilioyioą .lis OĆ i | eoiski tsoinbówOAic .'A » w i
-J*If 3111 —
-ailimiinol

u r
aineiw leiu b-rirwaoilsl m«>i vinl I ainr.iysbAn __ I ih lr
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fISsSSem KAROLA W H  ZA we Lwowie
1 b u  i ł  l i y  j  J& u ilib U lu  l L

, wyszły: 2072 3 - J

Heii*iogA D r. M. G ram atyK ** ł a c i ń s k a  dla średnich i w y ższy ch  klas gimnazja!*

I rycn, na podstawie jęzj'1”  p o p ie g o , opracowana przez Ignacego Z n am  i r o  w 
s k ‘eg o profrtSora gimnazjalnego. Cześć IJ 400 str. w 8ce, wraz z przedpłatą na
część II.’(około 160 str.j .....................................................złr. 2 ct. 90.

Seredyńskiego dr. W ład. P edagogia polska w zarysie. 281 str. wSce-źłr. 1 ct. 6 »

T a i  aama księgarnia  o tr zy m a ła  n a  g ł ó w n y  sK L JU l d i a  C i i a l i c j i  : 
H u e b e l  E d w ard  prot. giinn. Rys pedagogiki....V II. i 150 str. w 8ce (Nakładem 

gminy miasta Drohobycza) , . , , . . . ct. ■£>•
Gunskerg Knd. dr. nl. snpl. proi. technologii, Szkoły techniczne M;rśl 

odpowiedniego "rządzenia szkól technicznych. Z pozbieranych doświadczeń i wła 
in j uh spostr-eżeń osnuł i jako sp ra w o z d a u ie d o  prześw. Rady k ró j stoi. miasta 
Lwu * » ułożył. VII. i i52 str. w Sce j . . • ct* 8U‘

H k rjro im  lorda, Ku II, Poemat dramatyczny w trzech aktach, przełożył Adam Pajgerti 
125 str. w małej 8ee , . w . . . . . cn 84.

Calliera, T r z y  ustępy z pow stania polskiego 1863/4. Poznań 131 str. w 
8ce i mapą województwa Mazowieckiego . . . _• złr ' -  c‘‘ ‘

(Ta książka zrazu uległa konfiskacie i wyleżała się przez K i l k a  miesięcy w 'po
licji pruskiej, zanim po przeprowadzon/m procesie yyrok k o n f i s k a t y  cofnięty zo s ta t.) 

K n w e r  Józef, Grecja s ta ro ż y tn a  i jej sztuki, zw ła sz cza  rzeźb a . (Streszczę 
nie wykładów mUnych w szkole sztuk pięknych w Krakowie w półroczu Ziaiuwem 
1866/7, 255 str. w Ice. P„znań 1363 . . . • . ^  złr 3.

pam iętników  z Y V II1, Wieku tom X. zawiera; O stauie 'a ta  panowania Stani
sława Augusta i Dokumenta do historji diugiego i trzeciego podpału, wydał Wa- 
lerjau K a l i n k a ,  2 części 284 i 401 str w 8ce złr- ” •

Poezje obłąkanego. 221 str. w małej 16ce. Lipsk 186a . złr. 1 ct. 20.
Biblioteki pisarzy polskich ^Brockbausa) tom 51 i 52. zawiera:
G a s z y ń s k i e g o /  Konstant. P o e z j e  Wydanie zupełn“ XXIV. i 220str. w 8ce, złr. 1 ct. 80 

P a m i ą t k i  Pana Seweryna S o p l ic y ,  czesniks Farnawskiegę. Wydanie nowo popra
wione. XXXVII i 269 str. bardzo drobnego druku . - . złr. 1 ct. 80.

O z im s k .  G. lu te reesen  l a b .  licu uf A  bis ’0 Procent, fiir j°den Capital «-Betrag von 
1 Kreuzer bis 10.000 Gulden auf jede beliebige Zahl von Tage und Monaten. 184 
S. 4o, Laibach 1868    • • złl ■ 1>

SflP" Elir O e s t e r r e i c h  and U agaru. * 9 1

Soeben erschienee lir SeJbstverla";« des Herausgebery r  «Vieden, W ie iis trasse  17, 
so SflffLdurfk alle Oątęrreichisch^n und unganschen Bncbbandlungen zu beziehen:

Ł SJ[ 5  0 1 Juristenr Almanaifg $ T ?  A j
tiir beide Rechtstheile der osterreichisclien Monarchie.

Ueransgegebsn unn redigirt von T e o f i l  3 V a ^ J ą t e t  
m  n  .......  . Wien 1863. “  -—  H 1 “  L.

6 S D I f l l 0 1 - ( W W l ń & i6 T i . * 5 S * ? *U -=»—i■» ■» ^ J ^u a r l a l e ł o  j_j nc" t y - t a ł e o l : yeaaiłisbawuiąt 
hm ecielA

(Ateiitl

E n c y k l o p e d j a "  d o  k r a j  o  z n a w s tw a S " ( 3 f a l iq j i ,
czyli dykcjonarz p.idręczny, zawierający przeszło29.000 nazr wszystkicn miejscowości w tym Kr*|“« a t 'h : m iasteczek , przed
m ieść, w si, przysió łków 7, p a je d y u c z y th  folw m -kow  lub innycłr, bądź dia. historji krajowej bądz pod ■ ayu  względem naukowości 
ważnych pojedy/czy.łi części miejscowych, niemniej p u w ią łó w , pasm a lu b  pojedynczy el, gaf. tz ek , po toków , kośćIucu*  , i t p. 
z uakładnem tychże i k.y tycznie opracowanym objaśnieniem, a to : pod względem h isto rycznym , s la ty s ty czu y n ^  topograficznym , 
agronom i, znym  Jiaiidlot. o -p ize inyslow yn i i h id io g ra fic zu y m  itd  itd . ~ • az

Lzieło to wyębffcie będzie zeszytami pięeios/kuszowemi w formacie dużej 8ki, co miesiąca y  jednym ino więcej zeszy 
tacu. z którycb cztery stanowić będa tom jeden. Do każdego tomn dodawać się będzie osobny zeszyt dodi-tuw y o pięciu Ino więci j 
arkuszach, zawierający cytowane w tekście poprzednich zeszytów, a dotąd jeszcze żaunym drukiem nieogłoJZuue aoKumenta dawniejsze 
jeb nowsze, dyplumy, przywileje, tudzież artykuły sta tystyczne, bilanse lndęę|<y i inne do krajoznawstwa G Cji lub do bliższego 
objaśnienia s-czegołowych opisów potrzebne wiadomości.

Każdy zeszyt zawierający w tekście 5 arkuszy ścisłego druku ,' kosztować będzie na m.cjscu 40 ct. na pi oti inuji z przu 
syłką pocztową 45 ct., ,a granicą 50 ct.-^-Prenumerować można zeszytami lub przedpłatą na tom jeden wraz f  zeszytem “ Miątj^pysryni 
na miejscu po fl złr. 60 ct.; na prowincji 1 ził. 70 ct. ’ , . . .

Dodatkowy zeszyt, stanowiący jak *by osobne wydawnictwo, a zawierający więcej jak 5 arkuszy druku—kosztuwąc lęck.e 
dla niepienuuierującycb ,na całe dzieło, po 8 ct. od arkusra. ‘ '* • e  * j

Prenumeratę przyjmują wszystkie c. poczty. Przesyłki zaś adresować należy .md uazwą moją A n to n i S c n n e td e r , 
w ydaw ca E u c y k lo p e d ji g a licy jsk ie j, m ieszk a jący  pod 1. 895%  n a  C horążcsyzu le  lub do Id m iiiD tra c jl ,0 « ż e ty  N afu-łow ij.*  

Mfm nadzieje, iż .tą  blisko trzy d z ies to le tn ia  i m ozo lna praca moja, w której przewodniczyła mi tylko gcrliw* i dotąd 
niczem niezrażona chęć służenia ojczyźnie, w miarę mego poświęcenia się i wartości tego d /ie ła  dozna także i e stronj ozanaown-ej 
Publiczności silnego "poparcia.

DruL pierwszego zeszytu rozpocme się niezawodnie. jak , tylko na \  okrycie kosztów tego:, zlterze dosiateczna tlos pre- 
umneratorów. zó5s S—3

1 -------------

’ . iq  -pono >aowsiq 9 poab u , 
0711 ! ijp ' »as ćt*J> nie no oilba

■maq u>9 ażasD

3363 rujo

II

i WieL 1863. “  *— T
(O e s1 D r r e i e b  s und ( J n j  i r a s  ceueste Staatsinstitutionej. Uentral-Beborden, 
Jierien, Gnrichtshofe, Adnokrten und Notare, mit Z u g r u u d e ł

2152 2—3 
Mini.

C s g u n g ć  r g < r i c h t -
l i c h e n  E i n t h e i l u n g ; e i n „ s  j e d e n  k i  O u l a n d e s .  Landesgerichts-Dolmetsche und 

Aerzte, A d vo  k at^e n d e s  A u s l a n d e s ,  G( r ich tso rts -L e x ico n  etc. etc. 
LadenD-eis Z fl. o. W. — Buchhandler 25 pCt. — Auf 12 Esemplare £in Frei-E£«mpląr, 

Neueste Ern mnungen und sonstige Aendernngtn bis zum 25. Mai 1868.
A uf briefliehes Verlangen auch g e g e n  N a c h n  a h m e  beim Heransgeber

O W  N S K  Ł  A -D

i.fD

zbiór i  r. 1807— 8 ,

2066 3—3.

sprowadziłem świeżo i polecam szczególnie i 
w s z e l k i e  g a t u u k i

tegoż świeżego transportu. 
F r y d r y k  S f ł i n b s t i i c  ,

W I E C  W 0  S K  0  W Y  C H

b w i e z y  a n g i e l s k i  P o r t e r ,  
U ouble b row r B arclay  etout,

Ś l e d z i e  młode (p ocztow e),
B  w' y n d z ę  m a j o w ą  w ę g i e r s k ą ,  

e rA  i 1 R H S J S I ' 1  j f i  W Ł O S K  X  B ,

tn

r °

33

r
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BUBirss oifitr osayt-iffO b w ie s z c z e n ie .
Budowa części, uzupełniających warstat^ w głównyU' dw^fcn c k. uorzyw . gaiic. kciiei ^  

ląznęj Karola Ludwika we Lwowie, rówuic iak i szopy (ogrzewalni) na 18 maszyn wraz feteuderam'. 
i należącego do niej budynku ną ^ e rw o a ry  wodne, oddana będzie w drodz-e ofert.

Dotyczące projekta wraM z ąlegatąiju mogą byń. przejrzane, począwszy od d n ia  
szego  a i  do u n ią  4., Itpca r. b. ,/w biurach podpisanej Dyieki^ji ruchu, przeirzeme prujektAfy 

alegatami musi być stwierdzone własnoręcznym podpisem pp. oferentów.

.8981 owia-i. 

.  t.

wraz z
R o b o ty  p ra y  w a r s ta t s c h  obliczone

WOBtŁ î 
U

na 63 165 zlr. 51 ct,, zas praj DgtkfeWAh
: a "tli na 60.898 ^Jr, 4 <*t.

ni ? ^ * 3 ' Jil,r,̂ 5 | ^j . ^'f^ i,- — | jii/f
Pisemne, opieczętowane i marką 50 ct. ostęplowane oferty w;une oyi' J^ubne uajKażdi z 

tych dwóch budowli sporządzone, Które biuro Dyrekcji ruchu n a  dp |g | 6  lip c a  r . b  do god*. 
12. p rz e d p o ln d n ie m  przyjmowąę będzie./ i u ^ ar  „ f  , . . , j  1 -JP :ise9sw im*spi«jf ?śi9i iśone.łw t«

Oferty na wymienioną budowę warstatów winne być w wadjum 3200 złr^ ogrzewalni zaś 
300() złr. zaopatrzone? które to wadjum albo w gotowce, albo w papierach publicznych według kureu 

- dziennego obliczonych, lub też asygnatnch zakładów bankowvch złożone być mp^ę.’
Oterty muszą zawierać oświadczenie, czyJi i jakie odsetki oferent pj;zy objęciu .rzeczonej 

budowy od sumy, według przejrzanych cen jednostkowych, obliczonej upuócń Lamierza
W  końcu musi oferta zawier&c deklarację, iż przedsiębiorca w przeciągu diii czternastu od

•*_ „  * _ ■ C J  , . r I tsic wie cotni6«
Rada zawiadowcza zastrzegając sobie prawo odrzucenia przedłożonych ofert, .(Uf 4tł P° 

wodować . przj wyborze przeasiętiorcy li tylko najniższą cyfra oferty.
Lwów dnia 19. czerwca 1868. 9 .9wonfii)ąG

,  . ,  _ ,  SOJfęD 9S i  .W te sw iW . toótfR/awooi-rh-Ytjaiąao aw
2156 3 - 3

51
m orską dc K ąpiel (funt po 28 ct.)

p o 1 ć 'b T j  j  -ir) ®OS3'ć'*«nt>9nauil cwbM
f8ol

H » r k i e m c s :  i
we Lwowie pod I

I ł u j i t f y ń M l t i
161 w. R y n tn ? ’ » M  k j ó r 2134 3 -

Rra ieldwarĆ O S ^ ' o  łAw
!,przywi-

Esencja

.ib da P earceClejowana

żołądkowa,
kurcz żołądko-ge ode "'a,

wy, kol i i ‘P- P<> przezłę- 
bieniu, ból głowy, (jeżeli 
z żołąuka pochodzi) nazte 
akntki gorących napojow,
febre i t.

wyborny środek ,a w^zeł 
kie cierpienia żołądkowe, 
jako to : na zepsuty żołą 
Jek, brak apetytu, nudno- 
ścr, od nrodzenia jłaby żo ■ 
łądek, _złe_ trawienie, na 
tworzenie się kwasów, zga- 
j r y  P rz e to  p ^ o z  sw oją  żo łą d e k  w zm acu iitjącą  I o g rz e w a ją c ą  f k 114®" 
i zn»ść je s t ta esencja tak że  n iezaw o d n y m  środkiem  o ch ra n ia j ąrym  

p iz e c iw  chole*",e, - f l ,
(lena tiaŁoniku z instrukcją ożycia wynosi 1 złr. za przesyłkę pocztową 10 ct. 

  za opakowanie osobno.
■j^* Odprzertający otrzyUH*JQ stosow ny rabat, w

G Ł Ó W C E  S K Ł A D Y :
V} W iedn io  n j J W eissa, apteka- w RanfeJe Edmund Heli mess en

rza ,zum Mobre-,," i'uchlauben. 
We L w ow ie n r  P . m ikolascint spt.

u p. Zyg. H ak era  r^ i- 
y f  K rak o w ie  u p. A. Aleksandrowi

cza aptekarza, 
peszc ie  n p. J .  z TllrOk, apt, ,zum

* heił. Geist* Kóniesgąsse. w 
p r a d s e  n p. Józ. Fursta aptekarza

znm weissen E "gel.“
,  B ern ie u P -P r. Edera 

O łom uńcu O. (rerhausen apt.
” CzernioW caeL u p .Ig n. »chnircha
* Bukai ebzcie u D. K. Klauni apt.
O 'ócz t-,qovtrzJ>»uM następujący

n panuw-i.
W  Eim poluM ' Ferdynand Fritsch

„ K„i nyi ZX ,
„ Zagrzebia cgmund Mittelbach.
,  Bar .e’0 KiAiclimann.
,  GOllnitz C E. Brujmann. 
n Jfilsv< Al Malćter,

,  Lemnieath, uzeeby J. B. P rokop.
M jkolczu Stefan Bal^ogh.

" Mt ukaczu Leopoldy Hottier.
,  Naey-Mihaly, B. Czibur.

Neusohl Fr. GOttner.
* Odran Ludwig Lutz.

Rimaszombałb C. llama.y r. 
Rosenau J . J . Poscb,
S. A. Ujhely bracia Seicbara.
St. Nikolaus P. Haluski 

’ Szahpar N. Bosibrmingo. 
j  Szingiusz-Varallya Eugen GerDu • 

Tokalu Ang. KrjtLar.
Tonmall/a u Liptbay 

n Unghvar L. Bene.
Fc .szanach Józef Stenner.

B Gałaczu J . Tatuszewski.
„ Giorgjewie Fellu °r et F„bian 
.  Krajowe Fr Po.il.
„ Plojesti A. Kordecki.
„ Jasach A Jasiński.

M l

tnsitnfsci oc siB L̂-p! “ i ..r, a?-*sJo r̂ityo 9ost f l
J l i  ~ W celu urządzenia ul WJ’0 - składów uprajzra się porozumieć z jednya po 
wyżej wym" mionycb składów, gdyż dr. Edward Peace. sam interesóa nie załatwia.

,
Szczególna sk.ateczność tej Esencj1 żołądkowej dowiedziona jtst od Ja

wna jak najświetnitj wiaiu tysiącami zaświaiicreń najwiarygodniejszycu oaob ze 
w»zystkich krjjóV z atóryci tu t iektóre tylko ogłaszają się, im,e zaś w głó
wnym, "kładzie bezpłatnie się udzieljąa.

oferty

\ dnia 19. czerwca 1868. ■ j -9c

Dyrekcja r u c h u  c. k .  - m z y w .  kolei galic. Karola Ludwika.J J  ' 4"----------  j r  u J u j  I O  V ^ - ‘ t3 3 T ” u r   f  ----- 17/
—  . . .

Marshall Sons & Co., Gainsborough.
"“■ ; » “.LOKO«OBILE i MŁOCKARNIE --

A  rozmiarów polecam z mojego składu we W jocław nJpod owarsi.]

II. HPMBERTA AJENCJA,

1 lą s a t  *>iu9iagu eoei»»
3s (.n9 (iiiii  ’!?łifloł85 iii

we N k ‘f . 9 .
,  -11 y-eLifia

"Ioq

IC7IUI Viulf4|
01 h io is idoP o ś w i a d c z e n i ^ .

W skutek objawi jnego Jiyezpnia pana H. H am berta n Wrocławiu, jako reprezentanta firm., MfarsKall 
S 0119 J- Ci»., poddała komisja dla handlu miejscowego pod ścillejsre zbadaąie konstrukcję i możliwe działanie jednej 
z wystawionych iiilockarń  z. połączonym u nią młynkiem ś ru tó w /i i lokwinobileui, i składa niniejszem następne

■ L i  j  •  1 Ł  J  W  t ~W  J  _  "  . 7 P Z I S T -  w .  f i r a u u i  w  -  l ó i a l  ?  jprzychylne sprawozdanie: r r;  . 1 eM-AoO jtstf.,, lośJbsŁ ew atd ..
iPrzy młócepin na próbę tuaćzyua okazała się najdokładniejszą pod kążdym wzgięuem, oml «ca taa, iż 

podobnie działającej nie widzieliśmy jeszcze, słoma pozostaje bardzo mało nadwerężouą a min.0 t ziarika do
skonale ze słomy wybija, to jest, ziarn nieznachodzi się W słomie omłóconej krótk:e opadłej, ani w  odb itek  
osobno kłosach. Ziarnek rozbitych lub nszkodzonyeh nie znaleźliśmy, f» dustauszan e zboże z maszjmi, wyą}^dzi 
zupełnie oczyszezone i wedłng upodobania sortowane, dlatego też rokujemy tej uwzynip pomyś.ność w przy
szłości. Obok najprostszej konstrukcji odpowiada maszyna la najzupełniej celowi, a pośfićzególne *ej części są 
wykonane jak najstaranniej, hokom abi 1 przedstawia się równie j^k i dzieło zręcznego, umiejętnego me
chanika i wielce zdolnego, skrupulatnego pracownika.; j !U ||r j r y  *  I - " 2166.3-2

)  e  M aschinen-M arkL C om rni88ipn.
R. Soiffort, H. MnriU Fichhon., F- Neide Kutzne- J. G. Hofmarin, ,  Wilholm Knm,

Generalpachter. Rittorgutabesitzef1. Kittergutsbositzei. Generalpachter. Komgl. «  • • « ? :*• MB*
— • ——  J 1 - iTTT 1 “  .  * X

T l i o .  ,- ff
Po długoletnich pilnych badaniŁeh, pu- 

wijdłu m 1 się uanną chorobę rojiako rą 
której ofiarę bywało' mnóstwo dzieci, a to 
a pomocą śrudku powszeohuie znanego p. u. ^

C Z E K O L A D Y  N A  R O B A K I.
Przepis Użycia je s t przy opakowaniu 

za każdej kartce Umietzcsony •
Gena jednej sztuki 20 ct. L m»ie bez

pośrednio kosztuje 6 sztuk J złr, i można 
sprowadzać za pobra u„m pocztowenn

A ufeui t  K r d c z e r .  n i. p .
aptekarz w Tokaju.

We Lwowie dostanie w aptece Z jg m u u ia  
R u k era  pod srebrnym orłem i w aptece p.
4d. Berliuera. 1"54 27 ?

_
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Mamy jzaszczyt uwiaroimc &zan. Pubjjpzność. że jak dawniej, tpk 
w biefajcym roku są nasze 2  magazyny. jak r ajobfioiej usońow ane, Upo  
jaknajprzystępniejszych cenach urządzone.

Magazyn towarów bławatnych, sukna, matery] w e ł n i a n y c h ,  płócien  
rumburgskich, 11 ‘indzkich j |  holenderskich, męzkicj bielizny, perkalów, 
sjirtyngów , zonegów i różnych innych towarów fokciovyych p o d  W f.1-®.

Znany zaś Magazyn galanteryjny p o d  H r , * J .  wb^HtótO 3 - 4



GAŻETA NARODOWA z d. Ś& Czerwca 1808. >

Wspomnienie pośmiertne
Dzisiaj odprowadziliśmy na cmentarz 

zwłoki zmarłego ś, p. Aleksandra Weberg- 
felda, nsaezyoiela tutejszych szkół nor
malnych, 1 1

Nieboszczyk za życia swego, poświęci
wszy gię zawodowi nauczycielskiemu, pra
cował mozolnie nad kształceniem młodzie
ży, prócz tego pomimo licznych przeszkód, 
jakich doznawał, poświęcał się spraw>m 
narodu z oałą energią, za co upośledzony. 
został dotknięty wszelkiemi przybremi na 
stepetwami.które anti gonizm do narodowb- 
Ści polskiej wywrzeć zdoł.1, a które ś. p. 
Aleksauder z wszelką pokorą i poddaniem 
znosił.

Obecnie, gdy w swoim zawodzie, dla 
społeczeństwa tak ważnym rozpoeząłswo 
bodnie pracować, śmierć nieubłagana prze
cięła wszelkie jego zamysły, i uniemożeb- 
(uL uskutecznienie zamiarów jego.

Jako człowiek prawy i uczciwy" pozo
stawił po sobie wdzięczną pamięć, a przy ja 
ciotom swoim żal nad wczesnym zgonem 
jego. ........."" J : : ńi- nb eiaisti i

Ty wdowo 1 córko 1 i wy synowie 1 nie 
rozpaczajcie nad wczesnym zgonem naiu- 
ko 'bańszego i-najlepszego męża i ojca _wa- 
BŁego,~ en ob i ał ~~sofrra j» i  
z góry patrzeć na was będzie, byście tylko 
po drodze prawośoi i cnoty przeszli tam, 
gdzie on się dziś znajduje ! 2176 1—1

Wyśtawa przemysiłbwo-rolnicza
/  i ; n s  o j m ; w '

W  d n ia c h  7. i 8 . p a ź d z i e r n ik a  1868 r .  o d b ę d z ie  s i ę  w  P l e s z e w i e  
ogólna w ystaw a przem ysłow o-rolnicza.

Udz;ał w wystawie tej brać mogą wszyscy bet wyjątku trudniący się 
przemysłem rolniczym, « zarazem fabrykanci i rękodzielnicy, wyrabiający 
przedmioty ku potrzebie rolnictwa.

podpisauy komitet urządzający zaprasza niniejszem gospodarzy, leśni
ków, ogrodników, fabrykantów, rękodzielników i t. d., w ogóle wszystkich, 
którym na p o d n ie s ien ia  gospodarstwa i przemysłu rolniczego krajowego zale
ży., do g ię c ia  .udziału. " y '
Z g ł o s z e n i a  s i ę  p r z y j m u j e  do  1. w r z e ś n i a  r. b. sekretarz Towa

rzystwa rolniczego powiatów Pleszewskiego i Odolanowskiego:
f  ny. S tanisław  Scianiecki w Karminie pod Pleszewem.

i  polecenia Wydziału rolniczeao powiatów Pleszewskieno i Odolanowskieao
il w-tClum *umq siłg'.w>,i i ułutwIA, itfli/Tił oi«:M e* ii ', i .łPrc mcii 

K o m i t e t  u r z ą d z a j ą c y :
C. Bogdan ki, A. Broekere. J. C zapski.
W. Koszutski. J. Lipski. K. Miłkowski.

__ W. Radoński. St. Sczaniecki. _  __
Julian Taczanowski.

Uześć jego pamięci!!! 
Rzeszów dnia 22. czerwca 1868.

16$'.? Q r .  S a r t a o l i  26—? 
leczy s ła b o śc i w eneryczne  inaskórńć, 
jąkoflet •slab ien ia , przy wieloletnich 
doświadczeniach gruntownie; jego Pora 
dnifc popularny jest w każdej księgarń 
do nabycia. Ordynuje codzień od 2 -  4 
gjdzihjjr, 0  den  a g)."HauBnera pod-ł-3p  
a ,  przy ulioy Dtugiei, ob >k techniki 
 ̂Także i listownie 8od ścisła dyskrecją.)

N a k ł a d e m
KAROLA WILDA we Lwowie i)

wyszła
G ram atyka łac iń sk a  dla szkół gimna

zjalnych pnez Stanisława Sobieskiego. Drugie 
Jłoprawna wydanie.,, I. połowa 208, 
ace. Cen* za całe ttzreło'(320 do ś 
słr. 1 et. 32.

Na n.ssnośc tejźę księgarni przeszły:
Sobieskiego Stan,, Ć w iczen ia  łacińskie, 

zastosowane do gramatyai powyższej. Na 
kl. 1. ROlU* aa kk II. 70 et. 2175 1 - 2

StT, W
50 atr.)

Ogłoszenie.
Jako członek Wydziału Towarzystwa 

Oficjalistów prywatnych w powiecie Bóbre-, 
ckim, uwiadamiam współobywateli, że mam 
do polecenia bardzo porządnego rzędzcę, 
ekonoma, leśniczego, buchaltera, kasjera, 
praktykanta do gospodarstwa, tudzież pra
ktykanta do gospodarstwa leśnego.

Ktoby sobie życzył posiadać jednego 
z tych oficjalistów prywatnych, raczy się
zgłosić do niżej podpisanego, poczta S trz e  
lisk a  n o w e 2177 1—1 

Wiktor Wiśniewski, 
członek Wydziaiu Tpw. oficjalistów

pryw. po w. Bóbfeckiegt

Zakład i produkcja nasion
I .BULSIEWICZA

w  I B S  « >  « ?  I n  i
zaleca nasienie rzepy pastewnej, ścierniaa- 
ki (Btoppelrlibensaamen.) Kwarta polskie] 
miary po 1 złr, w. a, 21 -'8 1—18

1
stawy na cukry i do ubrania stołów, żyrandole, tace, lichtarze, solniczki, 

"4 — pteprTOfC7kf,'rra_riCBt-iT)liwę; nprzęty  kościelne dla każdego obrządku, sło- 
weto, wszelkie w ten zakres wchodzące przedmioty z najlepszego srebra chińskie
go, po sta łych  cenach fabrycznych, ze znakiem gwarancyjnym C. d P . Conrąetz.

fjite [nie d ę te riy m  znakiem zaopatrzone naczynia stołowe, odkupuje 
w jłażdym zużytym stanie za dwie piąte czyli 40% ceny pierwotnej.

Prajydziwe dwunasto i trzynastołutowe srebro zakupuje każdej chwili po 
n a j w y ż s z y c h  c e n a c h .  2130 2 - 2

Z ą p r o s z a n i c .
/ o  przedpłaty n* ‘-174 2—3

U PRZEGWD Pp!!,,
pismo miesięczne, wycbodzące w zeszytach 
objętości 10—12 arkuszy druku, poświęco
ne historji, literaturze i polityce.

12 złr. oifc
> n

Krakowie w

l l iu l  .* 1  Cena rocznie
liołlb półrocznie 

» kwartalnie i 
Prenumerować można w 

biurze redakcji, ulica Gołębia 1. 172.; we 
Lwowie w księgarni Karola W ilda. Miej
scami BMgą irenumero.wać w księgarniacn 
j .  Czecha i D E. Friedleina; w Poznaniu 
przyjmuje prenumeratę P. Merzhach,

Uwiadom ienie. .'icain

■i Ktoby z podróżujących życzył sobie 
1 pomieszkanie, wikt i usługę w domutaleń .

zacnej familii polskiej w Paryżu za bar
dzo umiarkowaną cenę, ten raezy się zgło
sić pod..następującą aaresa: P aris , P euslon  
de riiłu iH e de ~lCme. K ie rb le w sk a  63. 
H ue M arboeuf, C ham pa E ly sees  2. ćtage. 
Dórłn tig rA  -damifc- eereoswa -sławnego 
isnisty H. Herza, udziela nauki języka 
•neuśkiego,: niemieckiego, także na forte

pianie, i utr -ymuje wzprowy- konwikt dla 
panienek, 2060 3—3

Z a k f c ł d  h y d r o t e r a p e u t y c z u j
w  K a u o w l e ,

połączony i gimnastyką, i kąpiele rzeczne 
w Bugu są o tw arte ua Tśtó od 1. maja.

Pokój z kuracją i usłngą kosztuje 
tygodniowo lO ^ łt. 50 ct. w. a- Są jednak 
tańsze i droższe pokoje. 1977 9 — ?

Traktjernia jest w miejsca.
S o S .A ''4 2,-s F ran ciszek  JIIedvey,

dyrektor zakładu.

I M E  ELEKTRYCZNE.
D i. med. Z aluźny, członek med. fa

k u lte tu  wiedeńskiego, r-tóry od 12 już lat 
zak ład  el^ktMeznego leczenia utrzymywał 
w W iedniu, podaje do wiadomości, iż teraz 
osiadł we Lwowie, i tu będzie chorym le
karskiej rady  udzielać i także Elektrycznie 
leozyć.

Leczenie elektryczne żadnych boiów 
nie sprawia, i *0 .wszystkich lekarskich 
środków najlepiej i nąjprędae] pomaga na 
reom atyczne i artrytycane słabości, na 
ból g łow y , m igrenę i n* wszystkie bo le 
iaorw ow e i karczow e, na slahe nerw y  
i osłab ien ie tak ęatego organizmu jako 
i  pojedj ń eeych  organów, szczególnie żo 
lądka i jcenitnliów, n* błędnicę, bicie ser
ca. astm ę, irytacje npinalne, paraliże 
skrofulieznc i hi m oro iaa lne  słabośc i, na 
ataby słuch  i g łucho tę , a osobliwie na 
alabe o cz y  i ślepotę, na zapalenie oegu 
itd. i 1 kOśż 5—?

i

O d

Djdynacja codziennie. 0(j 10. do godziny.
Mieszka we Lwowie przy Sw. Ducha 

ptacu pod I. 43,

E. Tomicki t;s 2172 1 - 5

cii yi

K ' %
Wy  borną, i powszechnie uznaną

i w ytKić tńy.” łb/ójifjwijlauirsiF A‘>a9S0 r

H M R  B  A . T  Ę
ł  tegorocznych  zbiorów  — zaleca

Magazyn Rudolfa Schwarcac :  zm m m  mSansinski 
Kaisow 
Melange 
Mandariu

po zlr. 4 ct. 50
5 
5
* I i f  Off®1 Iza funt wiedeńskiej 

czyli ciężkiej wagi
'7 ,0 ' i-1' ..

Powyższe gatunki wyszczególniają się tak przy swej niskiej cenie 
przew ybornym  sm akiem  i zapachem . 2136 1C

P r ó b k i  tyeh herbat udzielają się tak w  miejscu,
,n j jak i  na prowincję bezpłatn ie .

t  I. ClilSTlI!

jak j

I I f *  W

joifclo ,i[ot{v/ ___ tj . |  k
w e L w ow ie , -Jeiuir 

przy ulicy W yiszej Karola Ludwika w domu Gromadzińskich. pod l. 342  m., 
poleca swój nowo otworzony SKŁAD

S R E B E R  C H E Ń r S K J C H
ze słynnej fabryki CONRAETZA i DITTLERA w Wiedniu, szczególniej zaś 
łyżki, noże i grabki, tudzież inne naczynia stołowe i sprzęty domowe, za-

1 /j r\ ii k s n i o m AtthatmI a! a łrt , 1 - -1L

l a j t ą ń a z y  m a g a z y n

I

nowości
na porę wiosenną i letnia.

1110 3iinofg.^»- ęis ijihoilofinseiu mnis ,leoi. oj ,n(.i5^w Bnjnoila
.yiflriłśćf/TtTS oiu daynosjioiEro dni do^iidSos .dpagoid ud
»>i
]łquxjea

oiuwói
Nowo sprowadzone przez osobiste zakupno
i uj jju^sK ila ó ł,tiv łu q u o  i jo / j j 'Acuug *. ■

c Ł i a u g i  sęie «iv/J n tm iiy w
BiSiafldó

j p o

M A T E R J E  jedwabne, czarne i kolorowe,
FULAR Y frąncuzkie njnie et imprimć),
M A TEH JE wełniane, Bareze, Jaconat,
Ą1UHZLIYY i P E R K A L E  prawdziwe francuzkie,
ŻAKIETY^ P A L E T O T Y jedw ab ne, aksam itne i w ełn iane, 
§ tlK i\IE  gntow e do wyjścia i podróży,
BEDUINY I TALW Y wełniane, gazow e, jedw. i koronk. (Lamaj, 
D A M SK IE PŁASZCZE od deszczu (Impermeable, Waterproof), 
SPODYICE wełniane i  perkalowe, 1
N ajwiększy wybór P A R A SO L E K  od złr. 1 do 15, 
P A R A S O L I od denzezn prawdziwych angielskich, 
PERFUM  prawdziwych francuzkich i angielskich (Lubin, Guer- 

linv Pinand, Yfelet, Iloubigant, Chardin i Rieger), 
G O R S E T Ó W  praw niw ych paryzkieb dla dam i dzieci (cein- 

5 " turefe imperatrli es),
w yb ór K A PELU SZY  ok rąg łych  i zam yk an a ,  

p y ch  z Jpierw szych dom ów  paryzkich , rów nież inne  
artyk n ły  dla dam, poleca 1953 5

0tuanj z
HANDEL MOD

l i l i i

 . D n « ) x i ) s 5 ^ f j  f i o c n a o  sL > , n f P Ł f e  ,*, 1^  - t >i .

Ula d o g o d n o ś c i  S z . P u b lic z n o śc i  
u r z ą d z iłe m  S T A Ł E  CENY.

Hartmanna Tynktura wytępiająca owady
dla Austrji i Francji przywilejem  za warow ana,

dotąd jsko h iep rzew yżseo tiu , a nawet oiedościffiilo-j
na, ostała się i utw ierddła wobec Proszku na owady, 
jakoteż wobec innych w tea zakres wchodzących na- 
śladowniotw, które dotąd najczęściej galedwie zewnę
trzna formą potrafiono uczynić podobnemi do wyrobu 
naszego. 2179 1—2

Takie tylko flaszki są niefalszowane, n i którycb 
obok stojąca winieta i nazwisko nasze na szkle są wy
ciśnięte. Duża flaszka po 50 ct.. półfi-szki po 28 ct.

Dostać można w naszym  g łó w n y m  sk ład z ie  
w  W IE D N IU : H a r lm a n n  i j ' M ilt l e r  S tad t HJur- 
k e rs tra s se  Nr. 3 ,  a ąve L W O W IE  w pptnre A- Berli- 
nera, w handlach Mańkowskiego, Ign. Hercoka, Ebrlicha, 
N. Baumana Synów, Berła Seklera i u Jonas i  "eoer.

C. k u p rz . ffałic. a k cy jn y

BANK HIPOTECZNY.
K u p o n y  U P C O W ©  I  L868 av,jotl lewitów tymczar 
sowych na Akcje B anku  hipotecznego, począwszy od dnia I. lipca  
wypłacane będą w kasie głównej Zakładu we Lwowie F.wyftfikojci pę

A iti lo i ld ja4 L - W , .  s w . ia iii  i J. / I r  c i>
Przy kuponach, na których uplata po złr. 2 w. a. odciskiem  

właściwej stampilii jest wykazaną, dopłacona tylko będzie pozóstą- 
ła reszta po złr. 2 w. a.
-  Lwów dnia 22. czerwca 1868,

2162 2—3
b l i n  d ii*} '. D y r e k c j a .

C  E  3XT I  K

APTEKI 102KE0PATTGEKEJ
urządzonej całkiem oddzielnie od istniejącej aleopatyoznej,

PIOTRA MIKOLASCHA
e L w o w i e .

wiM , 0 
I d o n ?  
n»ni

D ra J .n fz eg o  w K filben:
A pteczka o 43 środkach w pigułkach 30. roztarcia ,,

.  „ 60 „ „ „ n n
n n b O ,  t  ,
r, ś 144 „ „ n r. rt
B 60  „ „ .  -  rezerwow a
n . 2 4  ,  „ » . »  n -  1
» na anginę z broszurką
„ id holu żębów . ■ • r
„ A cholery ■ n

Dra. F . A. G fin thei a w L a n g e n s a lz a :
A pteczka o 120 środkach w płyn.e, ćfćiej 

»„ .  <>o
,  ' /  48

n 120 ,  pigułkach 15go roztarcia
„ ■ 80 „ n » n
„ A 60 ,  „ .  „
„ „ ‘44: yf r. S i n

C en tra lne j ap tek i hom eopatyczne j w  L ipsku :
A pteczka o 120 środkach w płynie, ociej i 6tej potęgi

„ . 8 ° .  Ti - T T
t ~1 ri bO .  . „ . ,

.  40 „ „ - -

.o

8 złr. — 
12 ,  -  
15 . - L
24 „ -
25 „ -  
12 „ -  
2 
2 
2

ct.

50

6tej potęgi
*

u A

kieszonkowa

Vi.

PIOTRA IWIKOLASCHA we
A p t e c z k a  o 24 ś r o d k a o b

. 4 0  
■ 60

• : »  :
:  , : f f l

t ; 2 4 o

■ ¥  w . 4 )
.  60

" » 80Każdy środek pojedynczo

L w o n  i e:
w ( p ł y n i e  3.;iej T 6tej p o t ę g i

w pig. 3 igo roztarcia, w pularesie

123
18
11
8

10
9
6
6

30
22
18
12

5 
7

10
14
20
25
28
35
6 

10 
13 
16

80
50
50
50

50
L"

50 „
50

-  ,  ?8
Apteczki zawierające środki pierwotne wielkości tejsamaj, o polpwę drożej od cen powyższych 

P ro sz ek  p rze c iw  ch o le rze  dr. Lutzego . - '  _  zjr . 50 of
Dr. G iin thera środ. dla bydła przeciw zarazie pysk. i racicznej flaszka 1 .  — 
K aw a hom eopatyczna dr. Lutzego . . . paczka —

„ ,  z żołędzi . . '/ ,fantowa „ _
C z e k o l a d a  h o m e o p a t y c z n a  . . . , fnn t ' j
Cukier m leczny . ■ ' „ 2
Maczek hom eopatyczny t  ̂ . , 2

15
10
50

O płatk i hom eopatyczne
S p iry tu s  hom eopatyczny  - %

D z i e ł a  h o m e o p a t y c z n e :
1. Nauka hom eopatji dr. Lutzego w języku niemieckim
2. Toisamo nzieło spolszczone przez dr. Kaczkowakiego
3. L ek arz  dom ow y Podwysookiego .
W e te ry n a rja  Dłużniewskiego, nowe poprawne wydanie

2 .  -

4 złr.1; 2098 2>—¥

S z c z a w o w e  w o d y  m ineraL ne
w  O t e s s l i i l b e ] ,

(zw ane: Giesshubler Sauerbrunn, Kbnig Otto's Quelle bei Karlsbad.)
Jestto jedna z najlepszych wód szczawowych, znana z przyjemaegó smaku po

między wodimi kwaśnemi Pomijaiąe wielkie znaczenie lekarskie tej wody, odznacza sie 
ona także jako przyjemny kwaśny napój w każdej porze lub przy obiedzie, od wszy
stkich podobnych wód, ponieważ jest orzeźwiającą, wzmacniającą i pragnienie gaszącą, 
i sprawia zadowolenie pokrzepiające w ciele. Można ją  z czyśtem winem, lub z doda
niem troszkę cukru pijać, w tym razie jednak ma skutek musujący jak wino szampań
skie, a przeto jest przyjemnym i chłodzącym napojem podczas upałów lolnich.

Zamówienia całych i półbaniek lub flaszek załatwiają się punktualnie przez składy 
w większych miastach urządzone, tudzież wprost przez dyrekcje. 1693 8_12

M a t f o t i i  & K n o I I  in  K a r ls b a d  (B óh m en ).

•lUniB H A N D E L

o b 1 c

_______________

S. Ju rgcnsa
w e Lwowie

o t r z y m a ł  w i e l k i  w y b ó r

francuzkich i angielskich, |
również jak dawniej zawiera skład wyrobów z pierwszych fabryk: 
jako to Sieburgera z Pragi, Spoerlina i Zimmermana z Wiednia, po 
cenach stałych fabrycznych, t. j. od 20 ct. ,pniowo do 5 złr. 
za jeden zwój.

Wszelkie pozłacane lub imitacje drzewa naturalnego przedstawia
jące sztukaterje do ozdób sufitowych, sprzedają się po uajmierniej- I 
szych cenach; znajduje się także znaczny wybór s t o r  ów do okien, 
po cenie 1 złr. 50 cf. i wyżej.

Zamówienia listowne wykonują się jak najstaranniej i w jak 
najkrótszym czasie' 2036 8 l ‘>

Wydawca. WitaliB W. Smochowski. VfT ' Ll 4 1 W ł a ś c i c i e l : J a n  D o b r z a ń s k i R e d a k t o r  : R l{itn n  K o s t k i Druk Kornela Filiera,



ROMTEI NAROKOWEJ.”
Lw ów  dnia 30. czerwca.

(Bąk hyow sko-dem okratyczny 0 śmierci Ojca św . — 
Jttłoda Czechia i lud czeski usuwają się od przy wódz ■ 
ców. —. Policyjny ucisk w Czechach. — Rozmowy ce
sarza z Clam-Martinitzem a Beusta z Palackim i Riege- 
rem. — Usunięcie sig biskupów czeskich podczas poby
ła  cesarza w Czechach. Rząd i alokucja papiezka. — 
Sprawa serbska a .Austrja, Anglia, Francja i P rusy.)

Wczoraj i pozawczoraj zajmował się Lwów 
Wiadomością,. którą Dziennik Lwowski podał jako 
telegram sw ój z Rzymu 27. czerwca. A wiado
mość była bardzo ważna. Krótko i kategorycznie 
telegrafował bowiem jakiś demokrata z Rzymu do
demokratycznego organu lwowskiego, iż „ O j c i e c  
ś w i ę t y  p o  d ł u ż s z e j  c h o r o b i e  z a k o ń 
c z y ł  ż y c  i e  . Jakoś pomimo tak kategorycznej 
wiadomości, wprost z Rzymu datowanej, wszyscy
0 jej prawdziwości wątpili. Powaga organu de
mokratycznego im nie wystarczała. Duchowni i 
fin an siśc i, więcej zainteresowani, chcąc wątpli
wości usunąć, zapytywali na wszystkie strony 
telegrafem, czy  ̂to wiadomość prawdziwa, i ze
wsząd nadchodziły zaprzeczenia. Ani w dzienni
karstwie za granicą, ani na giełdach nie było 
nawet pogłoski o śmierci papieża. Był to bąk, 
wyłącznie dla Lwowa puszczony.

O rokowauiaeh między rządem a Czechami 
mc prawie nie słychać. Przywódzcy czescy w 
przykrem są położeniu. Gdyby nawet ugodę za
warto, to nie zdołaliby pozyskać narodu dla tej 
ugody. Od burmistrza Klaudyego, który przyjmo
wał cesarza w Pradze i otrzymał order żeiaznej 
korony, od Pałuckiego i Riegera dlatego, że kon
ferowali z Beustem, od przywódzców szlachty cze
skiej dlatego, że otaczali cesarza przy poświę
ceniu mostu— odwraca się Młoda Czechia, odwra
ca się roznamiętniony naród, a nawet ledwie że 
uie o zdradę ich obwinia. Przy takiem usposobie
niu powszechnem potrzeba nadzwyczajnej zręczno
ści, aby przeprowadzić ugodę i chociażby część 
narodu dla niej pozyskać.

W rozmaitych ukolicaeh w Czechach chciano 
urządzać mityngi, podobne jak u Bezdieży i RZy- 
piu.~ Władze powiatowe nie dają przyzwolenia. 
Na rekursa odpowiada i namiestnictwo i mini
sterstwo odmownie, a prokuratorje i policja bardzo 
wielką czynność rozwijają w nadzorze dzienni
karstwa czeskiego. Codzień następują konfiskaty, 
wytaczania procesów, których więcej jak za cza
sów Schmerlinga ma obecnie dziennikarstwo cze
skie wytoczonych. A wyroki zapadają bardzo su
rowe. Za obrazę honoru ministra Plenera został 
redaktor Nedoma skazany na 7 miesięcy aresztu!

Dzienniki wiedeńskie i peszteńskie podają 
równocześnie, pierwsze jako telegram z Pragi, 
drugie jako telegram z Wiednia, przemówienie 
cesarza do szlachty czeskiej podczas pobytu te
goż w Pradze. Cesarz miał się wyrazić do hra
biego Clam-Martinitza:

„Zapewniasz mnie pan o swojem przywiązaniu. 
Chce temu wierzyć, chociaż drogi, któremi po
stępujesz, świadczyłyby przeciwnie. Przestrzegam 
pana, abyś nie szedł dalej temi drogami. Prowa
dzą one do rewolucji. Usiłowałeś pierwszy rzucić 
żagiew odmówienia podatków w kraj. Wy pano
wie pierwsi uezujecie skutki tego postępowania 
niebezpiecznego. “

Inne telegramy z Pragi podają treść rozmo
wy pana Beusta z Palaekim i Riegerem. Pan Beust 
miał powiedzieć tym dwom przywódzcom, iż da
remnie oczekują jakiegoś przesilenia, jakiejś zmia
ny systemu, gdyż cesarz stoi stale przy grudnio
wej ustawie. Radził im wziąć w rachunek realne 
stosunki, a nie spekulować na przesilenie, me u- 
biegać się za widmami.

Jużto żaden z tych telegramów nie wyszedł 
z Pragi, chociaż wiadomości, w nich zawarte, mo
gą być prawdziwe. Widocznie jednak nie zawie-; 
rają wszystkiego co cesarz z szlachtą, a Beust z 
Palackim i Riegerem mówili. Jest w tych tele
gramach tylko jedna strona treści rozmów, mia- 
nycb w Pradze, strona, która centralistom przy
padła do smaku. O drugiej stronie, niemiłej im, 
zamilczają. A musi ona bardzo być ważna, i da
wać nadzieję przeprowadzenia ugody, skoro i sa
mi Czesi milczą o wszystkiem, aby przed czasem 1 
nie kompromitować sprawy.

Wiedeńskie dzienniki zwracają uwagę na o- 
koliezność, iż żaden z biskupów w Czechach , a 
nawet i kardynał Schwarcenberg, nie witali ce
sarza, g(jy zwidzał Pragę i był w Litomierzy- 
oach. Przed przyjazdem cesarza udali się kardy
nał i biskup litomierzycki na wizytę po dyecezji i 
nie przerwali tej wizytacji. Lecz był to objaw 
nie opozycji narodowej czeskiej, lecz duchowień
stwa z powodu ustaw wyznaniowych.

Po ogłoszeniu alokucji papiezkiej obawiano 
się w Wiedniu demonstracyj ulicznych przeciw 
nuncjuszowi papiezkiemu. Dzienniki rozpuściły 
wiadomość że w radzie ministrów dr. Giskra 
postawił był Wniosek, aby w odpowiedź na alo- 
kucję nuncjuszowi wręczyć paszporta, lecz że
w n i o s e k  jego upadł, a postanowiono odpowiedzieć 
energieznfi notą. Kilka dzienników uderzyło na a- 
larm przeciw nuncjuszowi. Telegram do Lester 
Lloyda z Wie ma djnosi, iż rząd poczynił przy
gotowania, aby ulicznych demonstracyj nie do
puścić. , .

O sprawacn innych wiadomości są bardzo 
szczupłe- Memoria iplomatique twierdzi, że w 
sprawie serbskiej porozumiały się Austrja, Fran
cja i Anglia, i US1 owano w to porozumienie wcią
gnąć i Prusy, lecz ?apinet berliński wymówił się
1 miał odpowiedzieć, i czekać będzie faktów do
konanych , i dopiero do tych faktów i interesu 
pruskiego będzie mógł zastosować swą politykę 
z e w n ę t r z n ą . ______________

Czynności zgromadzenia delegatów T o 
warzystwa kredytowego.

Posiedzenie siódme, zapowiedziane na godz. 
10. w niedzielę rano, omal że się nie rozchwiało. 
Po dość długiem czekaniu na pierwszy komplet,

przewodnicząćy hr. Krasicki mógł zagaić posie
dzenie dopiero o g. 1.1., gdyż ledwo o tym czasie 
zeszła się liczba 60 delegatów. Ponieważ przy 
takim komplecie nie można było przystąpić do 
umieszczonej na porządku dziennym uchwały sta
tutów, a nadto objawiła się obawa, że wielu z 
delegatów, którzy już byli na posiedzeniach po
przednich, odjechało, z tych zaś co nie przybyli 
na pierwsze posiedzenia, mało który nadciągnął; 
przedto delegat P . r z e d r z y m i r s k i  podnosząc 
tę okoliczność, chyba tylko u nas wydarzyć się 
mogącą, postawił wniosek, by dyrekcja, a wzglę
dnie prezydjum, wszystkich panów delegatów, któ
rzy poprzyjmowali mandaty a mimo to nie peł
nią obowiązku, zawezwało do bezzwłocznego przy
bycia. Wnioskowi temu przyklasnął każdy, bo 
istotnie oburzającą jest rzeczą, aby z liczby 176 
delegatów, ważnie wybranych, prawie _ 1/ 3 część, 
bo 56 nie stanęło na miejscu bez dania najmniej
szej racji. Postępowanie takie zawiera w sobie 
potrójną nielojalność: Raz, panowie ci poprzyjmo- 
wawszy mandaty żartują sobie z ogółu swoich 
mocodawców; powtóre, lekceważą zgromadzenie, 
które w razie osobistego niestawienia się, ma 
prawo oczekiwać od nich przynajmniej pisemnego 
usprawiedliwienia się lub prośby o urlop; po 
trzecie dokumentują z lekkomyślności lub przy
tępienia poczucia obywatelskiego pochodzącą 
obojętność dla sprawy, której reprezentację im 
powierzono.

Wniosek Przedrzymirskiego przyjęty został 
z poprawką, aby wezwanie to nastąpiło telegra
fem. W jednym z najbliższych numerów będzie
my może zmuszeni podać adresy, dokąd wezwania 
te bezskutecznie odeszły.

Wśród rozprawy nad tym przedmiotem ze
brała się powoli większa liczba delegatów, tak że 
nastało prawdopodobieństwo iż się zejdzie liczba 
100, by módz przystąpić do obrad nad statutami.

Tymczasem więc wezwał przewodniczący do 
uzupełnienia komisji statutowej, która nagłym od
jazdem Wudziekiego Henryka pozbawioną została 
jednego członka.

Z  urny wyszedł delegat Lipoman. Przy 
komplecie 103 członków wzięto się do uchwały 
projektu statutów, ułożonych według zmian, przez 
ogólne zgromadzenie z roku 1861 i dawniej u- 
chwalonych, z uwzględnieniem uchwał sejmowych 
z r. 1866 i poprawek rządowych; w skutek tego 
zmiany doznały §§. 1, 2, 8, 12, 27, 36, 38, 51, 
69, 7i, 74, 79, 82, 89, 90, 91, 92 i 94.

W projekeie tym, ułożonym przez dyrekcję, 
komisja poczyniła tylko bardzo nieznaczne tąpany 
stylistyczne.

Zgromadzenie przyjęło wszystkie powyższe 
§§. prawie bez rozpraw, i tylko z drobnemi po
prawkami stylistycznemu

Towarzystwo kredytowe na podstawie tych 
statutów ustaje być stowarzyszeniem wszystkich 
właścicieli dóbr tabnlarnych, a staje się stowa
rzyszeniem właścicieli dóbr tabularnych ziemskich, 
którzy do Towarzystwa przystąpili.

Oprócz tegu uchwalono na wniosek komisji 
statutowej dwie rezolucje, jako postanowienia do
datkowe, mające stanowić jeden osobny §. 96. 
— w szeregu ostatni. Pierwsza rezolucja doty
czy zmiany takzwanej „klauzuli dyrekeyjnej". Ńa 
nowych listach zastawnych, będzie ona opiewać:
„Niniejszy list zastawny wydany został pod kontrolą i 
gwarancją właścicieli dóbr ziemskich tabularnych.“ Dru
ga rezolucja stosownie do życzenia rządu, który 
w swych uwagach powiedział: „Der Żeitpunkt 
der Herausgabe neuer Pfandbriefe ist genau festzu- 
setzen,“ określa termin wejścia w życie nowych 
statutów i wydawania nowych listów zastawnych. 
Opiewa tak: „Niniejsze statuta wchodzą w życie i my- 
dawane będą podług tych statutów nowe listy zastawne 
z dniem 1. stycznia 1809. “

„Z tymże dniem zamyka się okres dla listów za
stawnych, przedtem wydanych.*

Na wniosek K r z e c z u n o w i c z a  i dla tem 
dobitniejszego^ zaspokojenia -wierzycieli dodano 
do tej ostatniej rezolucji jeszcze ustęp trzeęi tej
osnowy '•

„Listy te mają być osobno losowane i umarzane; 
kwoty, wpływające ze spłat pożyczek przed dniem 1. 
stycznia 1869 zaciągnięty cht użyte będą wyłącznie do 
umarzania tych listów.1''

Na poruszoną przez jednego z delegatów 
wątpliwość, co się stanie, gdyby przed powyż
szym terminem statuta nowe nie utrzymały sank
cji najwyższej, obecny na posiedzeniu J. Eksc. 
Agenor hr. Gołuehowski, odpowiedział: Jak
kolwiek trudno oznaczyć dzień, w którym statuta 
niniejsze otrzymają sankcję, to jednak mogę za
pewnić, że to nastąpi w bardzo krótkim czasie. 
Towarzystwo zastosowało się do wszystkich uwair 
rządowych i uwzględniło wszystkie wskazówki a 
mojem staraniem będzie przyspieszyć chwilę uzy
skania sankcji, tak żeby z dniem 1 . stycznia 1869 
stało się zadość życzeniom Towarzystwa. (Oklaski.)

Podobnież uchwalono całą ordynaeję Wv- 
borczą.

W uchwałach z r. 1861 w §. 90 statutów 
postanowiono jak następuje: „Jeżeli z jakichkolwiek 
przyczyn przez dwa lata zgromadzenie wszystkich 
delegatów nie będzie zwołane, natenczas ma być 
zwołane ogólne zgromadzenie wszystkich człon- 
ków. “ Ponieważ w przedłożonym teraz projekcie 
postanowienia tego nie ma, przeto delegat P a 
w l i k o w s k i '  Mieczysław zainterpelował, gdzie 
się podziało ? .. . .

Z wyjaśnienia dyrekcji dowiedzieliśmy się 
że postanowienie to należało do rzędu tych, które 
padły ofiara uwag rządowych. Namiestnictwo po
wiedziało po prostu: »§■ 90 wtgtndassen.*

ponieważ wyczerpał się był_ porządek dzien
ny, więc przewodniczący powątpiewając, czy ko
misja statutowa będzie gotową do poniedziałku z 
dalszem sprawozdaniem „o zmianach w statucie* 
powyżej uchwalonym, zaproponowano, czyby nie 
można nazajutrz ułatwić się z wyborami człon
ków przyszłej dyrekcji i Rady nadzorczej. P a- 
w l i k o w s k i  oświadczył się stanowczo przeciw

ko temu z przyczyny, iż pierwej zgromadzenie 
musi wiedzieć, jaki będzie zakład, by dobrać sto
sowne do kierownictwa jego osobistości (brawo).

Wit hr. Ż e l e ń s k i  wniósł na to, by ci pa
nowie , którzy mają zamiar zostać dyrektorami 
lub członkami Rady nadzorczej, p o d a w a l i  się 
do zgromadzenia, a to będzie niiało z czego wy
bierać. (Śmiech homeryczny w zgromadzeniu i 
ambaras widoczny na wielu twarzy).

Dla zneutralizowania tej przykrej chwili, któ
ryś z członków komisji statutowej podsuwa zgro
madzeniu , pragnącemu mocno odbywania co
dziennych posiedzeń i poświęcania nawet dni 
świątecznych na nie, że „komisja ta może jutro 
wystąpić z jedną częścią dalszych wniosków.* 
K r z e c z u n o w i c z  dodał: „T. j. znowu z ka
wałkiem!“ i jakoś zawahało się zgromadze
nie, dalej działać przeciwko własnym uchwa
łom poprzednim. Uznano przeto niepodobieństwo 
odbywania posiedzenia jawnego w poniedziałek, 
a U j e j s k i  wniósł, żeby tylko p o u f n e  mieć 
posiedzenie dla porozumienia się co do wyborów- 
Panowie kandydaci mogliby się przedstawić oso
biście. L i p o m a n  zapytał, czy taki konkurs 
będzie wiązał zgromadzenie w wolnym wyborze 
z poza koła tych co się przedstawią ? (Wrzawa 
wielka; Wit Żeleński powtarza swój wniosek 
względem podawania się na piśmie; przewodni
czący prosi go o sformułowanie na piśmie; gwar 
c iąg ły ; Żeleński zwleka sformułowanie).

Wreszcie B a s z c z e w i c z ,  by wyprowadzić 
zgromadzenie z ambarasu , oświadcza się bardzo 
energicznie przeciwko Wnioskowi Żeleńskiego ja
ko nieparlamentarnemu, i wniosek ten, poddany 
pod głosowanie bez sformułowania, nie przyszedł 
do głosowania. Liczne głosy oświadczyły, że nie 
wiedzą nad czem głosować, a przewodniczący nie 
mógł się doczekać pisemnej stylizacji od wnio
skodawcy; na propozycję tedy D z i e d u s z y c k i e -  
go Mieczysława, zapowiedział poufne posiedzenie 
na poniedziałek o godzinie 12ej. Kandydatów mieli 
inui podawać.

Korespondencje Gazety Narodowej.
W iedeń  d. 26. czerwca.

A  Powołanie p. Beusta do Pragi, w celu roz
poczęcia przedwstępnych kroków do uspokojenia 
Czechów, pomieszało szyki pseudoliberalnej ko- 
terji niemieckiej. Te objawy nieukontentowania 
nie tyle występują na wierzch, ile się rozpościera; 
ją  po rozmaitych kółkach i kółeczkach prywa
tnych. Kanclerz państwa jest u nich dziś klinem, 
który się wciska w ciało organiczne przedlitaw- 
skiego ministerjum, lub lekarzem niepowołanym, 
który chce wyleczyć Niemców austrjackich z en
demicznej choroby, jaką jest centralizacja władzy.

Niema wątpliwości, że ze wszystkich dorad
ców korony, których liczba w Austrji nie mała, 
wybranym został do traktowania z koryfeuszami 
czeskimi jeden tylko, i to ten minister, który 
prowadził układy z Węgrami.

Ze się rokowania rozbiły, to rzecz inna, ale 
tu chodzi o zakonstatowanie, jak dla tej partji, 
która się liberalną mieni i dziś ma większość 
sztuczną w Radzie państwa, nic niezna świętego, 
prócz hegemonii szczepu niemieckiego , i jakby 
rada choć pośrednio, ścieśnić i ukrócić prawa 
korony.

Jak to?... monarcha, którego państwo składa 
się z różnorodnych krajów i narodowości, nie- 
miałby prawa wybrać sobie na pośrednika i tłu
macza swych myśli, kogo mn się podoba— dlate
go ty lko, że forma rządu w tem państwie jest 
konstytucyjną? Formalność, że do prawomocności 
jakiejkolwiek ustawy potrzebny jest podpis mini
stra, niema nic wspólnego z atrybucjami jedyne
go reprezentanta monarchii. Jego obchodzić po
winno i obchodzi więcej, jak czasowych i zmien
nych doradców, dobro i powodzenie ludów, w 
skład jego państwa wchodzących, dlatego też tam, 
gdzie niezadowolnienie jakiego kraju przybiera 
większe rozmiary, gdzie złe się krzewi, wzrasta 
i grozi niebezpieczeństwem, monarcha sam ma 
prawo i obowiązek szukania i użycia środków za
radczych.

Liberały niemieccy trzymają się pozornie sza
blony konstytucyjnej i powiadają, że jakiekolwiek 
projekta i zmiany, które się politycznego ustroju 
państwa tyczą, powinne przechodzić przez retortę 
ministerjalną.'  ’ • r t  t j  7

Postawienie rzeczy ogólnikowo, wyrachowane 
jest na obałamuceme opinii, bo monarcha ma pra
wo informować się w sprawach ważnych przez 
kogo mu się podoba, może uchwalić zmiany lub 
reformy, 1 powziąć nawet decyzję, ale nie chcieć 
przeprowadzać tego wszystkiego na innej drodze, 
jak na drodze konstytucyjnej. W praktyce rzecz 
się załatwia bardzo prosto. Albo ci ministrowie, 
którym monarcha powierzył ster rządu, identyfi
kują się z wolą i przekonauiem monarchy, albo 
nie. W pierwszym razie oni zostają, w drugim idą i 
przychodzą inui. Zeby zaś wszędzie i zawsze, w ka
żdej sprawie, w każdym przedmiocie monarcha kon
stytucyjny musiał sie radzić li tylko swoich mini
strów, i tylko za pośrednictwem tych, którzy przez 
niego są postawieni u władzy, mógł zasięgać 
informacyj i przemyśliwać na dobrem monarchii, 
tego ani pojąć, ani wytłumaczyć sobie nie można. 
Popatrzmy, w jaki sposób zabierano się do roko
wań z Węgrami. Ministerjum schmerlingowskie wy
pisało centralizację na swoim sztandarze. Rządziło 
póki mógło. Szło jednak coraz gorzej, trzeba" było 
zaradzić złemu. Monarcha tylko sam mógł zmie
nić stan rzeczy, i dlatego porozpoczynano kroki 
do zmiauy systemu. Czyż się wtedy radzono p 
Schmerlinga, Lassera lub Plenera, jakby się wziąć 
do dzieła? Nie. Pertraktacje prowadziły się osobno. 
Taksamo za rządów hr. Belcrediego, kiedy się 
pokazało, że mimo dobrych chęci zadowolnienia 
wszystkich, potrzeba?było do organizacji państwa 
dużo czasu, a stosunki zewnętrzne nie pozwalały 
na odgrywanie roli Fabiusza Kunktatora, szukano

innych środków i innych ludzi, znaleziono co potrze
ba, i na tem koniee.

W tym przypadku znowu, ministerjum przed- 
litawskie składa się z osób, znanych z usposo 
hienia co najmniej anticzeskiego. Jakże można 
było żądać, aby monarcha tak delikatną misję 
poruczał ludziom, nieposiadającym zaufania stro- 
ny przeciwnej?

Zresztą jest to wykrzywienie tendencyjne 
prawdy, jeśli powiadają, że tu rzecz się rozbija
0 sprawę wolności postępu 1 konstytucji, i że u- 
klad usiłowany byłby całą budowę państwową 
w y w ró c ił. O to nie szło wcale.

Weźmy jeden przykład, z życia, jaki się na
stręcza. Jeźliby o- P- korona przyzwoliła na in 
stytucję kanclerza nadwornego dla Czech, i na 
inne jakie w duchu narodowym koncesje, czyliby 
to alterowało w czemkolwięk wolność osobistą 
lub realną? Albo też czyli nietykając układu z 
Węgrami, sejm lub rząd węgierski miałyby co do 
powiedzenia przeciw ustawom, które ich się me 
tyczą? Pewnie nie, ani jedno ani drugie. Można 
powiedzieć słowami dzisiejszego ministra spraw 
wewnętrznych, „że w konstytucji grudniowej^ nie 
ma miejsca dla podobnej instytucji, be ministe
rjum obecne nie popierałoby tej idey“ -y al® me 
można dowieść, iżby wolność postępu i t. d. na 
tem ucierpiały. Można nawet p ó j ś ć  d a l e j ,  twierdząc 
że inny rząd i inny rajchsrat mogą obstawać tak 
samo za swobodami konstytucyjnemi, jak teraźniej
sze czynniki, a mogą się różnić w zasadniczem 
pojmowaniu rzeczy co do potrzeby takiej centrali
zacji, jaką zaprowadzono w Frzedlitawii. Kon fuzja 
idei jest wielce szkodliwą w rzeczach polity
cznych, bo utrudnia zorientowanie się właśnie
wtedy, kiedy jasne pojęcia najbardziej są po
trzebne.

W konstytucyjnym ustroju Austrji praw ko
rony z wielką skrupulatnością bronić należy, 'bo 
one tylko stanowią tarczę, o którą się ostatecznie 
rozbić muszą niesprawiedliwości i namiętności 
koteryjne.

Wracając do próby transakcyjnej, trzeba po 
wiedzieć, że ta się nie udała, i  Kto temu winien, 
trudno, a nawet nie warto przesądzać. Jedni
twierdzą że mało ofiarowano, drudzy że żądano 
zawiele. Jedni i drudzy mają słuszność, obra
wszy sobie inny punkt widzenia i zapatrywania 
się na rzeczy.

Słyszałem ze źródła (zdaje mi się) dobrego, 
że p. Beust nie wychodził po za granicę ogólni
kowych przyrzeczeń, jako to • rozszerzenia auto
nomii w ramach grudniowej konstytucji, uwzglę
dnienia interesów materjalnycb kraju, jakichś nie
określonych koncesyj co do języka it. d. Czesi zaś 
domagali się prawdziwego samorządu, ale w koń
cu nie nalegali na reintegrację korony czeskiej 
przez złączenie z Czechami krajów Morawy i 
Sziązka.

Inne wiadomości prywatne powiadają, że w 
Pradze panuje niemałe rozdrażnienie , i że pro
kurator rządowy rozwinął swoją czynność w du
chu schmerlingowskim.

Konfiskaty dzienników i procesa prasowe jak 
za czasów pierwszej konstytucji z r. 1861 nastę
pują jedne po drugich.

Gdyby nie sprawa czeska, toby już listy pa 
sterskie arcybiskupów i biskupów niemieckich, a 
głównie alokucja papieża dostarczyły niemieckiej 
publicystyce materjału do wycieczek, liberalnych
1 pozwolonych zarazem.

Organa pseudo-liberalne chciałyby rząd po
pchnąć do akcji energicznej, nie zważając na 
zawikłania i kłopoty, któreby ztąd n r o s ł y ; a l e  
rząd, który ma tyle kłopotów na głowie, nie my
śli występywać natarczywie przeciw duchowień 
stwu, chce zajmywać stanowisko raczej odporne 
jak zaczepne.

- Ciekawe dla swej pretensjonalności jest ze
stawienie dwóch odrębnych przedmiotów w wie
deńskim dzienniku lokalnym, Morgenpost.

„Chcemy w olności i to jest przyczyna,
dla której nie można się zgodzić z Czechami.

„Miłość wolności (Liebe zur Fręiheit) jest lo 
grzech, za który nas potępia Rzym.

„Otóż — kończy artykuł — kosztem wolno
ści nie chcemy okupywać pojednania ani z CZćL 
chami ani z Rzymem.*

Gdzie tu sens? i jaki, związek między ideami ?
Na końcu dodam, Ae słyszałem, iż Najj. Pan 

wypowiedział swoją wolę, aby się dalej toczyły 
rokowania z przywódzcami partji konserwatywnej 
w Czechach: pp .: Lwem Thunem i Clam-Marti- 
nitzem- Podobno i Rieger będzie przywołany do 
konferencji. O partji narodowej Młodych Czechów 
w kołach rządowych niechcą i słyszeć. Popsuła so
bie demonstracjami... młędemj.

Przeglącf polityczny.
A u strja  i Węgry. We Wiedniu wywoł 

L- aja PaPiezka wielkie wzburzei
Obawiano się demonstracyj, i dlatego zarzad
n n i m Ł r  • ń,rodki ostrożności, aby uchrt 

J  . Papiezkiego od możliwych nieprzj 
mności ze strony roznamiętnionych mas ludu.

ra 11 rządowych także nie bez wrażenia przes 
stówa papieża. Rozpuszczono nawet pogłoskę, 
ńa radzie ministrów z d. 25. bm. wniósł dr. 
skra, aby msgr. Faleineilemu wydać paszpoi 
lecz wniosek ten upadł przy głosowaniu. 
się że cała rzecz skończy się na ostrej nocie 

Na wzmiankę papieża o obojętnem zaehoi 
niu się węgierskiego duchowieństwa wobec k 
kordatu odpowiada Pesti Naplo, że  w Węgrz 
niema konkordat żadnego znaczenia prawnego 
ktokolwiek zechciałby na korzyść jego agitow 
zgotowałby tem samem grób dla swojej popul 
nośei i znaczenia politycznego w Węgrzech.

Wiedeńska Rada miejska przygotowuje z 
wodn alokucji papiezkiej rezolucję tej treści, 
Rada oświadcza w imieniu luduości stolicy t 
mieszanie się obcej, władzy w sęrawy prav
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dawcze niepodległego, konstytucyjnego państwa 
austriackiego nie jest stosowne, i że Rada sądzi, 
iż działać będzie tylko w duchu przeważnej wię
kszości obywatelstwa w edeńskiego, jeźli jak naj
szczerzej poprze rząd w wykonaniu potępionych 
przez papieża ustaw. Powzięcia podobnych n- 
chwał spędzi rwaja się we wielu innych miastach.

Namiestnik Czech, br. Kellersperg bawi we 
Wiedniu, aby porozumieć się z ministerstwem 
co do kwestyj personalnych z powodu reorganiza
cji urzędów. Pobyt jego tam, wedle Tagblattn; nie- 
m" mieć bić wspólnego z układami rządu z ko
ryfeuszami czeskimi w sprawie ureguluwania pra
wnopolitycznych stosunków Czech.

Z węgierskich dzienników wyjmujemy nastę
pujące szczegóły o układach węgiersko-kruackich: 
Kroaci domagają się koniecznie posiadania Rieki, 
na kuszta wspólne chcą płacić ryczałtową sumę 
D/s miliona, podczas gdy minister węgierski obli
czył je na 3,700.000 zł., i pragną aby w Kroacji 
nikł inny niemógł być urzędnikiem "publicznym, 
jaK tylko Kroat rodowity, i aby w ministerstwie 
peszteńakiem zasiadał osobny minister bez teki dla 
Kreacji. Węgrzy znów proponują, aby co do kosztów 
wspólnych wyznaczyli Kroaci jakąś cyfrę okre 
śloną, niemogącą być przekroczoną albo aby 
na pokrycie pojedynczych rubryk wydatków wspól
nych dostarczali pieniędzy wedle każdorazowego 
rozliczania specjalnego. Kwestję narodowości u- 
rzędmków załatwiono tak, że w Kroncji nie mo
że Węgier, a we Węgrzech żaden Kroat piasto
wać urzędu publicznego. Za Riekę domagają się 
Węgrzy rozwiązania Pogranicza wojskowego . 
reinkorporacii Dalmacji. W ogóle miałyby kwe
s tę  terytorialną rozstrzygnąć obie legisiarówy na 
podstawie propozycyj od tronu.

Hr. Audrassy przedłożył sejmowi węgier
skiemu na posiedzeniu z dnia 27. b. m. projekt 
do ustawy o organ^acji woi&ka, obrony krajowej 
(landwery) i pospolitego ruszenia i wreszcie pro
jekt do ustawy rekrutacyjnej na rok bieżący.

Ambasador turecki we Wiedniu dał dnia 
26. b. m. wielki oankiet dyplomatyczny. Kanclerz 
państwa, br. Bcust wzniósł toast na cześć sułtana. 
Winszował mu reform rozpoczętych i Dowiedział 
między innemi, że jak dawniej Turcja była po
strachom całej Europy, tak dziś daje wiaśnie 
swem obecnem postępowaniem porękę utrzyma
nia pokoju.

F ra n c ja  Napoleon III. ma się nusić z bar
dzo ważnemi planami. Jeden z paryzkich kore
spondentów Gazety Knlońekiej jest przynajmniej 
takiego zdania. Pisze on : „Jeźli mam powiedzieć 
pray.J.ę, to Napoleon myśli teraz o jakimś bar
dzo ważnym zwrocie , który zadziwiając kraj, ma 
w azem  przeszkodzić koalicji wy borczej, do któ
rej pragną przystąpić wszystkie ode.enia liberal
nej opozycji. Najwięcej do tego zwrotu ma się 
przy czynić ustąpienie Rouhera i wezwanie do ga
binetu Ollmera. Wszystkie dyplomatyczne, poli
tyczne i parlamentarne koła przeczuwają, że do 
takiej zmiany przyjść musi, lecz kiedy ona uastą 
pi, o tem nikt nie wie, w podobnych bowiem ra 
zach, zamysłów Napoleon# III. me można z góry 
obliczyć*.

Wyszedł już pierwszy numer tygodniowego 
pisma l'Electeur (wyborca którego redaktorami 
są . Juliusz Fayre, llenon i Picard. Tygodnik ten 
wziął sobie za zadanie torować drogę na pro
wincji dla niezawisłych kandydatów. Większa 
część zeszytu jest poświęcona sprawom wybor
czym — a w całym numerze redakcja stara się 
mówić stylem zwięzłym i bardzo przystępnym. 
„Idey proste — mówi artykuł programowy, od
noszą zawsze zwycięztwo. I tak w roku 1789 
zwyciężyła idea, obalająca przywileje, w roku 1830 
idea, utrzymująca konstytucję, a w roku 1848 
idea reformy wyborczej. W roku 1868 musi zwy
ciężyć niepodległość ogólnego głosowania.* Rząd 
wytoczył już proces temu pismu za pudburzanie 
ludności.

La Patne zapewnia, że z początkiem przyszłe
go miesiąca zjadą się do Paryża wszyscy pro
wincjonalni prefekci, aby rozebrać sprawę poli
tycznych wyborć a  . Plany cesarskiej podróży są 
następujące: Z Chalons Napoleon wraca do Fon
tainebleau, a ztamtąd wyjeżdża dnia 12. lip.ca do 
PlomLićres, gdzie przepędzi cały miesiąc. Święto 
napoleońskie odbędzie się w obozie pod Chalons. 
We wrześniu cesarz będzie towarzyszył Eugenii do 
Biarritz.

Ważniejszem dziś jak  wszystkie te wiadomo
ści, jest doniesienie la France, jakoby Brusy do
magały sie od paryzkiego gabinetu energicznych 
środków przeciw hanowerskim legionistom, ba
wiącym na ziemi irancuzkiej. Jeśli się sprawdzi 
ta wiadomość, to możemy się spodziewać wa
żnych zawikłań, gdyż niepodobieństwem przypu
ścić, aby Francja, czyniąc zadość wymaganiom 
pruskiego rządu, chciała w ten sposób jąWflfe 
gwałcić międzynarodowe prawo gościnności.

Na posiedzeniu Ciała prawodawczego z dnia
26. b. m. przyjęto 184 głosami przeciw 23 kon
tyngent na r. 1869 w wysokości 100 tysięcy żoł
nierzy, a odrzucono poprawkę opozycji, domaga
jącą eię tylko 80.000. Rozprawy nad budżetem 
rozpoczęły się wczoraj.

Do Paryża przybył były rumuński minister, 
Dymitr Bratiano, i dnia 25. b. m starał się o 
porluchanie u p. de Moustier.

W dobrze poinformowanych kołach podają 
za rzecz niewutpliw°, że wkrótce przyjdzie do 
skutku pomiędzy Holandją, Belgią i Francją 
nowy związek h and W w y !

M oskw#. Dnia 13. bm. odbył się w Kronszta
dzie bankiet pansia wisty czny, nu którym spijano 
zdrowia rozmaitych protektorów i koryfeuszów 
panslawizmu. Posłano telegramy gratulacyjne do 
Aksakowa w Petersburgu, do Palackiego w Pra
dze, do Belgradu, Cetyni i t. d. Jako kurjozum 
notujemy tu, że wzniesiono tam toast na cześć 
cara moskiewskiego jako króla „Rusi Czerwonej* 
(Galicji wschodniej.)

W schód . Dnia 26. b. m. rozpoczęła siew 
Belgradzie przed sądem, złożonym z pięc'iu człon-

”, ostateczna rozprawa w procesie tych osób,

które uwięziono w skutek zamordowania ks. Mi
chała. Przed kratkami stanęli następujący ob- 
żałuwani: Luba Radowanowicz, Maricz , Ńena- 
dowicz, Rogicz, Paweł Radowanowicz, Bogozaw 
Petrowicz, Atanazy Atanaskowicz, Iwkowicz , 
Jelowicz, Petkowicz i Lubomir Tadicz. — Akt 
oskarżenia skonstatował istnienie tajnego sprzy 
siężenia na korzyść wydalonego księcia, Piotra 
Karagieorgiewicza. iSprzysiężeni miel: zamiar po 
zabiera księcia Michała utworzyć nowy rząd. 
Po odczytaniu protokołów, przystąpiono do prze
słuchania obżałowanych. Maricz, Rogicz i Ta
dicz przyznali się do v.iny. Adwokat Paweł 
Radowanowicz, który już przy protokole porobił 
był obszerne seznania, potwierdza takowe jesz
cze raz publicznie. Iwkowicz oświadcza, że da
wne jego zeznania są całkiem nieważne gdyż 
po uwięzieniu nie dano mu ani chleba ani 
wody, i prócz tego bito go przez sześć godzin 
w przytomności majora. W rozpaczy poczynił 
umyślnie fałszywe zeznania, byle się tylko od 
od tych n ą k  uwolnić. Podobne skargi wniósł i 
Kosta Radowanowicz. Iwkowicz i Nenadowicz 
zaręczają zgodnie, że w zabójstw ’’e nie brali 
czynnego udziału. Wiedząc, że książę ma paść 
od skrytobójczej ręki, przyrzekli działać później 
przy wewnętrznym przewrocie. W protokole ze
znał był Iwkowicz, że w Nowym Sadzie miewał 
narady z Jankowiczem i Jowanowiczem. Ci dwaj 
ostatni cbcieli zmiany rządu i wypędzenia księ
cia, ale nigdy jego śmierci. — Główny przy
wódca spisku, adwokat Paweł Radowanowicz, 
jak  się wyraża, chciał dokonać przewrotu, dla 
wolności kraju. Gdyby Karageorgiewicz nie 
chciał był podpisać konstytucji, którą on wy
pracował wraz z Włodzimierzem Jowanowiczem, 
to przywódzcy spisku byliby w Serbii ogłosili 
rzeczpospolitą. Jego przyjaciele, których nie 
chce wymienić, chcieli księcia Michała i jego m. 
nistrów zabić jeszcze przed rokiem, lecz on, Pa
weł Radowanowicz nic wierząc w szczęśliwy sku 
tek, odradzał, mimo to jednak porozumiewał się za 
pośrednictwem swego bratra z księciem Alefcsan 
drem Karagieorgiewiczem. Tej wiosny zamierzał 
On z dziesięcioma przyjaciółmi, których także 
nie wymienił, pojmać księcia u jego ciotki, i tam 
zmusić go do abdykacji, a w razie opora zamor
dować. Maricz odwiódł go od tego postanowie
nia, oświadczając, że sam zabije księcia w Top- 
czyderze. Po zamordowaniu księcia zamierzał 
Radowanowicz przywłaszczyć sobie ster rządu, 
który mieli z nim dzielić sekretarz senatu Dy
mitr Maticz i profesor Stujan Baczkowicz. Rado
wanowicz przyznaje się jednak, że o tym osta
tnim projekcie nie mówił ani z Maticzem ani z 
Baszkowiczem. Wszystkie te plany uniemożli
wiło energiczne wystąpienie rządu Radowano- 
wiez zapewnia, że Paweł Trifkowicz i Filip So- 
:ankowicz, znajdujący się przy boku księcia Ale
ksandra Karagieorgiewicza, należeli także do sprzy- 
siężenia. — Namiestnictwo zamierza żądać od 
Austrji wydania tych dwóch ostatnich winowojców 
— Na tem skończ]ła się ostateczna rozprawa. 
Wyrok miał być ogłoszuuy wczorąi. Sądzimy, 
że między Ostatniemi wiadomościami lub telegra
mami będziemi mogli podać osnowę wyroku.

W radzie familijnej urządzono spadkowe sto
sunki po księciu Michale. Jego siostra, Petria, i 
synowie drugiej siostry, która już umarła, pano
wie Fedor i Milan Nikoticze, otrzymują dobra, 
znajdujące się poza granicami Serbii, we Wę
grzech i Rumin .i, tudzież gotówkę, leżącą w an
gielskim banku. Majątek, tak ruchomy jak i nie
ruchomy, znajdujący się w Serbii, wraz z fam?- 
lijnemi klejnotami, z naczyniami srebraemi i złu- 
temi i z rumuńskiemi obligacjami indemnizacyj- 
nemi, które wynoszą paręset tysięcy dukatów, 
przypadają następcy tronu z zastrzeżeniem, że w 
razie, g łyby tenże umarł bez potomstwa, wszy
stko to stanie się własnością państwa. Z reszty 
majątku mają się porobić rozmaite legały na cele 
dobroczynne. Gotówkę, którą książę, wedłng ze
znań puufnych osób, chciał był przeznaczyć na 
cele dobroczynne. przekazują spadkobiercy, dla 
uczczenia pamięci zgasłego księcia, kasie pań
stwowej, która ma je obrócić na te cele.

Wysoka Porta oświadczyła serbskiemu rzą 
dowi, że dla rejencji, maiacej rządzić krajem aż 
do pełnoletności księcia Milana, należy żądać jej 
przyzwolenia.

Książę Napoleon przybył do Carogrodn dnia
27. bm.

K r o n i k a .

— L w ó w  d. 30. czerwca. ( Ojciec sta. nie umarł, Bogu, 
dzięki, W Ozecłuich niema stanu oblężenia. Kociej muzyki nie 
byto, chyba na przedstawieniu księżnej Gerolstcin w watrze nie- 
miecKim, Wsrtsrkitmu winna koterja, o której wie ś. p. Pie
karski na mękach. Smutki afiszowe peuntego Niemca i  dobra 
rada z teyo powodu. Zabawa za rogatką Łyczakowska),

Najobhtszego materjału dostarczają kronikarzowi 
dnie świąteczne. Mieliśmy ich teraz dwa razem, słuszną 
tedy jest rzeczą poświęcić osobne sprawozdanie ważniej
szym w\padkom miejscowym, które wydarzyły się w 
tym krótkim przeciągu czasu. Dla większej dokładności 
opowiemy je porządkiem chronologicznym.

W niedzieię rano, o godzinie 8ej. Lwów zaalarmo
wany został pojawieniem się kilku bąków dziennikar
skich, które dały ludowi powód do mniemania, iż leją 
właśnie dzwon dla pewnej parafii demokratycznej i pró- 
Dują, czy będzie głośnym.— „Organ demokratyczny*,(któ
remu, nie idąc za przykładem Czasu, przebaczamy chę
tnie niewinne przywidzenie, jakoby śam jeden stał ua 
straży „godności i ducha narodowego*), doniósł r i  ztąd 
ni zowąd: 1) Ze Ojciec-św, umarł po d ł u ż s z e j  choro
bie. 2) Że w Czechach miano zaprowadzić stan oblęże
nia. 3) Że jakieś burzliwe i niezadowolone żywioły na
mierzają wyprawić kocią muzykę powracającym z Wie
dnia pp. delegatom. Wszystko to , podane do wiado
mości publicznej przez grono mężów, „obdarzonych zau
faniem kraju*, mogło być prawdą, gayby nie „zabiegi 
pewnej koterji*, o której rozpisuje się szeroko „Z Ko
łomyi* ś. p. Piekarski na mękach, dający tamże go
ścinne występy jako dziko-rosnący, narodowo-demokra- 
tyczny korespondent i brat-literuta. Owoż tedy, koterji

tej powiodło się nakłonić Ojca św., iż odłożył na pó
źniej nietylko śmierć swoją, ale nawet ową dłuższą 
chorobę, Która miała być jej powodem. Następnie, mo
że także w skutek intryg i knowań tejże samej koterji, 
nie zaprowadzono w Czechach stanu wyjątkowego, a 
muzykanci, niby to przygotowujący serenadę dla pp. 
delegatów, dopiero z „Organu demokratycznego* dowie
dzieli się, iż mieli podobny zamiar. Oczywista rzecz, iż 
nie przyszłe wcale do produkcji muzykalnej, o której 
mowa.

W wiedeńskiej Nowej Pressie, którą otrzymaliśmy w 
sobotę wieczór, jakiś Niemiec, zamieszkały we Lwowie, 
zżyma się niepospolicie z powodu, iż komitet, urządza
jący w przeszłą niedziele Ioterję fantową w ogrodzie 
Jezuickim, odważył się (entblódete sich) wydrukować afi
sze tylko po polsku, bez tłumaczenia niemieckiego. 
Śmiałość to w istocie niezmierna, obchodzić się bez 
Niemców w ogrodzie Jezuickim, kiedy się nie obejdzie 
bez nich na Strzelnicy; a jeszcze większa śmiałość zgro
madzać się w 12.000 osób w situtek ogłoszenia, wyda
nego tylko po polsku — podczas gdy czule odezwy der 
k. k. priv. SckuHengesellschaft zwabiają ledwo setną część 
tej liczby osób! Jeżeli kto łaskaw, niech przetłumaczy 
na :emieckie owemu p. Niemcowi, wydającemu jęki bo
leści w Nowej Pressie, iż ubolewamy niniejszem jak najlojal
niej i blizcy jesteśmy czarno-żółto-czerwonej melancholii 
z powodu, że dla niego i dla tych kilku tuzinów Niem
ców, którzy przebywają między nami, nie wydrukowano 
osoDnych afiszów w języku ojczystym des dummen Kerls 
von Wien. Zważywszy jednak, że naród, zamieszkujący 
Galicję, od 96 lat okazuje się tak nieprzystępnym dla 
kultury niemieckiej, iż dotychczas nie odzwyczaił się 
od używania języka polskiego, radzimy temuż p. Niem 
cowi, by dla własnej wygody nauczył się czemprędzej 
po polsku, jeżeli myśli zabawić u nas czas dłuższy. My 
z naszej strony przeświadczeni jesteśmy także o potrze
bie znajomości języka niemieckiego, ale nie na to by 
w nim rozprawiać się z Niemcami austrjack:m i, którzy 
raczą, proszeni czy nieproszeni, zawitać do naszego 
kraju. Jak  z jednej strony rmiemy należycie ocenić wy
sokie stanowisko i znaczenie oświaty i literatury nie
mieckiej, i czujemy pożytek zapoznania się z nią bliż
szego, tak z drugiej strony musimy zaprzeczyć, jakoby 
Niemcy austrjaccy mieli prawo mienić się reprezentan
tami tego, co ich ziomkowie w .Rzeszy nazywają z dumą 
die deutsche Cultur. Z bardzo m ałtm . i nic nieznaczącemi 
wyjątkami to , czem tak słusznie chlubi się naród nie
miecki, powstało poza granicami Austrji, a niemiecka 
ludność tej ostatniej jest niezawodnie najciemniejszą i 
najmniej cywilizowaną w całych Niemczech. Sam już 
zły smak wykształceńszej publiczności w niemieckich 
prowincjach Austrji, o ile o nim świadczy miejscowy 
stan literatury i sztuki, dowodzi najlepiej, że twierdze
nie nasze jest prawdziwem, i że ściślejsi ziomkowie des 
dummen KerU von Wien niemaja prawa narzucać sie nam 
na cywilizatorow i mentorów. Galicja, równie jak cala 
Polska, potrzebowała podniesienia oświaty we wazy- 
stkicL warstwach ludności, ale cóż zyskała pod tym 
względem na stuletniem stykaniu się z Niemcami au- 
strjackim i? Nic — mniej niż nic, bo styczność ta spa
raliżowała w dodatku wszelki rozwój samorodny. Poró
wnajmy tylko stan oświaty u nas, a w Puznańskiem lub 
Prusach Zachodnich, a znajdziemy różnicę taką samą, 
jaka zachodzi między Berlinem a Wiedniem. Tam ży
wioł polski, w skntek innych przyczyn, stracił wiele pod 
względem materjalnym, ale pokrzepił się moralnie. U 
nas nie mógł wprawdzie żywioł niemiecki wydrzeć zie
mi z rąk polskich, nie mógł zaludnić w */, części nasze
go kraju, ale .am będąc ciemnym i potrzebującym o- 
światy, nietylko nie przyniósł nam tej ostatniej, lecz 
przeszkodził nam rozwinąć się samodzielnie. Wynika 
ztąd, iż nawet kosmopolita, jeżeli na prawdę życzy so
bie postępu cywilizacji, musi pragnąć, by Niemcy, osia
dający w Galicji, nie byli żywiołem rozkładezym i pa
raliżującym rozwój przyrodzony k ra ju , ale by zlali się 
z większością i pracowali wspólnie z nią dla przyspie
szenia tego przyrodzonego rozwoju, jako jedynie możli
wego na tutejszym gruncie. Radzimy tedy raz jeszcze 
wymienionemu powyżej p- Niemcowi, i wszystkim jego 
towarzyszom afiszowej niedoli, by jak najprędzej i naj
dokładniej nczyli się po polsku. Cywilizacja nie straci 
na cem, ale zyska, jeżeli Hans Jórgel będzie miał mniej 
czytelników we Lwowie.

Także bez niemieckich afiszów odbyła się i powio
dła wybornie w niedzielę wieczór zabawa, urządzona 
przez Wydział Stowarzyszenia młodzieży handlowej w 
lajku za rogatką Łyczakowską. Zwyż 3(J00 osób rożne
go stanu i wieku wzięło w niej udział, ^rzy  odgłosie 
muzyki wojskowej, około 400 par stanęło do tańca, k tó
ry mimo niezbyt dogodnego, bo pochyłego i nierówne
go miejsca, szedł raźniej i więcej ochoczo , niż to nie
raz bywa na woskowanej posadzce. Szczególnie pięknie 
wydał się kadryl, doskonale aranżowany i tańczony 
przez takie mnóstwo par, ustawionych w długi szpaier. 
Zabawa zakończyła się nader pięknemi ogniami sztu- 
cznemi, i uczestnicy rozeszli się około godziny lo 1/ ,  o- 
gólnie zadowoleni i wdzięczui członkom Wydziału, któ
rzy wszystko jak najlepiej urządzili, o ile miejscowość 
na to pozwalała. Ileby to w „cywilizowanym* Wiedniu 
lub Berlinie było kłótni, pijatyk, bijatyk, burd z policją, 
krwi przelewu, kradzieży i rozpusty przy takim festy
nie! Tu, im Bart,,land, ani jeden głos niesforny nie dał 
się słyszeć, ani jeden krzyk pijany.

— W y cieczk a  S oko la . Jeszcze dziś i jutro, od go
dziny 5. do 8. wieczorem w biurze dyrekcji Sokoła 
(przy ogrodzie Pojezuickim, za łazienkami) zapisywać 
się mogą chcący wziąć udział w wycieczce, czy to do 
Poznania, czy tylko do Krakowa i Wieliczki. Jutro wie
czór odsyłamy komitetowi poznańskiemu ostatni spis 
gości, jadących do Poznania, dla przygotowania im tam 
pomieszczenia. Pakunku bezpłatnie można wziąć z sobą 
tyle co przy zwykłej jeżdzie.

— K om itet urządzający w Poznaniu przyjęcie go
ści galicyjskich, nadesłał do Wydziału S o k o ł a  249 
biletów gościnnych. Udział biorący w wycieczce bedą 
w domach polskich, wskazanych w tych bilfitach w Po
znaniu przez czas swego tam pobytu podejmywam go- . 
ścinnie, jeźli nie chcą sami mieszkać po hotelach, gdzie 
pomieszkania za opłatą są pozamawiane.

— W Dzienniku Poznańskim jest ogłoszony porzą. 
dek przyjęcia gośc i galicyjskich  w  Poznaniu. Oto
dosłowna treść jeg o : I

P i f l A H  J |  ^  *
- - - - - - -  — - .. _ .
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1) D n i a 4. l i p c a  (w sobotę) wieczorem udadzą 
się wszyscy członkowie komitetu urządzającego, w u- 
biorach uroczystych i ze stosownemi oznakami, na dwo
rzec kolei żelaznej, gdzie na peronie powita jeden z 
nich, w imieniu mieszkańców w. księztwa, krótką prze 
mową gości przybyłych.

2j Przy dworcu znajdować się będzie dostateczna 
liczba doróżek i powozów prywatnych, któremi przybyli 
goście dostać się będą mogli natychmiast do wyznaczo
nych im naprzód mieszkań.

3) Dn i a 5. 1 i p c a (w niedzielę) o godzinie 2. po 
południu w s p ó l n y  o b i a d  w Bazarze, na wielkiej sali 
i w przyległych pokojach, z a opłatą c . z t e r e c h  złot. poi. 
od osoby.

(Do obiadu przypuszczone będą tylko osoby, opa
trzone w bilety naprzód kupione, których dostać można 
do środy wieczorem w księgarni J . K. Żupańskiego i w 
winiarni Bazarowej. Gościom galicyjskim, legitymują
cym się k a r t k ą  k w a t e r u n k o w ą ,  sprzedawane bę
dą owe bilety w niedzielę 5. lipca przed południem w 
tychże samych miejscach, jako też przy wnijściu do 
sali.)

4) Tegoż samego dnia wieczorem, o godzinie Sinej 
n a d z w y c z a j n e  p r z e d s t a w i e n i e  d r a m a t y 
c z n e  p o l s k i e  w wielkim teatrze za opłatą t r z e c h  
złot. poi. bez różnicy miejsca.

(Bilety kupić będzie można dwa dni przedtem i w 
dzień przedstawienia przed południem w księgarniach 
J . K. Żupańskiego i Leitgebia. Dla gości galicyjskich 
rezerwują sic do godziny 5tej dwie trzecie miejsc.)

5) D n i a  6. l i p c a  (w poniedziałek) o godzinie 4. 
po południu w i e l k i  k o n c e r t ,  połączony z przed
stawieniami plastycznemi, fizykalnemi i sztucznemi o- 
gniami w ogrodzie luaowym ( Yolksgarten), umyślnie na 
ten cel najętym, bilety bezpłatne dla miejscowych wy
dawać będzie, członkom „Koła polskiego* i poleconym 
przez nich osobom dyiekcja tegoż Koła, członkom To
warzystwa przemysłowego dyrekcja Towarzystwa.

6) T e g o ż  d n i a  o godzinie lOtej w i e l k i  b a l  w 
Bazirze, urządzony przez Koło Towarzyskie polskie, na 
które goście galicyjscy są zaproszeni; członkowie Koła 
i osoby przez Licu polecone dostaną bezpłatnie biletów 
od dyrekcji Koła.

NB. Gościom galicyjskim służyć bedą k a r t y  k w  a- 
t e r u n k o w e  za legitymację do kupienia biletów na 
obiad i do teatru, a do wolnego wstępu na bal i 
koncert.

Komitet urządzający przyjęcie gości galicyjskie*
— P rzestrzegacze publicznego bezpieczeństw a  

zamiast dbać o całość obywateli, narażają nieraz w na- 
szem stołecznem mieście Lwowie życie ludzkie na wiel
kie niebezpieczeństwo. I tak wczoraj o godzinie pół do 
6tej z południa, policjant nr. 64, prowadzrł jakiegoś je
gomości, dość dobrze podpitego. Na placu świętego Jana 
vib-a~vis kamienicy mydlarza Frydrycha, prowadzony za
czyna krzyczeć w niebogłosy i nie chce iść dalej. 
Wówczas policjant chwyta podpitego za kark i w po
wietrzu uuosi go kilkanaście kroków. Nieszczęśliwy za
czyna najpierw krzyczeć — potem przestaje — sinieje 
na twarzy i nareszcie pada w błoto i wodę, gdzie parę 
minut leżał prawie bez życia. Z kamienic powybiegali 
ludzie, każdy złorzeczył policjantowi, bo rzeczą było wi
doczną, że pijany mógł w takiej nadpowietrznej jeżdzie 
rozstać się całkiem z życiem przez uduszenie, lub 
w skutek apopleksji. Nie wchodząc w to, czy policjant 
nr. 64 miał prawo więzić pijanego, jak się zdaje, rze
mieślnika, zapytujemy ty lk o : czy władze publicznego 
bezpieczeństwa mają n nas prawo obchodzić się w ten 
sposob z istotami, zowiącemi się ludźmi ? W całym cy
wilizowanym świecił) policjant aresztując pijanego czło
wieka w dzień, zabiera go z ulicy dopiero wtedy, jeźli 
postępowanie jego sprzeciwia się moralności albo pu
blicznemu bezpieeseństwu, powinien powieść pojmanego 
w doróżce, lub wezwać do pomocy innych ludzi, aby 
mu go odprowadzić pomogli.

U nas pod tym względem dzieje się jeszcze jak w 
Moskwie lub na Wschodzie. Spodziewamy się, że w ł a 

dze bezpieczeństwa wydadzą uowe nakazy, aby podo
bne fakta, które mogą za sobą pociągnąć bardzo nie
miłe następstwa, nie powtórzyły się więcej.

Jeden z naocznych świadków.
—  P op is u czn iów  T ow arzystw a m uzycznego  

odbędzie się dziś o godz. 6. popołudniu w sali ratuszo
wej. Wstęp jest wolny.

— K oncert p . Stan. S zczep an ow sk iego . zapowie
dziany na sobotę, odbędzie się dopiero dzisiaj, we w to
rek, a to nie w sali ratuszowej, ale w sali Towarzystwa 
muzycznego (w rynku, narożnia kamienica Lewakow- 
skiego, 1. plątro), o godz. 7. wieczór.

Ostatnie wiadomości.
Z powodu świąt nie otrzymaliśmy dziś dzien

ników wiedeńskich. Z tego powodu jesteśmy o- 
graniczeni tylko na parę pism zachodnich i bardzo 
szczupłe wiadomości.

Jenerał Menabrea zawiadomił gabinel paryz- 
k i , że wiadomość, podana przez półurzędowy 
VEtendard o zbieraniu ochotników przez Menot- 
tego Garibaldego w środkowych Włoszech , jest 
zupełnie bezpodstawną.

Telegramy ż Orenburga donoszą, że Moskale 
zajęli Bo.cnarę bez wystrzału.

Navodowy rząd kreteński zaczął wydawać 
sprawozdanie z przebiegu walki z Turcją. Naj
nowszy numer tego biuletynu zawiera wiadomość 
o potyczce z Turkami pod Kissamos i wspomnie
nie pośmiertne po jakimś poległy m dowódzcy 
powstańczym, Joannokordakn i. Dowiadujemy się 
także ztamtąd, że rząd narodowy kreteński sta
nowczo orzekł konieczność rozdziału Krety od 
Turcji. Odkryto też spisek, mający na celu wy
niesienie jakiegoś Randyjczyka na godność ksią
żęcą pod protektoratem Anglii.

K u r s a  z dnia 28. czerwca 1868. godzina 1 . 
min. 25 popołudniu.

W ied e ń . Pożyczka bezpodatkowa >3.^0. Akcje 
Karola Ludwilca (bez dyv.id.) 204.25. Kolej siedmio
grodzka 152.—,. Kole1 południowa 180.—. Kolej pań
stwowa 2b3.60. Kolej lwowsko - czerniowiecka — . 
K<»lej północni i —.—. Kolej Rudolf i 1. e mirji — . 
Kolej Rudolfa JI. emisji — ■ Kolej Franciszka Jó 
zefa — . Ga lieyjskie obligacje indemnizacyjne — . 
Losy 1860 r. £14.40. Losy 1864 r. 88.65. Napoleondor 
9.22%. Pruoki kurant . Akcje kredytowe 193.50.
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